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Gospodarczy program Rządu
Uchwały 12-tej sesji Sejmu Rzeczypospolitej

WVnełnionei pracami Komisyj Sejmowych, zebrało się wczoraj 
W a r s z a w a .  Po miesięcznej p » t*Vvtaniem'rządowym projektów ustaw o ratyfikacji szeregu

P enum Sejmu RP. na 12-teposiedzeme zainteresowanie wzbudziło przedłożenie Sejmowi projektu nad
t t c “  drożyzny „rnz M l. .  ,n„yC  p r ę t ó w  a„-

,ow zrssss pr“-'v-
Sii i Handlu, Hilary Minc, którego przemówień,e podaiemy pomze, w obszernym streszczeń,u.

JąJV̂ rS2awa (PAP). Przedkłada-
^ m ow * p ro je k ty  doniosłych 

^ . a' v gospodarczych, m in is te r 
hia6' 1 ^  na trz y  §m Py: ustawy.

na celu wizmożenie w p ly - 
tych Podatkowych ’ dostosowanie
^  p ,w P iyw ów  do is to tnych  db- 
j.e,_ ° w poda tn ików , zwłaszcza — 
śre.ru tu .iących się ż w a rs tw  po- 

Są to: 1) ustaw a o nad- 
j > * e nad w ym iarem  i poborem 
OK gruntow ego i ustawa o
^ ą t e i s k i c h  kom isjach podatko 

* °  lus tra to rach  społecz-

2)p u s t a w y ,  mające na celu po-
ł f vw, lehię ■ u ła tw ień  dla  kap ita- 
i  ’ fetórg mogą być pożyteczne 
J jj.ę ^U ktyw n ic  zatrudnione w  za- 
w  s’e in w estyc ji, zakładania no- 
t ^ h Przedsiębiorstw , budownic- 

błiesfekanłowego. Są to : usta- 
Slg 0 u lgach inw estycy jnych  i  u- 
a va o popieran iu nowego bu-

^U ic tw a;
Ok

p u s t a w y ,  mające na celu wła- 
^  6 zorganizowanie hand lu  i 

r ° ^  nad handlem . Są to : usta 
ni^ ° Zezwolen iach na prowadze- 
^ Przedsięb iorstw  hand low ych i 

udowych, w ykonyw an ie  czyn- 
hand low ych . oraz ustawa o

^ y c f c a j n y c h  pe łnom ocnict- 
dla rządu w  zakresie zw a l­

czania drożyzny i  nadm iernych 
zysków w. obrocie hand low ym . Z 
tą ostatnią grupą ustaw łączą się 
ściśle trzy  ważne uchw a ły  Rady 
M in is trów , powzięte w  ostatnich 
dniach: 1) o rozszerzeniu kom pe­
ten c ji. * Zakresu działania fun du ­
szu aprowizćfcyjnego; 2) o organ i­
zowaniu sieci domów tow a ro ­
w ych ; 3) o s tab ilizac ji cen w  sek­
torze państwowym  i  samorządo­
w ym  Te sześć p ro je k tó w  i trzy  
uchw a ły  Rady M in is tró w  stano­
w ią  program  rządu w  dziedzinie 
prze łam ania obecnych trudności 
gospodarczych, zwalczania droży z

ny i  spekulacji i podniesienia re ­
alnego poziomu wynagrodzeń 
św iata pracy. Z program em  tym  
występuje rząd na skutek szeregu 
niepokojących z jaw isk w. naszym 
życiu gospodarczym, jak ie  da ły 
się zauważyć w  ostatnich m iesią­
cach.

Z jaw iska te m in is te r u jm u je  w  
dwie grupy: 1) w zrost cen w o lno­
rynkow ych  w  k w ie tn iu  na n iektó  
rę a rty k u ły  przemysłowe, ja k  cu­
k ie r. zapałki, n iektóre  teksty lia , a 
w  m a ju  na a r ty k u ły  spożywcze, 
zwłaszcza na zboże, i  jego prze­
tw o ry . W prawdzie akcja spękała-

cyjna załam ała się szybko i  w  spo 
sób w yraźny, jeże li chodzi o to ­
w a ry  przem ysłowe, jeszcze w  
kw ie tn iu , a w  stosunku do a rty ­
k u łó w  spożywczych-w drugiej po­
łowie m aja. jednakże ceny nie  
spadły do poprzedniego poziomu, 
ponadto zaś sam fa k t  tego rodza­
ju  gorączkowej zw yżk i stanowi 
niepokojący sygnał: 2) .jako drug i 
p rze jaw  niepokojących zjaw isk 
społecznych, m in is te r wskazuje 
spadek rea lnych wynagrodzeń, 
w yn ika jący  z om ówionego po­
przednio wzrostu cen w o lno ryn ­
kow ych. , .Spadek tea  b ije  w  sze-

l§§imn wsxeihicit ujątmiłkńw

Indie ciągle niespokojne
Londyn, (obs l w ł.) W icekró l 

In d ii lo rd  M ountbatten, pow róc ił 
w  p ią tek  do New D e lh i po zakoń­
czeniu rozm ów z członkam i gabi­
ne tu  b ry ty jsk iego  na tem at odda­
n ia  w ładzy w  Ind iach w  ręce ludu  
do czerwca pfżyszłego roku. W 
nadchodzący poniedziałek lo rd  
M ountba tten  zaznajomić mai m  
dy jsk ich  przywódców p o ż y c z  
nyeh z nowym  planem b ry  y j 
sk im  dotyczącym rozw iązania te ­
go problem u. K om ite t w ykonaw -

P o f c © /  z  J a p o n i ą

będzie zawarty wcześniej niż z Niemcami
¡3 °a d y n  (¡ob. w ł.). Ja k  po- 
* l e ^ ‘¿eimcja R eu te ra  z W a- 
J ^ t o n n ,  rozpoczę ła  silę 

'^dzynaroctowa dysku sj a na 
p rzysz łe j kon fe renc ji 

sPrawie tra k ta tu  pokoifo- 
z Japonią.

^ 'a ik  donoszą, rząd Stanów 
. Zboczonych zgadza się na 

Suniętą p rzeZ m in is tra  Be- 
1114 na dorocznym  Z jeźdźto

P a rtii P racy w  MarSate pro

po izyc ję , b y  w  p r ^ ^ S  
p o k o ju  z J a p o n ią  b ra  i  , 
wszystkie p a ń s tw a  w  lic z b ie  
H  k tó r e  p ro  w a d z iły  w o jn ę  Z 
la ip o n ią , a n ie  je d y n ie  p rz e d -  

i S e  W ie lk ie j  C z w ó rk i.

Wysuwając tę PrW c^  
stw ie rdz ił mmister Bew n ze
w  ten sposób poko, z • ap >
n ią  zaw a rty  będzie P w ie le
prędzej n iż w  Europie. (K)

czy h indusk ie j p a r t i i kongreso­
wej ma odbyć w  tym  celu spe­
cja lne posiedzenie, zaś L iga M u ­
zułm ańska w  poniedziałek.

Korespondenci donoszą, że w  
dobrze po in form ow anych kołach 
londyńskich w yraża się opinię, że 
rząd b ry ty js k i pragnie rozwiązać 
problem  in d y js k i ną podstawie 
p lanu opracowanego przez specjał 
ną m isję  gabinetu b ry ty jsk iego, 
k tó ra  przebyw ała w  Ind iach w  
ub ieg łym  roku. P lan ten p rze w i­
du je  utworzenie rządu wszech- 
indyjskiego, k tó rem u podlegałyby 
3 najważniejsze m in is ters tw a oraz 
rządów regionalnych, odpow ie­
dzia lny za spraw y a d m in is tra c ji 
wewnętrznej.

L iga  M uzułm ańska w ys tąp iła  z 
żądaniem podzia ły In d ii na dwa 
niezależne od siebie państwa a. 
m ianow icie Pakis tanu dla  ludności 
m uzu łm ańskie j i  H indostanu, za­
mieszkałego przez H indusów, K o ­
respondenci dodają, że (ord 
M ountbatten przedstaw i p rzy ­
wódcom in d y js k im  w  poniedzia­
łe k  kan trp ropozycję  rządu b ry ­
tyjskiego. uzupełniające p ierw o­
tny  plan b ry ty js k ie j m is ji rządo­
w e j ty lk o  wówczas, gdy L iga  M u ­
zułm ańska upierać się będzie 
przy swoich żądaniach odnośnie

stworzenia niezależnego państwa 
m uzułmańskiego. (K)

New D e lh i (obsł. w ł. We 
wszystk ich w iększych miastach 
in dy jsk ich  krążą pogłoski o m ają 
cej się rozpocząć w  dn iu  2 czerw ­
ca w o jn ie  dom owej, k tó ra  ma roz 
szerzyć się na całe te ry to r iu m  In ­
dy j.  M im o usilnych  w ys iłkó w  lea 
derów  indy jsk ich  p a r t i i po litycz­
nych. wzyw ających ludność do za 
chowana spokoju, w a lk i re lig ijn e  
p rzyb ie ra ją  z każdym  dniem  na 
sile, w yw o łu ją c  powszechną pan1' 
kę we wszystk ich re jonach nie- 
do tkn ię tych  wojną.

rok ie  masy ludowe — stwierdza 
mówca. —  Rząd. k tó ry  jes t rzą­
dem mas ludow ych, n ie  m óg ł 
przejść obojętnie obok tych z ja ­
w isk  i  m us ia ł stworzyć skuteczny 
program  w a lk i dla ich przezwy­
ciężenia. przełam ania i  l ik w id a ­
c ji“ .

W dalszym ciągu m in is te r , ana­
liz u je  teoretyczne przyczyny, ja ­
k ie  m ogły w yw ołać wskazane 
w yże j zjaw iska. Mogą tu  wcho­
dzić w  grę następujące m om enty: 
1) nadm iar pieniędzy w  obiegu, 
nadm ierna em isja banknotów ; 2) 
zbyt m ała. n iewspółm ierna do e- 
m is ji, mąsa tow arow a; 3) za m a­
ły . niedostateczny przyw óz tow a­
ró w  z zagranicy; 4) nadm ierne w y  
d a tk i inw estycy jne i  nadm ierna 
siła nabywcza części ludności, 
zwląszcza n iek tó rych  w a rs tw  po­
średnich; 6) b ra k  m ożliwości p ro ­
duktywnego użycia kap ita łów , 
k tó re  nagrom adziły  się w* sekto­
rze p ryw a tnym  i  7) • dezorganiza­
cja w  dziedzinie handlu. A by  sfor 
m ułowae kon kre tny  program , 
rząd musiał: stw ierdz ić , czy i w  
jak ';e j m ierzę każda z  tych  teo re­
tycznych przyczyn is to tn ie  wystą 
pu je  w  nasfcym życ iu ' gospodar­
czym. M ów ca przystępuje do szcze 
golowej ana lizy w ym ien ionych 
w yże j siedm iu punktów .

O m aw ia jąc. pu nk t pierwszy, do 
tyczący ilości pieniędzy w  obiegu, 
m ówca wskazuje, że na dzień 3 
k w ie tn ia  b r, emisja w yn os iła  ok. 
70 m ilia rd ó w  złotych, na tom iast 
na dzień 22 m aja br. — ok. 65,6. 
Zaznactea się w ięc spadek enńsji, 
wynoszący w  ciągu niespełna 2 
miesięcy 5 m ilia rd ó w  złotych, 
przy czym należy podkreślić, że 
spadek ten nastąp ił w łaśn ie w  o- 
kresie gorączkowego w zrostu cen., 
Rów nież zadłużenie Skarbu Pań­

stwa spadło od początku ro k u  
bież. p raw ie  o 1/3, a m ianow ic ie  
z 21 m ilia rd ó w  z ło tych  w  d n iu  1 
stycznia br. d© 13,7 m ilia rd a  w  
dn iu  22 m aja  br. O bserw uje się 
ró w n ie ż  w yraźne i  zdrow e z ja w i­
sko przesunięcia w yko rzystan ia  
em is ji z i w yd a tków  ad m in is tra cy j 
nych na potrzeby życia gospodar­
czego. W  stosunku do e m is ji przed 
w o jenne j — biorąc pod uwagę 
w skaźn ik  cen. k tó ry  jes t w yższy 
n iż  w ska źn ik  w zrostu  e m is ji — 
należy stw ierdzić, że em is ja  obec 
na jest znacznie m niejsza.

Z powyżsbego w yw odu  w y n ik a  
jasno, że je ś li em isja obecna je s t 
m niejsza od przedw ojennej, jeże li 
obserwue się poważny je j spadek, 
jeże li spada ró w n ie ż  zadłużenie. 
Skarbu Państw a i  w ystępu je  z ja ­
w isko  przesuwania się w y k o rz y ­
stania em is ji z potrzeb ad m in is tra  
cy jnych  na potrzeby gospodarcze 
— to m ożna śm ia ło tw ie rdz ić , że 
wysokość em is ji n ie  boże być u - 
ważana za istotną przyczynę wzro 
stu cen w o lno rynkow ych .

Cztery przyczyny
Po om ów ieniu podaży tow a rów  

m in . M inc  podniósł, iż  n ie  na le­
ży i  n ie  można upa tryw ać p rzy ­
czyny w zrostu  cen w  b ra ku  po- 
dhży tow arow e j, co n ie  oznacza 
oczywiście,' że głód tow a row y je s t 
ju ż  z likw id ow a ny, że jes t ju ż  ca ł­
kow ic ie  dobrze.

A na lizu jąc  z ko le i im p o rt to ­
w a ró w  z  zagranicy m in is te r w ska  
żuje, że w b rew  niesłusznie roz­
powszechnionej o p in ii p rzyw óz 
tow a rów  U N R R A  pom im o o f ic ja ł-  
nego zakończenia działalnoości- te i 
in s ty tu c ji trw a  jeszcze, bow iem  
nadchodzą obecnie to w a ry  n ie  do­
starczone w  ub. roku . Ponadto zo­
s ta ły  poczynione poważne zakupy 
wolnodew izowe za granicą. R ów -

(Ciąg dalszy na s tr. 2)

C e n n e  o f t i e i t i i #  f o i t t l ie t e c m n e

Wracają skarby zrabowane przez Niemców

G**#*ori|ści jmów ąrn*e < n  ■ *
Liczne aresztowania w Palestynie

. i a— Hal a równocześnie udzie

^Gzolima iobsŁ 
nof"r —

?nej

— wł . )  Ubieg- 
nocy w  ram ach przeprow a- 

przez w ładze b ry ty js k ie  
e i? ! arnsztowano w  T e l-A w i-  

j J 5 osób, zaś w  Jerozolim ie 
ię .LCi ° nńłistyczne ko ła  żydow -
tg j^ in rd z ą ,  że przeprowadzane 

m io l j czne aresztowania n » -  
zygotować te ren  do dz ia ła l- 

ra, korn is ji badawczej ONZ dla 
^  Palestyny. Jest to zda- 
fe t l ityc*1 k ó ł nega tyw na odpo- 
żda vvładz b ry ty js k ic h  wobec 
t W - ? °  przez O NZ apelu do 

?c* żydow skie j o zachowanie 
M z y n a jm n ie j w  okresie 

isję 'srwan’a  Prac przez tę ko- 
\Vp"
ę ^ r a j  po p o łu d n iu  członko- 
it©« rro ryś tyćzńe j o rgan izacji 

1' rozrzuca li u lo tk i \v  oko-

licach ^ zo£ U a n f ‘ p o iWa- 
zaw ierające A  skich ostrzę-
dresem w ł a ^  o y y towalliem  
żenie w  r m # * *  fetnieg0 żyda, 
pewnego 1 współpracę z te r-
oskarzonego .Stern“  zaza-
rorystami. Grupa „

dała równocześnie udzie lenia ro ­
dzicom uwięzionego in fo rm a c ji 
o m iejscu pobytu ich syna. a w  
w ypadku nieuwzględnienia tego 
żądania zapowiedziała wszczęcie 
nowej serii zamachów p i zeciw 
żołnierzem b ry ty jsk im : (K)

tb  w t e r e hJ**J*Ś -2
$ p i s t r z « ż e 8 i a

i i iR W iś i i r  R B P b f t iA ź

»Przejażdżka po Wałbrzychu

Miejakiegs X”
D o l n e g o  Ś l g - k a

«

M oskwa (PAP). Jak już  dono­
siliśm y, m in is te rs tw o spraw za­
granicznych ZSRR zaw iadom iło 
ambasadę RP w  M oskw ie, iż  w  
b ib liotece im. Lenina zna jdu ją  się 
książk i, rękopisy i różne doku­
m enty rew indykow ane z N iem iec 
a należące do po lskich b ib lio tek. 
W bib liotece są zmagazynowane:

1. A rc h iw u m  Zam oyskich, za­
w iera jące 656 dekre tów  kró le  w - 
skiech, dokum enty sejmowe, p ry ­
watne dokum enty Zam oyskich, 
Sapiehów i innych ; %. a rch iw um  
Jana K a ro la  Kochanowskiego, -3. 
a rch iw um  Bolesława Lim anow­
skiego; I, różne inne m a te ria ły  
rękopiśm ienne; 5. ko lekc je  auto­
g ra fów  z B ib lio te k i Narodowej i 
a rch iw um  te j b ib lio te k i; 6. cenne 
i rzadkie  książki z B ib lio te k i Za­
m oyskich; 7. zbiór różnych au to­
g ra fów ; 8 oko ło  22 tysiące tom ów 
różnych książek naukowych i  kom  
p ie ty  czasopism zagranicznych, w  
znacznej części należące do b ib lio  
te k i U n iw ersyte tu  Warszawskiego 
(130 opraw nych kom ple tów  gazet); 
9. 453 ks iążk i pisane ręcznie.

Cenne te zbiory zaw iera ją  oko­
ło  tysiąca ,;b—I:/-.), k ru k ó w “  i  o- 
ko ło  tysiąca na jrozm aitszych cie­
kaw ych  dokum entów. Ambasada 
RP w  M oskw ie mie posiada jesz­
cze dokładnego wykazu rew indy­
kow anych m ateria łów , jednakże

ju ż  teraz można stw ierdzić, że { Ambasada rozpoczęła ju ż  prze-j- 
: jest to duży ob iekt b ib lioteczny, 1 m owanie m a te ria łó w  i w  k ró tk im  
którego zw ro t będzie ważnym  w y  czasie zbiór, k tó ry  za jm ie dwa 
darzeniem w  naszym życiu k u ltu -  j wagony kole jowe, zostanie przes-

' łany do W arszawy.ra lnym .

Z nakom ita  sztuka K azim ierzą G olby „D iabe ł —  czy nie  d iabe ł“ , 
w ystaw iona po raz p ierwszy w  Teatrze M ie js k im  w  Sosnowcu, 
zyska ła ,w ie lk i sukces. Na zdjęciu scena z I  ąktu . Od le w e j k u  p ra ­
w e j: M ichalska, Pohorecka, N aw rock i, P ito ła jów na, Barska, U l­

rich , M ariańsk i
F o to  A rc h iw u m  „ D z ie ń . Z a c h o d n ."
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Gospodarczy program Rządu
(Dokończenie ze strong 1-szej)

nocześnie zaś w zrósł im p o rt to­
w a ró w  w  ram ach ob ro tów  ć le r in -  
gowych w  sumie im p o rt tow a rów  
z zagran icy nie odbiega znacznie 
od poziom u z ro ku  ubiegłego.

Z a jm u jąc  się z ko le i zagadnie­
n iem  w yd a tków  na inw estycje , 
m ówca stw ierdza, że inw estyc je  
przem ysłowe stanow ią w ie lk i,  po­
ważny w ys iłek , ale jes t to w ys i­
łek, bez którego nie  by łoby moż­
liw e  u trzym an ie  naszego hand lu  
zagranicznego, zaopatrzenie k ra ju  
w  surowce, żywność, n iem ożliw a 
by łaby  odbudowa Z iem  Zachod­
n ich , n iem ożliw e by łoby za trzy ­
m anie de kap ita lizac ji podstawo­
w ych  gałęzi przem ysłu. Poziom 
in w e s tyc ji przem ysłow ych nie 
może być trak tow a ny , jako  p rzy ­
czyny w zros tu  cen.

Z  siedm iu teoretycznie m ożli­
w ych  przyczyn w z ro s tu 'ce n  od-, 
pada ją zatem cztery: nadm ierna 
em isja, niedostateczna podaż to ­
w arów , zaham owanie im p o rtu  za­
granicznego i n iew spó łm ie rny z 
m ożliw ościam i gospodarczym i po­
z iom  inw estyc ji. Pozostają trzy  
isto tne p rzyczyny praktyczne, 
k tó re  w id z i każdy człow iek pracy 
w  Polsce. Są to 1. nadm ierna siła 
nabywcza części w a rs tw  pośred­
n ich  w  m ieście i  na wsi, n ie  d re ­
nowana dostatecznie podatkam i,
2. b ra k  w łaściwego pozytywnego 
zajęcia d la  części kap ita łów , na­
grom adzonych w  sektorze p ry ­
w a tn y m i 3. dezorganizacja w  han 
d lu  i  b ra k  w sze lk ie j k o ń trp li w  
te j dziedzinie.

Trzy grupy ustaw
M in . om awia trz y  g rupy ustaw : 

1. ustawy, dotyczące spraw  ska r- 
bow o-podatkow ych, a mające na 
celu drenowanie nadm iern ie j s iły  
nabyw czej k lasy  pośrednie j w  
m ieście i  na w si, 2. ustawy, do ty ­
czące u lg  inw estycy jnych, celem 
stworzenia m ożliwości po zy tyw ­
nego użycia kap ita łów , nagrom a­
dzonych w  sektorze p ryw a tnym ,
3. ustawy, m ające na celu o rg an i­
zację i  k o n tro lę  handlu.

M in is te r om aw ia następnie każ­
dą z tych  trzech g rup  ustaw. U i  
stawa o nadzorze nad w ym ia rem  
i  poborem  podatku gruntow ego 
spowodowana je s t s łabym  ściąga­
n iem  tego podatku przez samo­
rządy. Jest to w łaśc iw ie  jedyny  
podatek, obciążający w ieś i złe 
jego funkc jonow an ie  powoduje 
szereg u jem nych z jaw isk. U sta­
w a p rzew idu je  pow ołan ie k o m i­
sarzy, k tó rzy  będą m og li sprawo­
w ać nadzór rządow y p rzy  usta­
la n iu  tego poda tku a w  pewnych 
w ypadkach korzystać ze specja l­
nego apara tu poborców społecz­
nych.

D ruga ustawa z g rupy  skarbo­
w e j dotyczy obyw ate lsk ich  k o m i­
s ji poda tkow ych i  tzw . lu s tra to ­
ró w  społecznych, Ustaw a ta  ma 
na celu w a lkę  z notorycznym  ob­
jaw em  masowego u k ryw a n ia  do­
chodów i  fa łszowania ksiąg han­
dlow ych. W alce te j no rm alna pro 
cedura skarbow a nie może podo­
łać. M in is te r podkreśla, że dąże­
n ie  do wzm ożenia dochodów po­
da tkow ych i do w łaściwego ujęcia 
is to tnych  dochodów, n ie  p o w in ­
no być uważane za uderzenie w  
solidne, trw a łe , prowadzące ucz­
c iw ie  księgi f irm y , ustawa sk ie­
row ana jest przede w szystk im  
przeciw ko podziem iu gospodar-_ 
czemu przeciw ko tym , k tó rz y  n ie ’

Katow ice . W  p ią tek  30 m a ja  o 
godz. 10.24 p rzyb y ła  do K a to w ic

płacą poda tków  i  fa łszu ją  dowo­
dy  podatkowe.

D ruga grupa ustaw  m a na celu 
u jaw n ie n ie  kap ita łów , k tó re  ze­
chcą w  p ro d u k ty w n y  sposób dzia­
łać na pożytek całości gospodarki 
narodowej. Jest to bow iem  ostat­
n ia  szansa, o tw ie ra jąca  tak ie  moż 
liw ośc i d la  u k ry ty c h  dotychczas 
kap ita łów , k tó re  i  t a k . prędzej 
czy później usp raw n iony apara t 
k o n tro li skarbow ej zm usi do u - 
ja w n ie n ia  się bez tych  dobro­
dzie js tw , ja k ie  da je ustawa.

Czynsz mieszkaniowy
Wchodząca rów n ież do g ru py  

skarbow ej ustawa o popieran ie 
budow n ic tw a ma podobny cha­
ra k te r. M in is te r podaje tu  do w ia  
domości, że rząd zam ierza wnieść 
do Sejm u rów n ież p ro je k t ustaw y
0 podnies;eniu czynszów m ieszka, 
n iow ych  z tym , że czynsze dla  ca­
łego św iata pracy pozostałyby nie 
naruszone (oklaski).

Trzecia grupa ustaw  dotyczy 
o rgan izacji k o n tro li hand low ych
1 zawodowe w ykonan ie  czynnoś­
ci hand low ych  ma na celu prze­
prowadzenie se lekc ji w śród ku - 
p iectw a i  oddzielenie uczciwych 
kupców  od nieuczciwych elemen­
tów , k tó re  zna laz ły  się wśród 
n ich  po w o jn ie . M a to być prze­
prowadzone w  ścisłym  porozum ie 
n iu  z. samorządem gospodarczym 
i  ze zrzeszeniami kup ieck im i.

W ystawa o nadzw yczajnych peł 
nom ocnictwach d la  rządu w  za­
kresie  zwalczania drożyzny, do ty ­
czy zagadnienia usta lan ia  i  kon­
t ro l i  cen i  m a na celu stworzenie 
apara tu d la  usta lan ia  cen w  po­
staci k o m is ji no tow ań i  ko m is ji 
k o n tro li społecznej. Ustaw a ta 
zaw iera rów n ież przepisy o

ostrych i  bezwzględnych sank­
cjach karnych.

Po zre fe row an iu  przedk łada­
n y c h ' Se jm ow i ustaw  m in is te r 
przechodzi do k ró tk ie go  om ów ie­
nia  uch w a ł pow zię tych osta tn io 
przez Radę M in is tró w  w  zakre ­
sie p o lity k i gospodarczej.

Fundusz aprowizacyjny
• P ierwsza z tych  uch w a ł p rzew i 

du je  rozszerzenie kom petenc ji i 
zakresu dzia łan ia  funduszu apro- 
w izacyjnego. Doświadczenie w yka  
zalo, że dotychczasowe m etody 
zakupu zboża i a r ty k u łó w  żyw ­
nościowych są niedostateczne, ćze 
go przyczyną je s t n ie w ą tp liw ie  
n iedow ład h u r tu  zarówno spół­
dzielczego ja k  państwowego i  p ry  
watnego.

O rganizacja funduszu ap row i- 
zacyjnego na podstaw ie nowej 
uch w a ły  Rady M in is tró w  jes t o- 
becnie przeprowadzana N w  całej 
p e łn i w  szeregu w o jew ództw . Dzia 
łan ia  funduszu z organ izacjam i 
społecznym i zosta ły uregulow ane 
w  czasie p e rtra k ta c ji ze zw iąz­
k iem  gospodarczym „S po łem " i 
przedstaw icie le funduszu ap row i- 
zacyjnego zaw ie ra ją  k o n tra k ty  
bezpośrednio z do ło w ym i spó ł­
dz ie ln iam i, M ówca apelu je w  tym  
m ie jscu o pomoc dla  funduszu 
aprow izacyjnego ze s trony  w ładz, 
in s ty tu c ji i organizacji. Pomoc ta 
polegać m usi rów nież na oczysz­
czeniu terenów  od elementów, 
speku lacyjnych i  nie u p ra w n io ­
nych do hand lu  zbożem.

Polityka cen
Trzecia uchw ała Rady M in i­

s tró w  odnosi się do s tab iliza c ji 
cen. w  sektorze państw ow ym  i

sam orządowym , na dw ie  teore­
tyczne m ożlwe m etody p o lity k i 
cen w  tych  sektorach 1) gon itw y  
za cenam i w o ln o ryn ko w ym i i  2) 
stanowczego i  zdecydowanego u - 
s tab ilizow an ia  cen d la  osiągnię­
cia ogólnej s tab iliza c ji, a naw et 
ogólnej zn iżk i cen, m in is te r 
stw ierdza, że rząd zdecydował 
się na tę  drugą metodę. Rada M i­
n is tró w  uchw a łą  z dn ia  28 m aja  
r . , b. zab ron iła  w sze lk ich  zwyżek 
cen tow a rów  i  us ług w  sektorze 
państw ow ym  i  samorządowym, 
czyniąc w szelk ie dalsze zw yżk i 
cen w  ty m  sektorze n ie lega lnym i 
i  k a ra ln y m i (ok lask i).U chw a ła ta 
zaw iera dwa w y ją tk i.  P rzew idu ­
je  podw yżkę cen nawozów sztucz 
nych do poziom u kosztów w łas­
nych.

D ru g i w y ją tę k  dotyczy ta ry f  
pasażerskich, k tó re  u . nas są nad­
m ie rn ie  n isk ie  w  stosunku do 
w szystk ich  cen k ra jo w y c h  i do ta 
r y f  zagranicznych. U chw ała prze­
w id u je  podniesienie tych  ta ry f  z 
dn iem  1 lipca  r. b. z następu ją­
cym i zastrzeżeniańii: n ie  będą 
zm ienione op ła ty  za dojazd do 
pracy, op ła ty  za prze jazdy ludzi 
p racy  na u rlopy , będzie w p ro ­
wadzona dodatkowa ulgowa ta ­
ry fa  na do jazdy przewozu w  po­
ciągach pasażerskich n iektó rych  
a rty k u łó w  żywnościowych w  p ro ­
m ien iu  25 km  od w ie lk ic h  ośrod­
kó w  przem ysłowych.

U ehwała Rady M in is tró w  prze­
w id u je  W ja k i sposób pokry te  
będą de ficy ty  przedsięb iorstw  
państwowych, k tó re  mogą po­
w stać w  w y n ik u  zakazu dalszego 
podwyższania cen tow arów . U po. 
ważniono rząd do przeprowadze­
nia  podw yżk i cen w ó d k i z tym , 
że osiągnięte w  ten sposób w p ły -

Przemysłowcy czechosłowaccy
przgbgli do Katowic

Katow ice . W  p ią te k  30 m aja  o 
godz. 10,24 p rzyb y ła  do K a to w ic  
34-osobowa wycieczka przem y­
s łowców  czechosłowackich. Na u- 
dekorow anym  dw orcu  w ita ł gości 
górniczy poczet sztandarowy z o r­
k iestrą . W  im ie n iu  m iasta p o w ita ł 
przem ysłow ców czechosłowackich 
prezydent - m iasta K a to w ‘c, p. 
W illn g r. a w  im ien iu  przem ysłu 
dyr. mż. F. Topo lsk i.

Po obiedzie goście u d a li się do 
B ie lska, gdzie zw iedz ili fab rykę

m etalow ą Josephiego i  teksty lną  
Jankowskiego. W ieczór spędzili w  
W iśle, w  Dom u Z d ro jow ym .

W ycieczką będzie przebyw ała 
na Śląsku do dn ia 4 czerwca, po 
czym uda się do Poznania, Szcze­
cina. G dyn i i W arszawy. Celem 
w yc ieczk i jest dokładne poznanie 
m ożliw ości p ro du kcy jnych  prze 
m ysłu  polskiego i przeprowadze­
nie rozm ów  dla  usta len ia  w sp ó ł­
pracy w  zakresie p ro du kc ji, wza. 
jemnego zaopa tryw ania  się w  Ob

Chińska nota protestacyjna
u rządu francuskiego

N a nk in . (obsł. w ł.)  C h ińskie  m i­
n is te rs tw o spraw zagranicznych 
doręczyło w  dn iu  w czorajszym  no 
tę p ro testacyjną ambasadzie f ra n ­
cuskie j w  N a nk in ię  w  spraw ie 
naruszenia te ry to r iu m  C h in  przez 
sam oloty francuskie , k tó re  w  
d n iu  19 k w ie tn ia  b r „  os trze liw a ły  
z ka ra b inów  m aszynowych prze­
chodzących u lica m i 1 jednego Z 
m iast w  p ro w in c ji Kw angsi żo ł­
n ie rzy chińskich i  ludność c y w il­
ną. T rzy  osoby poniosły śmierć.

Rząd ch ińsk i w nosi w  zw iązku 
z tym  os try  p ro test p rzeciw  tego 
rodza ju  incyden tom  oraz żąda 
surowego uka ran ia  w innych  prze-

De Gasperi przedstawił nowy gabinet
prezydentowi Włoch

R z y m .  (obsł. w ł.) Nowy gabi­
net włoski, uformowany przez de 
Gasperiego, zaprezentowany zo-

Obroty handlowe Polski 
z zagranicą

W arszawa (PAP). O bro ty  han­
d low e P o lsk i w  k w ie tn iu  br. l i ­
czone w edług cen św ia tow ych , 
w yn io s ły  15,098.000 do la rów  w  ‘m 
porc ie  i  12,521.000 d o la rów  w  eks­
porcie. P rzywóz, ob liczony po ce­
nach k ra jow ych , w y n ió s ł w  k w ie t 
n iu  b r. 1,665.561.000 zł., w yw óz  
zaś — 1,965.496.000 zł. A na log icz­
ne c y fry  za okres styczeń—k w ie - 
• ie ń  1947 ro k u  wynoszą: przyw óz
47.181.000 do la rów , w yw óz  52 m il.
026.0000 do la rów , zaś w  z ło tych  
p rzyw óz  —  4,892.294.000, w yw óz
7.049.171.000 zł. L iczby  te n ie  obej 
m u ją  dostaw U N R R A /^  dem obilu 
i  reparacji wojennych,

stał wczoraj wieczorem prezyden­
towi de Nicoli. W  nowym gabine­
cie nie zasiadają przedstawiciele 
partii lewicowych, a większość tek 
obsadzona została przez chrześci­
jańskich demokratów.

Według wiadomości, jakie na­
deszły w  dniu dzisiejszym, m in i­
strem spraw wewnętrznych ma 
być b. minister komunikacji M a ­
rio Scelba. Antonio Segni zacho­
wa nadal tekę ministra rolnictwa. 
Z poprzedniego gabinetu pozosta­
ją  nadal na swych stanowiskach 
ministrowie: Bertoni i Miel; cli. M i 
nistrem sprawiedliwości jest Gras 
si, a ministrem handlu zagranicz­
nego Merzagora. Tekę ministra  
spraw zagranicznych zatrzymuje 
nadal hr. Sforza. W  skiad nowe­
go gabinetu wchodzi również L u i-  
gi Inaudi, dyrektor Włoskiego 
Banku Narodowego, który objął 
nowoutworzone stanow isko m ini-

kroczeiifa przepisów dotyczących 
naruszania terytorium państwo­
wego jak  również odpowiedniego 
odszkodowania za wyrządzone 
przez lotniików szkody, (pf) A

Komunikat Narodowego 
Banku Polskiego

W arszawa (PAP). Na podstaw ie 
um ow y m iędzy Rządem P o lsk im  
a rządem Stanów  Zjednoczonych, 
Polska została zaliczona do k ra ­
jó w  ob ję tych am erykańsk im  ze­
zwolen iem  generalnym , w  m yśl 
k tórego zablokowane uprzednio 
pozostałości na rachunkach oby­
w a te li i  f irm  po lsk ich  w  bankach 
am erykańskich  mogą być z w o l­
nione.

Dotyczy to pap ierów  w artośc io ­
w ych  zdeponowanych w  bankach 
am erykańskich na imię, obyw a te li 
po lskich, ja k  rów n ież wszel­
kiego m a ją tk u  innego rodzaju, 
stanowiącego własność obyw a te li 
i  f i r m  polskich.

ra b ia rk 1, m aszyny i  pó łfa b ryka ty , 
oraE w spólnych m ożliwości eks­
portow ych . Wycieciżka' ta i rozm o 
w y  są dalszym ciągiem  p e rtra k ­
tac ji, prowadzonych w  ciągu o- 
s ta tn ich  tygodn i przez przem y­
słowców po lsk ich  w  Pradze.

W  wycieczce b io rą  udz ia ł przed 
staw icie le  przem ysłów : w ęglowe­
go, hutniczego, m etalowego, bu­
dowlanego, chemicznego, pa p ie r­
niczego i  skórzanego.

W ycieczka rozdzie li się na 
fachowe g rupy w  sobotę i  odw ie ­
dzi szereg zakładów  na teren ie 
Śląska Górnego i Dolnego. N ie ­
dziela 1 czerwca b r. zostanie w y ­
korzystana dla  zaznajom ienia go­
ści z W ie liczką '• K rakow em .

Katowice. W  zw iązku z p rzy ­
jazdam i licznych  gości z Czecho­
s łow acji, zarządy pow ia tow y i  
m ie jsk i T ow arzystw a P rzy ja źn i 
Polsko-Czechosłowackiej w zyw a­
ją  m ieszkańców K a to w ic  do de­
korow ania  w ys taw  Okiennych cho 
rąg iew kam i o czechosłowackich 
barw ach narodowych. Z  ram ien ia  
wspom nianego T ow arzystw a cho­
rą g ie w k i te sprzedają na mieście 
jego członkowie. Można je  ró w ­
nież nabyw ać w  sekre tariacie  Za­
rządu  w  Katow icach, p rzy  u l. D ą­
browskiego 16.

w y  będą s tan ow iły  specja lny fu n  
dusz d la  pok ryw a n ia  de ficytów .

M in is te r podkreśla, że celem 
tych  ustaw  jes t przede w szystk im  
prze łam anie trudnośc i gospodar­
czych, prze łam anie speku lac ji i 
drożyzny i  osiągnięcie rea lnych 
zarobków  dla  św iata pracy. D la  
zrea lizow ania tych celów  koniecz 
na jes t współpraca społeczeństwa 
i  dlatego do k o n tro li wprowadza 
się kom is je  społeczne. Udzia ł 
Szerokich rzesz społeczeństwa w  
akc ji, k tó rą  zapoczątkował Rząd 
je s t gw aranc ją  je j powodzenia. 
U dz ia ł społeczeństwa ju ż  się za­
czyna p rze jaw iać i  będzie dopro­
wadzony do o lb rzym ich  rozm ia­
rów .

Wątpliwości i rzeczywistość
Przechodząc do om ów ienia w ą ­

tp liw ośc i ja k ie  z rod z iły  się w  n ie ­
k tó rych  ko łach w  zw iązku  z p ro ­
gram em  Rządu i dyskusją  p rze­
prowadzoną w o kó ł tego program u 
m in is te r m ów i, że w ą tp liw ośc i te 
do tyczy ły  zagadnienia, czy p ro ­
gram u rządu Polski, przez w y e li­
m inow anie z tego m odelu, w zg lę­
dnie poważne ograniczenie sekto­
ra  pryw atnego. Muszę odpow ie­
dzieć, s tw ierdza M in is te r, że p ro ­
gram  rządu nie s taw ia sobie ta ­
k ich  celów i  tak ich  zadań. M odelu 
gospodarczego po lsk i n ie  chcemy 
zm ieniać, a c i k tó rzy  uw ażają, że 
w a lka  ze spekulacją, w a lka  z dro 
żyzną, c2y  w a lka  z nadm ierną s i­
łą  nabywczą k las  pośrednich —  
jest zm ianą m odelu gospodarcze, 
go —  m us ie liby  stanąć na stano­
w isku, że spekulacja  i  drożyzna 
je s t częścią sk ładow ą naszego mo 
delu.

P rogram  rządu usta la  miejsce 
sektora państwowego, spó łdzie l­
czego i pryw atnego oraz rozsze­
rza organizacje samorządu gospo 
darczego. A g ita c ja  o rzekom ej 
zm ianie naszego m odelu gospodar 
czego w ychodzi z b łędnych zało­
żeń i n ie  op iera Się na żadnych 
p raw dz iw ych  przesłankach.

Spółdzielczość
Jeżeli chodzi o p rogram  rządu 

w  zakresie spółdzielczości i  o w ą t 
p liw ości, czy p rogram  , ten nie 
zm ierza do w ye lim in o w a n ia  spół­
dzielczości, m in is te r, stw ierdza, 
że m usim y wzm ocnić i uspraw nić 
spółdzielczość. O sta tn ia  dyskusja 
w ykazała , że tego rodza ju  prze-, 
kopanie panu je rów n ież  w  k ie ­

row niczych sferach SP°
czych i  da ją  tem u w yraz os.® 
uchw ały.

Sprawy drażliwe
W  końcowej części swego 

m ów ien ia m in . M in c  porusza “  
sprawy, ja k  się wyraża, dra*Uj,je 
o k tó rych  m ów i się mało, al,b° 0. 
m ów i się wcale. A p a ra t Pan6L cti 
w y  pow ołany do ochrony naSS,je 
gran ic  przed przem ytem  cecn , 
ca łkow ity  b ra k  zorganizować ,, 
b rak skutecznego działania- 
n ie je  przem yt poważnej 
ty k u łó w  spożywczych z \ oi 
zwłaszcza do Niem iec. Należ? 
m knąć gospodarcze bram y Pa^y, 
wa i o tw ierać je  ty lko  
k ie dy  do tego zm ierza n ie ­
gospodarcza państwa.

D ruga sprawa drażliw a, K , 
Dorusza mówca, jest ro la  n l° jat- 
tów  niegospodarczych w  oS ^  
n ich  skokach cen. je d n a  z P0̂ .  
nych przyczyn ostatn ich 
kow ych skoków  cen była  świ®to­
m ie  zorganizowana kampania P 
tek  i pogłosek. hvjo

M in is te r p rzypom ina ile w 
p lo tek i pogłosek o zmianie ”  ; 
lu ty , o zm ianie banknotów  s > 
1000-złotowych, ile  by ło  nędz® ,
ła jda ck ich  p lo tek  o wywozie 
ża z P o lsk i do ZSRR, wtedy 
dy wiadom o, że w  bieżącym

%W' 
kk' 

sęz°;
nie gospodarczym otrzyma11®^, 
że Z w iązku  Radzieckiego P° „¡c 
ną ilość zboża, bez którego 
m oglibyśm y p rze trw ać do “  ^  
dzisiejszego. P lo tk i te w ybur .Gt]- 
jednocześnie w  różnych °®r t0. 
kach k ra ju , co wskazuje ća „ 
że is tn ie je  zorganizowany °®g0l 
dek szkodnictwa gospodarek , 
k tó ry  w ed ług w sze lk ich PrzyLk  
szczeń, i  w ed ług pewnych 
zw iązany jes t z ośrodkam i an 
po lskich agentów, k tó rzy  uSLpi> 
zakłócić no rm a ln y  bieg życ*a-£«yj' 
darczego w  naszym k ra ju . jej 
dzie zapewne czas, k iedy 
a k c ji zostaną u jaw n ione  Pub/oSo- 
n ie c a łe  ju ż  teraz należy 28 
wać środki prew encyjne PrZnSy- 
te j fa li p lo tek, pogłosek i “ w  
nuacji. N ie może być i  nie 
pobłażliwości d la  św iado m y 
au to rów  tych  p lo tek, nie rn-
być i n ie  pow inno być te 
n ia  dla głupców, k tó rzy  p l° tK

P « f
pow tarza ją.

W yłożyłem  zasadnicze P ^ ś '  
w y  program u rządowego“ , lt-egt 
czy M in is te r. P ro g ra m . t ea tyK3 
jasny. Dotychczasowa Pr a ^sie 
wskazuje, że masy ludowe b e z ­
skutecznie i  zwycięsko ręąliź® ¡y 
ły  program owe zadania. Nie 
p im y, że i ty m  razem szet ¿¡e 
masy ludowe w raz  z rządem *^, 
dząc co i ja k  należy robić, 
łam ią  bieżące trudności, z‘a - 
spekulację i  drożyznę, i  wT' 
b itw ę  o handel.“

Na temat Grenlandii
chcą rozmawiać Stany Zjedn. z Danią

W aszyngton (A P I). —  M in is te r 
spraw  zagr. S tanów  Z jedri.. M a r­
sha ll ośw iadczył, że rząd am ery­
ka ń sk i go tów  jest przeprowadzić 
z D an ią  rokow an ia  w  spraw ie za- 
varc ia porozum ienia, dotyczące 

go G ren land ii. Jak  w iadom o, na 
podstaw ie um ow y z rządem  d u ń ­
skim . A m eryka  s tw orzy ła  w  1941 
r. bazy w o jskow e w  G ren land ii. 
M a rsh a ll o k re ś lił G renlandię ja ­
ko ogniwo, o „na jw iększym  zna­
czeniu w  system ie obronnym  A- 
m e ry k i i  całej p ó łk u li zachod­
n ie j“ . M a rsh a ll nie omiestekał za­
pewnić. że zam ierzony u k ła d  z 
Danią pozostanie w  zgodzie z du ­
chem i  lite rą  K a r ty  Narodów

Zjednoczonych j jednocześć‘e j
w zględni suwerenność Dani1 ^  
G renlandią . P rem ie r duć®"* ¿ct 
świadczył, że Stany Z jedn. l '>l #  
ły  się do rządu duńskiego E ^  
c ja lną  propozycją  wszczęcia 
kowań na tem at re w iz ji i ra < 
duńskoam erykańskiego . ____■

Zakończenie kongresu 
Labour Party re5

Londyn, (obsł. w ł.) 
b ry ty js k ie j P a r t ii P racy 
się w  p ią tek po po łudn iu  vj 
gate, po udzie len iu  przez “ e.jjyce 
tów  aprobaty rządowej P 
budow lane j oraz k ra jo w e j s> 
bie zdrow ia.
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Eksplodował samolot pasażerski
_ . . , _______ . . . . .  ■ i ___
N ow y Jo rk . (A P I) W  porannym  

w yd an iu  donosiliśm y o czterech 
katastro fach lo tn iczych, ja k ie  Wy­
d a rzy ły  się W ciągu osta tn ich  48 
godzin. D zis ia j nad ranem  donie­
siono o dwóch dalszych ka ta s tro -

Kanada przyjmie wysiedleńców
i zatrudni w przemyśle drzewnym

Otttawa. (obsł. w ł.) K a n a d y jsk i 
m in is te r p racy ośw iadczył w  dn iu  
wczorajszym  w  parlam encie, że 
rząd ka n ad y jsk i zam ierza za trud ­
n ić  w  ro ln ic tw ie  znaczną ilość w y ­
siedleńców, przebyw ających w  o- 
bozach w  Niemczech. W  n a jb liż ­
szym czasie rozpocznie pracę 1400 
osób przybyłych z Europy, które 
będą zatrudnione w  leśnictwie i w  
przemyśle drzewnym w  prowincji 
Ontario.

Rząd ka n ad y jsk i opracow ał ob­
szerny p lan  za trudn ien ia  obcokra-

s tra  koo rdyn ac ji budżetu i  b ila n - i jo w ców  op arty  na p lan ie  im igra- 
sów. (K ) > I eyjnym, przedłożonym przez pre­

m iera  M ackenzie K inga . W  ra ­
mach tego p lanu  nastąpi stopnio­
we nasycenie ry n k u  pracy przez 
im ig ran tó w , k tó rzy  po pewnej ilo­
ści lat będą m ieli prawo ubiegać 
się o obywatelstwo kanadyjskie.

(K)

F r a n k f u r t .  Dnia 31. bm. 
rozpocznie się we Frankfurcie  
n /M  konferencja wszystkich na­
leżących do partii socjal-demo­
kratycznej premierów prowincji 
niemieckich i prezydentów pro­
wincjonalnych parlamentów z ca­
łe j strefy am erykańskiei

fach, ja k ie  m ia ły  m iejsce w  ciągu 
dzisiejszej nocy. M ianow ic ie  o 
godz. 22.42 sam olot pasażerski ty ­
pu „S kym aste r“  (d4) należący do 
tow arzystw a lotn iczego „E astem  
A ir lin e s “  k tó ry  le c ia ł z W grw ak 
w  New Jersey do M ia m i na F lo ­
rydz ie  spadł w  Hayre de G ra- 
cew stanie M aryland i eksplodu­
jąc natychmiast spowodował 
śmierć w  płomieniach 48 pasaże­
rów i 4 ludzi obsługi. Według o- 
powiadań naocznych świadków  
płomienie wybuchły tak szybko, 
że niemożliwa była akcja ratun­
kowa.

Pierwsze m e ld u n k i ja k ie  nade­
szły z m ie jsca ka ta s tro fy , w ska ­
zyw a ły  na to, że samolotem, k tó ­
ry  u leg ł w ypadkow i, by ła  Dako­
ta. Dopiero w  godzinę później 
władze lotnicze w  M iam i zaalar­
m owane ty m  w y p a d k ie m  
og łosiły, że oczekują „S kym aste- 
ra “ , k tó ry  n ie  p rz y b y ł w  ozna­
czonym czasie. W  dwie godziny 
po katastrofie udało się wydobyć 
34 zwęglonych ciał. Jeszcze trzy

godziny po tragicznym wyP® 
paliły się szczątki samolotu* „¡e 

Według meldunków poW®®*’ p<>' 
uratowała się ani jedna os«t>» „ '■
mimo wcześniejszych 
ci, że widziano człowieka “  
kującego ze spadochronem- p

Lista pasażerów nie 
szcze ogłoszona, lecz p t
jest, że wśród nich znajdowfw^j. 
kilku  bardzo bogatych ludm 
jących się na wakacje

Propaganda nteiniecfe* 
na pograniczu czesk*®

Praga (PAP). Na ostatnim 
dzeniu pa rlam en tu  czech* ” ilócil’ 
k iego n iek tó rzy  posłow ie ,#
uwagę na stale w z m a g a i^ ^ i !  
na pograniczu czeskim  
dę niemiecka., skierowaną 
ko Czechosłowacji. Ostatni® 
w i ły  się w  w ie lu  miejscoW 
północnych Ozech u lo tk i .* 
jące“  N iem com  sudeckim  I 
do opuszczonych przez n icP 
m usowo Sudetów* (W)
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Tragiczne dzieje ruchu oporu p rz e c iw  N ie m c o m  na Ś lą s k u

A g e n c i  g e s t a p o
czele polskiej organizacji podziemnej
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Kiedy już gestapo zdołało przez 
ro lika  i K am perta  zdekonspiro- 
ac szeregi A rm ii K ra jo w e j w  

nspektoracie ka to w ick im , zaare- 
ztować żo łn ie rzy i dowódców, 

Słowne uderzenie w roga przyszło 
tedy na Polską P artią  Robot- 
'ozą. M om ent b y ł dla gestapo o 

J ^ e dogodny, że w  tym  samym 
łbnie j w ięcej czasie w  PPR i A r -  
311' Ludow e j dz ia ła ł in ny  k o n fi-  

K a ro l Seeman, ps. ,,O fik “ , 
RjOry w k ra d ł się do K om ite tu  
powodowego i zdekonspirował 
ł e§o k ie row n ic tw o .

Bauch, przełożony 
r o lika  i K am perta  

maju 1944

renegatów 
w yd a ł im  w  

_ r. polecenie wejścia 
szeregi PPR. G ro lik  naw iązał 

wtedy k o n ta k t z tą  organizacją 
Przez nie jakiego Żabińskiego, po- 

ał mu, że przed w o jn ą  b y ł dzia- 
aczem kom unistycznym  K om u n i- 
tycznego Z w iązku  M łodzieży, w  

Której to organ izac ji — ja k  w ie ­
my — p e łn ił ro lę  kon fidenta. 

p °  uzyskaniu kon tak tu , G ro li ł

tak f
"mbec A rm ii

K am pert zagra li wobec PPR-u 
samą rolę, ja k  poprzednio 

K ra jo w e j: to zna- 
-y ośw iadczyli, że sto ją  na czele 
rganizacji, k tó rą  chcą oddać pod 

_°zkazy PPR. G ro lik  uzyskawszy 
'aufan ie  przyw ódców  p a rtii,  przy 
j a ł  pseudonim  „K orde las“ , po 
łzyrn przeszedł do systematycznej 
■oboty kon fide nck ie j, poznając 
*lr uk tu rę  organ izacji, p rzyw ód- 
-°W je j poszczególnych' kom órek.
iZiałaczy itp . .

W październ iku  1944 r. nastą- 
P«o aresztowanie całego K o m i- 
®tu Obwodowego PPR w  K a to ­
wicach. Gestapo u ję ło  wówczas 
wdwaj-da Żabińskiego ps. „B ry l-  
... ł“ ' S tan isława G ila  ps. „Koraoc- 
mk“ . W ik to ra  Szostka ps. „Ja ku - 

owicz“ , F iaw iana  Wysockiego i 
^bkto ra  Fokę. W ym ien ionych z 
„.^ ią lk id m  dwóch ostatnich, roz- 

r^cfano. W ysockiego i K w okę 
,W słano do obozu koncen tracy j- 
le§° w  Mauthausen. Z całej tej 

O P y  do dziś przy życiu pozostał 
Jeclynie W ik to r Foka.

. Komitet Obw0ii®wy 
^żoRy z agentów gestapo
„  Po tych  aresztowaniach, a w i-  
. °cznie na podstaw ie tego, że u- 

n ikogo nie w yda li, uważało 
*pstap0; do ły organ izacji pepe- 
°W skiej nie są jeszcze dostatecz- 

j ie rozszyfrowane. Dało w ięc roz- 
az- G ro lik o w i i K am pertow i (ten 
statni w ystępow ał pod pseudo- 

hniena „Ż u ła w “ ) zorganizowania 
?°Weg0 kom ite tu  obwodowego. 
^ °m ite t tak i składa ł się zw ykle 
f  5 osób. G ro lik  zażądał do niego 
'A k c jo n a r iu s z y  lu b  kon fiden tów

nich z n a n y m i już ze skie j P a r t ii R o b o tn ic z e j reszta

gestapo. Chcia ł on mieć w  orga­
n izac ji podziemnej samych „za­
u fanych“  ludzi.

Przełożony G ro lika  i Kam perta, 
Pau l Bauch, przys ła ł im  na drugi 
dzień Paw ła Ulczoka i Wolnego. 
P ierwszy z nich znan„ 
swej działa lności p rzy dekonspi 
row an iu  w  r. 1940 i  1941 Polskie 
S ił Z b ro jnych  oraz Zw iązku 
W alk i Zbro jne j. Po otrzym aniu 
pom ocników K am pert w ysła ł 
swego łącznika Stanisława M aru - 
szewskiego do siedziby Obwodo­
wego K om ite tu  PPR w  K azim ie- 
rzu koło Sosnowca.

W połow ie listopada odbyło się
posiedzenie organizacyjne nowego 
kom ite tu  w  Katowicach. Zwołano 
je do m ieszkania Paw ła Ulczoka 
w  Katow icach przy uh Dąbrów - 
skiego. Całością organizacyjną 
zajm ował się G ro lik . jako jedyny 
z przebywających na wolności 
członków kom ite tu  poprzedniego.

W obecności przybyłego z K az i­
m ierza delegata, W ojciecha M u ­
zyka, u tw o rzy ł się w  Katow icach 
nowy kom ite t okręgowy n r 3, a 
skład tego kom ite tu  na wniosek 
W ik to ra  G ro lika  ukonstytuow ał 
się następująco:

Sekretarz kom ite tu  okręgowego
__ W ik to r G ro lik  ps. „Kordelas
kom endant A L  G erard Kam per 
ps. „Ż u ła w “ , szef propagandy Pa

w e ł Ulezok pseud. „P aw łow icz“ , 
ska rbn ik  — W olny, techn ik  i łącz­
n ik  z obwodem PPR M aruszew- 
ski ps. „S m yk “ . W  całym  tym  to ­
w arzystw ie jedyn ie M aruszewski 
b y ł p raw dziw ym  członkiem  P ol-

zaś stała na usługach gestapo.
Skoro utworzono kom ite t, jego 

k ie row n icy  o trzym a li od Paula 
Baucha następującą ins trukc ję : 

1) ja k  na jdok ładn ie j zorien to­

wać się w  s truk tu rze  Polskie j 
P a rt ii Robotniczej, je j celach, 
środkach i zadaniach; 2) zwerbo­
wać ja k  na jw iększą ilość człon­
ków ; 3) podawać gestapo nazw i­
ska członków, oraz wszystkich 
osób znanych z przekonań le w i­
cowych; 4) zbierać sk ładk i na ta j­
ny ruch robotn iczy; 5) składać 
sprawozdania z działa lności pod­
ziemnego ruchu robotniczego z te­
renu całego Śląska.

Pian gestapa
Plan gestapo polegał na tym , 

ażeby po dokładnym  rozszyfro­
w an iu  całej roboty Polskie j P a r­
t i i  Robotniczej i A rm ii Ludowej 
za jednym  zamachem z lik w id o ­
wać cały ruch, aresztować i w y ­
m ordować nie ty lk o  działaczy na 
kie row n iczych stanowiskach, ale 
rów nież szarych członków o fia r­
nie pracujących dla sprawy po l­
skie j. -

K to  w ie  do ja k ie j ka tas tro fy  
mogła doprowadzić zbrodnicza 
akcja t ró jk i renegatów Ulczoka, 
G ro lika, kam perta , m ających je ­
szcze do pomocy czwartego kon­
fiden ta  Wolnego. Z chw ilą  je d ­
nak. gdy ro la  zbrodniarzy dobie­
gała końca i m iało nastąpić zrea­
lizowanie zamierzeń gestapo, w o j­

na weszła w  ostatn ią fazę. N iem ­
cy uc ie k li ze Śląska.

A le  na m iejscu pozostali G ro­
lik , K am pert i U lezok. W m om en­
cie w yzw olenia natychm iast zgło­
s ili się do w ładz zwycięskich 
w o jsk, a następnie do w ładz po l­
skich, przedstaw iając się za de­
m okra tycznych działaczy pod­
ziemnych, k tó rzy  przez cały czas 
w o jn y  walcząc z najeźdźcą ści­
gani b y li i prześladowani, dowo­
d z ili p rzy tym , źę z licznych sze­
regów bo jow n ików  podziemnych 
z te j grupy, ty lk o  on i cuderii u -  
n ik n ę li śm ierci.

Tispet zS rs iifl^a rz f
Leg itym u jąc  się ta k im i zasłu­

gami, nie om ieszkali za nie zażą-

■ •

G łów na siedziba Kam oerta w  W ełnowcu, przy u licy  Powstańców
Foto K o łk ie w icz .

dać odpow iednie j nagrody. G ro lik  
chciał zostać prezydentem  m iasta 
Katow ic, K am pert ub iegał się o 
stanowisko wojewódzkiego ko ­
mendanta M il ic j i  O byw ate lskie j, 
a Ulezok up a trzy ł sobie posadę 
szefa personalnego w  Urzędzie 
W ojewódzkim . Na szczęście nie 
doszło do tego, ale bardzo nie 
w iele brakow ało , że mogło dojść.

Należy w ątp ić , ażeby zbrod­
nicza tró jk a  pozostała na Śląsku 
z w łasnej in ic ja tyw y . P raw dopo­
dobnie otrzym ała ona na to w y ­
raźny rozkaz gestapo, k tó re  m im o 
klęski, chciało na przyszłość stw o­
rzyć sobie swoją agenturę na zie­
m iach polskich, dobrze zamasko­
waną, u k ry tą  na wysokich stano­
wiskach państwowych i po litycz­
nych.

N ic z tego nie wyszło. Z b rod ­
niarze zasiądą, niebhwem  na ław ie  
oskarżonych. Proces ich będzie 
n iew ą tp liw ie  jednym  z n a jb a r­
dziej ciekawych procesów powo­
jennych, ja k ie  z te j dziedziny od­

byw a ją  się w  Polsce. Zdrada U l­
czoka, K am perta  i G ro lika  jes t 
czymś niespotykanym , nie ty lk o  
w  po lsk im  ruchu podziem nym  w  
okresie osta tn ie j w o jn y , ale na 
przestrzeni ostatn ich k i lk ń  dzie­
s ią tków  la t naszej h is to rii.

*
C yk l a rtyku łów , k tó ry  zam ie­

ściliśm y w  zw iązku z dz ia ła lno ­
ścią zbrodniczej t r ó jk i  jes t ty lk o  
rysem bardzo ogólnym  i  bardzo 
streszczonym. Całość spraw y jest 
n iezw ykle  obszerna, obe jm uje  
dziesią tk i i setk i dokum entów  
oraz znanych nazwisk. W  osta t­
n ich dniach do R edakcji naszej 
napłynęło szereg lis tó w  Od lu dz i 
zorien tow anych w  spraw ie po l­
skiego ruchu podziemnego na Ś lą­
sku, k tó ry  w  walce z N iem cam i 
ponosił przez 5 la t  tak  ogromne 
s tra ty , oraz w  spraw ie zb ro dn i­
czej roboty  U lczoka, G ro lik a  i  
Kam perta. D okum enty te po po­
segregowaniu i  opracow aniu og ło­
sim y w  odpow iednim  czasie.

j F  ¡ r f  »  s * !  &  | C  0 1 #  O  Ï *  2 1  C S  @  B c

»Cieszymy się z  przyjazdu do Katowic...«
*  *  . „   . .n i,» «  muzyczny , m en ie , w ydanym  specja lnie dla ; w  W arszawie um ow y o p r e y ju n i

Zespól operowy W  
rawskiej Ostrawie przybywa, 3 - . . ■ Sprzedaną na-
to in ie  do B ^ ń a  W  « M '

Przejawem  ścisłej, b ra te rsk ie j j skich a rtys tów  tea tra lnych  za

wśpólpracy £  ^ “ “ «edana narzeczona“  podob-
w i n  a c h  1 i  3 czerw /» br. „ ie , ja k  w  Polsce „H a lk a “  jest 

wierne bytom skie j i ka tow ic- i narodową operą czeską. Tem atyka 
„ a  ^cenach ^ to m s  J o n e r  , , ibreUa Sabiny i wyraz muzyczny
* ,CJ t ’v Pr t  dn i będą szczególnie F ryde ryka  Smetany są doslow- 
Smetany. Te t o i  » W  po n -e zw ierciad)em duszy i życia
pamiętne- »«W adn ^  ^  prostego ludu  czeskiego, k tóre
81. ^  ' ¿ „rz e d a n ii narzeczonej“  „ je  u leg ły zmianom nawet po
m ie ry  Tym czasow ego“  81 latach od c h w ili ukazania się
na sccmc - T e a tru  ^  p0 raz ; 0pery. D z ido  Smetany pozostanie 
w  Pradze, J  p o ls k ie j w ; j nadal um uzyka ln ionym  tk liw y m
pierwszy » zespołu | obrazem życia wsi czeskiej, tego

S S S K  2* 75ś r  ’ d ro iu  y ’ '

u  SmcUny trzeb# podziwiać

nie ty lk o  jego geniusz muzyczny 
lecz- i  jasnow idztw o artystyczne, 
dzięki k tó rem u odżegnał się on 
od tak  popu larne j w  jego czasach 
„wzniosłości w  sztiice", czerpiąc 
natom iast słusznie natchnienie 
tam, gdzie rzeczywiście w rza ło 
życie, gdzie tk w iły  korzenie całego 
piękna um iłowanego przezeń 
k ra ju .

Prem iera jego pierwszej opery 
kom icznej nie odniosła walnego

w ieniu, w ydanym  specja lnie dla j w  W arszawie um ow y o p rzy jaźn i 
cesarza Franciszka Józefa. \ i  pomocy wza jem nej, naród

„  . , , „ r7P. czechosłowacki tak  samo, ja k  p o l-Zachęcony tym  Smetano prze- , . „ ______ , ______
ro b ił operę, k tó ra  zaczęła zbierać j ; 
dalsze lau ry . Smetana osobiście i
dyrygow a ł „Sprzedaną narze­
czoną“  49 razy. Późnie j ogłuchł, 
nie zarzucił jednak pracy kom ­
pozytorskie j. P rzeciwnie — stiyo- 
rz y ł nie m n ie j p iękne dzieło m u ­
zyczne: „Poca łunek“  („K ub iczka“ ).

„Sprzedaną narzeczoną“  wysta-

całej Poiski
to AR
clcj
óra

•SZAWA. W związku z repa- 20 tys. 
lc‘ją dzieci polskich z R u m u n ii, 40 tys. 
3 przewidziana jest na czer- 

!C b r „  Związek S am opom ocy 
°Pskiej postanowił udzielić w ra- 
^cym  do kra ju  s ie ro to m  p o m o- 
Polegająeej na przyjęciu dzieci 

rodziny w iejskie i zajęciu się 
Wychowaniem.

WARSZAWA. M in. R o ln ic tw a  i 
orm Rolnych przystąpiło do za- 

za granicą 'niezbędnych matę

r ia n ii na oko łodo la rów , _
40 tys . d o ia ro w   ̂ d o la ró w
dziane je s t oko ło  ^  ' SzWa jca r ii,  
na zakup dą to  g łó w n ie
S zw ec ji i ZSBR. ■ na ra z ic
surow ce, n ie  w j „  
w  k ra ju .  k ra ió w  zam or-W A R S Z A W A . Z M a jo  ^ ^  M1
sk ich  p rz y b y ło  u   ̂ w o r .
w o r k ó w  lis to w y c h  o r « t J 
k i  pączkow e.  ̂£

k ra jó w  zam or-

P o ls k i w ysz ło  
k i  pączku» “ aczko w ych  oraz 2 11-

3 za g ra n ic ą  'n ie zb ę d n ych  m a tę - 54 w ?r ^ ' "  y tern z k ra jó w  za m o r- 
^  d la  w yposa żen ia  leczn ic  j stow e. nrzeszło  436 w o rk ó w  lis to -  
e rzęcjjch. W  C zech o s ło w a c ji za- sk ich  P Wo rk ó w  pączkow ych, 
i°n e  zostaną le k i na sum ę oko ło  w ych  1

...— # r c j Fl^ł CŻV tło
•Wad leczniczo-wychowawczy dla d ^ e « ^  sanatoriów nie ty lk o
^P iękn ie jszych i na jbardze ie j . gtr. 4-tół)-

«  - -  ■ (Po a rtyku iu
Foto Archiwum

■í'ieivniejszycn i , na str. * śy^rhodniego"
Polsce, ale i Europie. (Do aJ ^ k ¡wum D ziennika Za

a do k ra jó w  za m o rsk ich  639 w o r ­
k ó w  pączkow ych . O b ró t w p ła t na 
p  k . O. w y n ió s ł oko ło  170 m i l io ­
nó w  z ło tych . O gó lny  o b ró t p rze ­
s y łe k  lis to w y c h  w y n ió s ł oko ło  3,5 
m ilio n ó w  sztuk.

Ł Ó D Ź . P a ń s tw o w a  F a b ry k a  Zega­
ró w  w  Ł o d z i, p ie rw szy  tego ro d z a ju  
za k ład  w  Polsce, p ro d u k o w a ła  w  
ro k u  1945 w  p ie rw szych  m ies iącach 
is tn ie n ia . 200 sz tuk  zegarów  m ie ­
sięcznie . O becn ie  w yd a jn o ść  w y ­
nos i 700 zegarów  m ies ięczn ie .

G D A Ń S K , W  k w ie tn iu  bieżącego 
ro k u  w zm ó g ł sie ru ch  re p a tr ia c j i  
z Zachodu. O gó łem  p rz y o y ło  w  
ty m  m ies ią cu  4.666 osób. P rz e w id u ­
je  sie że w  m a ju  i  czerw-cu p rz y ­
będzie na W ybrzeże od 12 do 15 
ty s ię cy  re p a tr ia n tó w  m ies ięczn ie .

O L S Z T Y N . Sąd O k rę g o w y  w  K i ­
k u  skaza ł na ka rę  d o żyw o tn ieg o  
w ię z ie n ia  S tan is ław ę  G a łązką  z G ra  
jew a za to, że ja k o  k o n fid e n tk a  
gestapo w  ok re s ie  o ku p a c ji u d z ie ­
la ła  in fo rm a c ji o P o lakach , poszu­
k iw a n y c h  przez w ładze  n ie m ie ck ie .

O L S Z T Y N . Sąd O k rę g o w y  w  G i­
życku  skaza ł w  t r y b ie  d o ra źn ym  
na trz y  la ta  w ię z ie n ia  Jerzego S tru ­
sia. k tó ry , p e łn ią c  czynnośc i m o n ­
te ra  w  U rzęd z ie  P o cz to w ym  w  B ia -  
je i,  s p rz e n ie w ie rz y ł z kasy  tegoż 
u rzędu  g o tó w kę  w  k w o c ie  41.700 zł.

O LS Z T Y 'N . D o d n ia  21 bm . p rz y ­
b y ło  z w o j. rzeszow sk iego do O l­
sztyna  40 tra n s p o rtó w  z p rzes ied le ń  
cam i. O gó łem  w  tra n s p o rta c h  p rz y -  

. je ch a ło  4260 ro d z in . P rzes ied leńcy  
1 p rz y w ie ź li ze sobą 4219 k ró w , 1804 
1 ko n ie  oraz 2755 sz tu k  n ie ro g a c izn y .

Heleną Zemanów» i  Zdenfefc SsHiszek. czlrm knwir 
k iego Teatru Eeglnr.aíncg® w  M oraw  : io j O stn - 
w  operze „Sprzedana narzoczana“  w  rolach H arty

społu czcs- 
■ ru ją .1

Foto Podbicrova.

¡ sukcesu. Podówczas ,.Sprzedana 
I narzeczona“  by ła  jeszcze sztuką 
śpiewaną w  dwu akiach, sklada- 

i jącą się. z dwudziestu kom pozy­
c ji muzycznych, połączonych p ra ­
żą bez . recytatyw ów . Obsada afc- 

i torska również by łą  n ie fortunna , 
j w  dodatku zaś atmosfera 
naelektryzowana wiadomościam i 
o groźbie wojny, k tó ra  rzeczyw i­
ście w ybuch ła  18 czerwca 18 06 /. 
T ym  n iem n ie j już w  ro k  później 
zaszła gruntowna zmiana. Role 
ob ję li in n i śpiewacy, a „Sprze­
dana n a r ; ' : zona" zo ' ’'."ła nad­
zwyczajny sukces na przedsta-

w iono w  r. 1803 po raz p ierwszy 
w  W iedniu, g zdobył a n ie- 

; byw ałe powedzenie m im a zdecy­
dowanie wrestósre stanowiska, ja ­
kie zajmov. - i i W iedeńczycy w o ­
bec wszystkiego cc było  czeskie. 
Od te j c h w ili rozpoczął się je j 

i zwycięski pochód przez św iat, 
i W  Am eryce sta ła  sie powszech- 
j nie znana g łów n ie dz ięk i s łynne j 
I Em m ie Destinow ej, Po pierwszej 
j w o jn ie  św ia tow e j wprowadzono 
I „Sprzedaną narzeczoną“  na sceny 
1 w  Barcelonie, Paryżu i  Sztok- 

Imię.
i Z  ra c ji podpisania IG marca rb,

ski, doznawał radosnego uczucia, 
że dokonano w ie lk iego dzieła 
zbliżen ia dw u bra tn ich  narodów. 
Skoro obecnie przyjeżdża do P o l­
ski opera czeska, aby w  duchu 
te j p rzy jaźn i przyczyn ić się do 
naw iązania m iędzy ty m i na ro ­
dam i także na jściślejszych w ię ­
zów ku ltu ra ln ych , nie w p ro w a ­
dza na scenę polską „S przedanej 
narzeczonej“  w yłącznie jako  ope- 
r j r narodowej, lecz rów nież w p ro ­
wadza ją  jako dzieło, pełne rados­
nego wesela, szczęścia i szczerej 
m iłości. Gdy usłyszycie, ja k  Jen ik
1 M arzenka śpiewają swą arię : 
„W ie rna  nasza m iłość“ , w iedzcie, 
że jest ona sym bolicznym  w y ra ­
zem pragn ien ia  narodów  cze­
skiego i słowackiego, by w ięzy 
bratn iego pokrew ieństw a, łączą­
cego je z narodpm  po lsk im , wzm o 
c n iły  się i pogłęb iły.

Opera ostraw ska p rzy jedzie  
autobusami do K a to w ic  1 czerw ­
ca w  liczb ie  160 osób, pod k ie ro w ­
n ic tw em  dy re k to ra  S tan is ław a 
Langra. Ten osta tn i podobnie 
ja k  i wszyscy uczestnicy w y p ra w y  
artystyczne j, jest ogrom nie zado­
w olony z możności odw iedzenia 
Katow ic, m iędzy in n y m i i dlatego, 
że m atka jego by ła  Polką.

Zespołem artys tycznym  k ie ru je  
Zdenek Chalabala, jeden z n a j­
znakom itszych dyrygen tów  cze­
skich. W raz z zespołem przybyw a  
również personel techniczny. O r­
k iestra  składa się z 52 osób, grono 
a rtys tów  z 48, ba le t zaś z 32. 
W  rolach g łów nych w ystępu ją  
Z idck. Frochazka. Stcinerowa, 
Herold , d r Souszek i L id a  K o - 
mancowa. Nad stroną choreogra­
ficzną czuwa Em erych G abzdyl 
wraz' z p rim aba le rinam i Ż d ich in - 
cową i Jastrzębską. Pierwsze 
przedstaw ienia odbędą się po po­
łu d n iu  i w ieczorem w  B y tom iu ;
2 czerwca w ieczorem  „Sprzedana 
narzeczona“  będzie w ystaw iona  w  
Katow icach.

D rodzy P rzyjacie le  ka tow iccy! 
A rtyśc i z O straw y cieszą się b a r­
dzo na m yśl, że zobaczą się z 
W ami, w ierząc, iż ta współpraca 
ku ltu ra ln a  pogłębi jeszcze b a r­
dziej p rzyjaźń m iędzy narodam i 
po lskim  i czechosłowackim, przez 
ich usta bowiem  będzie przem a­
w ia ł do Was naród czeski. Cieszą 
się również i z tego, że w kró tce  
pow itam y w  O straw ie a rtys tów  
polskich, oraz że ta wza jem na 
w ym iana dóbr k u ltu ra ln y c h  prze­
rodzi sie w  stałą współpracę k u l­
tu ra lną  i artystyczną m iędzy 
dwoma m iastam i pracy — O stra­
wa i K atow icam i.

Zdenek Dyoracek.
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Słuchamy radia !
O G Ó L N O P O L S K I P R O G R A M  P O L - •
S K IE G O  R A D IA  Z  U W Z G L Ę D N IĘ - !
N IE M  A U D Y C J I L O K A L N Y C H  R O Z ­

G Ł O Ś N I K A T O W IC K IE J

N ie d z ie la , 1 cze rw ca  b r.
8.55 s y g n a ł 1 z a p o w ie d ź  p o ra n n a  j

" “ i 1, ]  W s y g n a ł czasu 1 a u d y c ja  na Tołebns w  m n in
d z ie ń  d o b ry , 7.02 m u z y k a , 8.00 d z ie ń - ! - s te o n a ,  W m a ju
n ik  p o ra n n y , 8.20 z a p o w ie d ź  p ro g ra -  j Towarzyszka deszczowej w v  
m u  na  dz ień ,, b ie żą cy , 8.25 I  część ' p r a w y  j e s t  o s o b ą

S a n a to r iu m  w  Istebnej

W  a leżymy o zdroiuie m łodego pokolenia
k o n c e r tu  życzeń , 8.55 p o g a d an ka  P o l­
s k ie j R o d z in y  R a d io w e j, 9.00 n a b o - 
żeństw o , 10.00 a u d y c ja  re g io n a ln a , 
10.45 I I  część k o n c e r tu  życzeń, 11.20 
k o n c e r t  re k la m o w y , 11.47 pog a d an ka  
W. R. N „  12.05 p ie rw s z a  a u d y c ja  z 
c y k lu ,  p o św ię con e go  tw ó rc z o ś c i S ta ­
n is ła w a  M o n iu s z k i w  75-tą ro c z n ic ę  
je g o  ś m ie rc i,  13.05 ra d io k ro n ik a , 13.15 
n a jc ie k a w s z e  a u d y c je  p rz y s z łe g o  t y ­
g o d n ia , 13.20 m u z y k a , 13.30 „N ie m c y  
p o  w o jn ie " ,  13.40 a u d y c ja  d la  ś w ie ­
t l i c  w ie js k ic h , 14.25 re c e n z ja  te a tra l-  

■ na, 14.35 c h w ila  B iu ra  S tu d ió w , 14.40 
„ T e a t r  W y o b ra ź n i" ,  15.20 k o n c e r t  k a ­
p e li lu d o w e j,  16.00 a u d y c ja  d la  d z ie ­
c i, 16.20 a u d y c ja  l ite ra c k a , 16.30 m u ­
z y k a  p o p u la rn a  z p ły t ,  17.00 „P o d ­
w ie c z o re k  p rz y  m ik ro fo n ie ,  18.15 „10 
m in u t  p o e z ji" ,  18.55 z ży c ia  k u l t u r a l ­
nego, 19.05 skecz p t  „U ś m ie c h  i  p io ­
s e n k a " , 1S.40 a k tu a ln o ś c i d ź w ię k o w e , 
20.02 d z ie n n ik  w ie c z o rn y , 20.20 „N a  
m u z y c z n e j fa l i ,  21.00 „ Ż  sze rok ie g o  
ś w ia ta " ,  21.10 m u z y k a  z p ły t ,  21.25 
w ia d o m o ś c i s p o rto w e , 21.35 „ U  n a ­
szych  p r z y ja c ió ł" ,  22.05 w ia d o m o ś c i 
s p o rto w e , 22.15 k o n c e r t  O rk ie s try  T a ­
neczn e j P . R „  23.00 o s ta tn ie  w ia d o ­
m o śc i -d z ie n n ik a  ra d io w e g o . 23.15 p ro  
g ra m  na  d z ie ń  n a s tę p n y , 23.25 m u z y ­
k a  taneczna  z p ły t ,  23.55 w ia d o m o ś c i 
z o s ta tn ie j c h w i l i ,  24.00 za koń cze n ie  
p ro g ra m u  o g ó ln o p o ls k ie g o .

niesłychanie 
rozmowną. A tm osferą serdeczno­
ści stwarza zresztą n iezw ykłość 
sytuacji. Koc, użyczony łaskaw ie 
przez fu rm ana  w e h iku łu , odcina 
św ia t nad naszym i g łow am i i  za 
in teresowania k ie ru je  ty lk o  na 
w łasną dolę i  niedolę.

Szara taśma drogi, serpentyna 
m i w ijąca  się na szczyt Kuba lon 
k i, z dwóch s tron  swym  brze­
gów zasnuta jest gęstym welonem  
k łęb iastych m gieł. N ie  można sy 
c ić  oczu bogactwem  górskiego 
piękna, trzeba słuchać k le ko tu  
współtowarzyszki.

... —  a ten p ierw szy k rw o to k , 
to opa m ia ła , pani, będzie tem u 
w ięcej ja k  rok. Dobre dziecko, 
nie powiem . N ie by ło  m nie w  do­
m u jak. tam  z n ie j k re w  buchnę­
ła. A  k ie dy  przyszłam , to leżała 
b ledz iu tka  ja k  op ła tek i  ty lk o  w  
te j k rw i utaplana. W ięc się za 
w łosy z łapałam  i  krzyczałam : 
dziecko, co tobie? A  ona nic, t y ł -

O g ó ln o p o lsk i z jazd geografom
w Szczecinie

Szczecin (PAP), D n ia  28 bm. 
rozpoczął w  Szczecinie obrady o- 
gó lnopo lsk i zjazd geografów  z 
udzia łem  prezesa Tow arzystw a 
Geograficznego pro f. S rokow skie­
go, dy rek to ra  W ojskowego In s ty ­
tu tu  Geograficznego, p łk . Nau- 
m ienko. dyr. U rzędu P om iarów  
K ra ju  ob. P ią tkowskiego, w ie lu  
pro fesorów  wyższych uczeln i po l- 

. skich oraz bcznego grona nauczy­
c ie li geogra fii szkół średnich.

P rzedstaw ic ie li w ładz oraz u- 
czestn ików  zjazdu p o w ita ł prezes 
szczecińskiego Tow arzystw a Geo­
graficznego, p ro f. B rin ken . powie 
iteając następnie przew odnictw o 
obrad p ro f. S rokowskiem u. Z ko . 
le i prezydent m iasta, inż. Zarem ­
ba w  k ró tk im  przem ów ien iu scha 
rak te ryzo w a ł znaczenie zjazdu 
geografów w  Szczecinie, a k u ra ­
to r  O kręgu Szkolnego K lim aszew  
ski, om ów ił stosunek szko ln ic tw a 
do zagadnień Nakreślonych w  pla 
n ie  obrad. Z ko le i p łk . N aum ien.

ko po dkreś lił w k ła d  pracy topo­
gra fów , k tó rzy  przygo tow u ją  m a­
te r ia ły  do opracowania szczegóło­
wych map ziem po lsk ich  na za­
chodzie. , Po n im  zab ie ra li głos: 
pro f. S rokowsk'. kreśląc ro lę  i  za­
dania Tow arzystw a Geograficzne 
go oraz w icew ojew oda Szczeciń­
ski. ob. K an iew sk i, przedstaw ia­
jąc stan zaludnienia w o j. szcze­
cińskiego, z uwzględnieniem  strute 
tu ry  ro lne j Pomorza Zachodniego.

Z  ko le i wygłoszone zosta ły re ­
fe ra ty  o m o rfo log ii reg ionu Szcze. 
cina. o przyszłości gospodarczej 
m iasta, o znaczeniu p o rtu  szcze­
cińskiego dla zaplecza oraz o od. 
budowie reg ionu szczecińskiego. 
W godzinach poobiednich geogra­
fow ie  u d a li sie na zwiedzenie por 
tu, starego m iasta i  Nabytków h i.  
storycznych. W  dn!u 29 m aja  ge­
og ra fow ie  dokonali lu s tra c ji dy lu  
w ia ln ych  wzgórz i  wybrzeża B a ł­
ty k u , w  re jon ie  Świnoujścia.

ko  ręką  poruszyła i  cicho pow ie­
dzia ła : mama, n ie  płacz... A le  ra ­
no, pan i to jakoś je j przeszło i 
m ów i: idę, mama, do szkoły. Do­
brze się, m oja  pani, uczy. I  m ó­
w i:  ty lk o  nie powiedz, o tym  m a­
ma, n ikom u. I  poszła i  jakoś je j 
przeszło, ale sił, pan i .jakoś za 
dużych nie m ia ła.

—  A  «co na to pow iedzia ł le ­
karz?

— A  gdzie by tam  biedny czło­
w ie k  za 3ada czym la ta ł do dokto­
ra. Samo je j przeszło. Do szkoły

k a p ita ł tysięcy zło tych, w łożony 
w  leczenie dziecka ograniczonej 
m a tk i z osady pod K atow icam i, 
je ś li dziewczynka przy jecha ła  do 
sanatorium  w  Is tebnej z przeżar­
ty m i g ruź licą  p łucam i? Przedłuży 
je j wegetację o 6 miesięcy, o rok? 
W trzeźwej, m atem atycznej k a l­
k u la c ji są to niepotrzebne w y rz u ­
cone pieniądze. A  te dzieci w  
szkole, z k tó ry m i przebyw ała 
przez k ilk a  miesięcy, m iędzy je ­
dnym  a d rug im  krw o tok iem ? N o- 

j szą ju ż  w  sobie zarodk i g ru ź licy
chodziła, ' ale w  kościele długo j i  w y p lu ją  ją  razem z p ierwszym  
stać n ie  mogła. Zaraz .ją słabość j k rw o tok iem , czy też w y jd ą  o - 
bra ła . A ż za jak ieś pó ł roku , buch ; bronną ręką  z a taku  p rą tkó w
— ta k re w  d ra g i raz. Tom  się pa­
ni, z lęk ła  i  pojechałam  do B ie lska 
do rodziny, na poradę. A  on i m ó­
w ią, żebym poszła do Ośrodka, 
to  W ojewództwo ją  będzie za da r­
m o leczyć. I  leczą, od razu dok­
tó r  da ł sk ie row an ie  tu  do sana-

chorej koleżank:
Bo w łaśnie w  przedszkolu, w  

szkole, we wszystk ich skupiskach 
m łodzieżowych leży. podstawa za­
gadnienia. I le  pomogą s te tk i t y ­
sięcy zło tych, ładowane w  sana­
toria , je ś li w  znakom ite j w ię - 

to r iu m  w  Istebnej, ty lk o  strasznie j kszości szkół (poza w iększym i o- 
krzyczał, że dlaczego ta li późno. I środkam i) dzieci n ie  są badane.
I  kazał tych  dwoje, co są w  domu. 
przyprowadzić.

— I  co się okazało, też m ają 
gruźlicę?

A  k to  by tam  pani, chodził, 
k ie d y  im  n ic  nie brak, A  Pan 
Bóg dobry, to i  ta  m oja  n a js ta r­
sza dziewuszka w y ra tu je . Bo ta ­
k ie  to dobre dziecko...

Towarzyszka m oja jes t w y ra ź ­
n ie  wzruszona. Le je  rzęsiście łzy. 
Szybko zresztą idą dalsze zw ie­
rzenia, ja k  to kobiecie na świecie 
samej źle, bo chłopa za b ili w  tych 
osta tn ich dniach w o jn y  i  gdzie 
n a jle p ie j kup ić  szm ugłowane poń­
czochy i  "m a te ria ły  białe, weselne 
i  do K om u n ii, żeby jako  tako za­
robić.

Ta kob ie ta  z osody pod K a to w i­
cami, pó ł chłopka, pó ł mieszczanka 
ćw ierć in te ligen tna , sprytna, o- 
bro tna, a jednocześnie jakże ogra­
niczona, nie jes t z jaw isk iem  odo­
sobnionym . To ja sk ra w y  p rzyk ład  
ludz i, k tó rz y  n ie  rozum ie ją  ciągle 
groźby gruź licy .

Od c h w ili zakończenia w o jny , 
słyszym y bez p rzerw y, o b io log i­
cznym  w yniszczeniu narodu, o 
trosce o m atkę i  dziecko, o walce 
z szerzącym i się w  zastraszający 
sposób chorobam i społecznymi, o 
m ilionach  w k ładanych  w  tę ak ­
cję przez nas i  przez obcych, ale 
je ś li chodzi o jeden ty lk o  w yc inek  
— w a lkę  z g ruź licą  *— to w yda je  
się, że jes t ona prowadzona, je ś li 
ta k  można powiedzieć, od końca 
tsagadniema. J iiką ż  pomoc da

środkam i) 
prześw ietlone, ieą ji n ie  ma leka­
rzy  i personelu pomocniczego, 
k tó ry  by to masowo przeprow a­
dził, je ś li z te j spraw y nie  s tw a­
rza się doraźnego przym usu?!

W  p ięknym , wzorowo urządzo­
nym  sanatorium  istebniańskim  
przebyw a na leczeniu w  te j ch w i­
l i  376 dzieci, leczonych przez ZUS, 
Czerwony K rzyż, ins ty tuc je , z je ­
dnoczenia, lu b  przesłanych tu  
przez rodziców  na koszt w łasny.

źlicze. A le  drug ie m iejsce z k o ­
le i za jm u je  g ruź lica  typ u  doro­
słych,. rozpadowa. C ie rp i na nią  
m łodzież przeważnie starsza, od 
12 —  15 la t. D a le j idzie gruź lica 
kostna i  na osta tku  gruźlica g ru ­
czołów przyoskrzclow ych, będąca 
najlżejszą fo rm ą te j choroby. K a r­
ty  chorobowe najsm utniejszego 

.dz ia łu  —  by nie odzia ływać psy­
chicznie w łaściw ą nazwą, „rez-ed- 
ką “ , zwanego —  to tragiczne w y ­
kresy gasnącego p o w o li młodego 
życia. Skończy się jeszcze tu, na 
tym  p ięknym  stoku górskim , lu b  
zasilone chw ilow o odmą, zastrzy­
kam i, górsk im  pow ie trzem  i  
w span ia łym  odżyw ianiem  zgaś­
nie  u  siebie w  domu w  w arunkach  
przeważnie da lek ich  o d ,tu te jsze ­
go ideału, gdy p rzy jdz ie  stąd o- 
dejść, by dać m iejsce następnym? 
— J a k i szalony procent te j m ło ­
dzieży, skaNanej na zagładę, a ta k  
potrzebnej, w  opustoszałym z 
m ilion ów  k ra ju , dało by się- u ra ­
tować, gdyby niebezpieczeństwo 
d o jrza ły  w  czas przychodnie prze­
ciw gruźlicze, rac jona lne badania 
w  szkołach, lu b  uśw iadom ieni na­
leżycie rodzice!
. M edycyna am erykańska znala­

zła ju ż  środek leczący gruź licę 
płuc. Jest n ią  streptóm yćina, lek, 
którego rozpowszechnienie p rzy ­
wracać będzie zdrow ie  dziesiąt­
kom  tysięcy g ruź lików , skazanych 
dziś na zagładę. S treptóm yćina

prowadzenie k u ra c ji trzeba- 300
gram ów. Jedno z dzieci w  s&nato*
rium , mające dalszą rodzinę W A-

Jeśli chodzi o podział, to n a jw ię - j jes t jednak w  te j 'c h w il i  środkiem  
cej m ałych pacjentów  ma dziecię- j bardzo kosztownym . G ram  je j k o ­
cą fb rm ę g ru ź licy  —  nac iek i g ru -  sztu je  około 7 do larów , na prze-

m ery ce, ma w kró tce  o t r z y m a ć  ten 
zbawienny środek. Będzie to p er'  
wsze praktyczne doświadczenie na 
teren ie sanatorium  z tym  tak  r°z'  
rek lam ow anym  przez medycy11® 
USA lekiem .

K w estia  obniżenia kosztów Pr0' 
d u k c ji s treptom yciny, je ś li rze'  
ezywiście jest ona tak  skuteczny® 
środkiem, jes t zapewne kwestia 
przyszłości, może naw et stosun­
kowo niedalekie j. T ak było  
cięż i  z pen icy liną , na k tó re j w 
początkowej fazie produkcł1 
wzbogacić się m us ie li je j produ­
cenci. Słabą jest jednak to wszy­
stko pociechą dla tych, którzy 
dziś muszą um ierać.

Polon ia am erykańska niejedno­
k ro tn ie  dawała w yra z  swej m i­
łości do da lek ie j, często niezna­
ne j O jczj-zny. Da je go i obecni®» 
przekazując Polsce, co ja k iś  czas 
szereg darów. Czy nie należało 
by dziś, rezygnując z rzeczy, 
re produkować możemy już W 
k ra ju , bez k tó rych  wreszcie mo­
żemy się obejść, wszcząć akcjj* 
pomocy dla ra tow an ia  polskie11 
dzieci gruźliczych i  zdobyć pewni 
ilość streptom yciny?

P ytan ie  to nasuwa nieodparci® 
k ilkugo dz inn y  pobyt wśród Pa'  
cjen tów  dziecięcego sanatorium 
gruźliczego w  Istebnej. Realizacja 
jego leży ju ż  w  kom petencji czy11'  
n ikó w  Służby Zdrow ia.

H . M arkiew iczów»

Ostatni z nzmw  i la  e>hi osiadł w Świdnicy

Sędziwy artysta boryka się z trudnościami

KAMIENIE
ŻÓŁCIOWE

choroby w ą troby, żołądka 
i  kiszek, chroniczne zapar­
cie, a rtre tyzm , złą przem ia­
nę m a te rii zwalczają H. NIEMOJEWSKiEGO

Sprzed, w apt. i skl- »P*” 
Labor. Fizjol. - Che® 
„C H O L E K I N A Z *  
WARSZAWA Mokotuwsti» -g

Praca Poczty Śląskiej
Katowic«, Poczta jes t jednym  i wynosi 

z na jbardz ie j czu łych m ie rn ikó w  j 109%. 
prężności gospodarczej swego 
środowiska, Jak w y n ik a  z Icwar- 
tanego sprawozdania D yr. Poczt 
i Te legra fu  w  K atow icach, praca 
p i. poczt, na te ren ie  w o j. śląsko- 
dąbrowskiego w yka zu je  stałe ten­
dencje rozw ojowe, a naw e t w y ­
ją tko w o  ciężkie w a ru n k i tegoro­
cznej z im y  n ie  przeszkodziły 
w zrostow i obrotów.

160% a nadesłanych

Świdnica, (st) Ś w ia t a rtys tycz­
n y  z zainteresowaniem  p rzy jm ie  
zapewne wiadomość, że w  Ś w id ­
n ic y  osiadł ostatn io, jako repa­
tr ia n t z W ilna, je dyn y  żyjący je ­
szcze uczeń M a te jk i, 80 -le tn i już  
m alarz Tadeusz Gadomski.

Uczeń M a te jk i w  początkach 
swej k a r ie ry  artystyczne j p row a­
d z ił u swego m istrza  pracownię 
po Styce. Z  ko le i s tud iow a ł przez 
dłuższy czas w  M onachium .

Specjalnością ucznia M a te jk i 
b y ły  obrazy o treści re lig ijn e j, j 
N ajw artościow szym  jego dziełem  i 
jes t m onum enta lny try p ty k  w  ko - | 
ściele Jezu itów  w  W iln ie , przed- ; 
s taw ia jący Zw iastowanie , U k rz y - j 
żowanie i  W niebowzięcie. Poza j 
tym  w yko n a ł on szereg p o lich ro ­
m ii kościo łów  w ileńsk ich  i  innych  j 
w  Polsce.

Sędziwy artysta boryka się o- i 
becnie z dużymi trudnościami 
finansowymi. Ż y je  on w  ciężkich 
w arunkach  m ateria lnych, o trzy ­
m ując zaledwie 400 zł m iesięcz­
nie em e ry tu ry  ze Skarbu Pań­
stwa. Zasłużonemu nestorow i 
m alars tw a polskiego czyni się na 
każdym  k ro k u  trudności, chcąc 
m u n a jw yra źn ie j obrzydzić reszt­

k i życia. I  ta k  np. m ie jscow y 
Urząd Likwidacyjny za urządze­
nie mieszkania (meble poniemie­
ckie) kazał zapłacić artyście, 
przyjmując mnożnik dla wolnych 
zawodów, aż 36 tys. zł.! Należy 
zaznaczyć, że żona Gadomskiego 
p racu je  jako nauczycielka, lecz 
m ieszkanie zapisane jest na na­
zw isko a rtys ty , w ięc zastosowano 
wobec niego najwyższą stawkę. 
Na spłacenie należności za meble, 
a rtysta  m usia łby czekać przy 
skrom nej em eryturze aż 7 la t.

Ostatnio twórczością ucznia 
Matejki zainteresowało się kilku 
miłośników sztuki, k tó rzy  zorga­
n izow a li skrom ną w ystaw ę jegę

prac w  jedne j z cuk ie rn i św idn ic ­
k ich . W ystawa cieszy się dużym  
powodzeniem. M iejscowe władze 
m ie jsk ie  w in n y  zainteresować się 
b liże j seniorem sztuk i po lskie j, 
p rze jm u jąc na siebie zorganizo­
wanie w ys taw y na w iększą skalę 
i  w  odpow iednie jszym  m iejscu, 
by p rzyn a jm n ie j częściowo um o­
ż liw ić  poprawę b y tu  artyście.

Jak  się dow iadu jem y, uczeń 
M a te jk i o trzym a ł zam ówienie na 
w ykonan ie  k ilk u  obrazów treści 
re lig ijn e j. M . in. Zw iązek K u p ­
ców w  Ś w idn icy  zam ów ił u niego 
obraz, przedstaw ia jący Św. Ro­
dzinę, dla kościoła parafia lnego 
w  Św idnicy.

Na 0e zemsty osobistej

Ś m ie rte ln e  s trz a ły  na ulicp

K a to w ic k i O kręg Pocztowy w  
odniesieniu do pozostałych okrę ­
gów w  k ra ju  jako  pierwszy 

j w kracza na drogę dochodowości i 
! w ykazu je  w  poszczególnych m ie - 
j siącach na jw yższy procent po k ry - 
' da swych w ydatków .

W  okresie sprawozdawczym  za 
pierwszy k w a rta ł br. O kręg K a ­
tow ick i, obe jm u jący teren całego 
w o jew ództw a śląsko-dąbrow skie­
go oraz m iasto i  pow ia t Często­
chowę, liczy  403 p lacówek pocz­
tow ych  b lis k i jes t osiągnięcia 
swego stanu posiadania sprzed 
w o jny , N a js iln ie jszy  w zrost w y ­
kazu ją podstawowe us ług i pocz­
ty , a w ięc pozycję, tyczące się o- 
b ro tu  przesyłek lis tow ych. W 
dziale tym  w id n ie je  c y fra  40 m i­
lionów? k tó ra  o 9% zostawia za 
sobą sumę z kw arta łu , poprzed­
niego, a rekordow o b ije  sumę z 
tego- samego okresu roku  ub ieg łe­
go. gó ru jąc nad n ią  różnicą 14%.

Szczególnie cennym  z jaw isk iem , 
świadczącym o wzroście za in te re ­
sowań k u ltu ra ln y c h  naszego spo- ; R 
łeczeństwa, jest stała tendencja ! w y  B a n k  i. o rs k i

Pożar w hucie szkła
PIEŃSK. <jr) Przed kilku dnia­

mi wybuchł pożar w  Hucie Szkła 
w Pieńsku, w  wyniku którego 
spalił się oddział huty. W akcji 
ratunkowej wzięła udział straż 
pożarna ze Zgorzelca i Leopol- 
dowa oraz miejscowi robotnicy 
huty.

Pożar został spowodowany nie­
dbalstwem kierownika huty i 
nadzorujących robotników, któ- 
Izy nie zabezpieczyli szpar w ko­
tlinie, którymi przedostawał się 
płomień.

Wartość spalonego oddziała 
Huty wynosi ok. 4 miliony złotych 
przedwojennej wartości

WAŁBRZYCH, Ulica Niepodle­
głości w Białym Kamieniu była 
wczorajszej nocy widownią ohyd­
nej zbrodni, ofiarą której padł 
właściciel kiosku ulicznego, 38- 
letni Bencjan Sznejwajs (Nie­
podległości 15).

O godz. 23, po zamknięciu kio­
sku, Sznejwajs w  towarzystwie 
swojego kuzyna powracał do do­
mu. Gdy obaj znaleźli się przed 
domem, zostali znienacka napad­
nięci przez dwóch osobników, 
którzy oślepili ich latarkami elek­
trycznymi, a następnie oddali dwa 
strzały. Obie kule trafiły Sznej- 
wajsa, który padł trupem na miej 
scu. Kuzyp jego zdołał zbiec. 
Sprawcy po dokonaniu zbrodni 
zniknęli w ciemnościach nocnych.

Należy zaznaczyć, żc Sznejwajs 
przed niedawnym- czasem zwol­
niony został dopiero z wojska. 
Brał udział w całej kampanii 
przeciwko Niemcom i za walecz­
ność był odznaczony. Mord do­
konany został prawdopodobnie na 
tle zemsty osobistej, mordercy 
bowiem nie zrabowali nic swej 
ofierze, jakkolwiek musieli wie­
dzieć, że Sznejwajs posiada przy 
sobie gotówkę.

W wyniku dochodzeń ujęty 
został jeden z domniemanych 
sprawców. Nazwisko jego trzy­
mane jest w tajemnicy, ze wzglę­
du na dobro toczącego się docho 
dzenia.

O H c / a l M e  H u / o i r i i o n i e

Ruch pączkowy wzm ógł się o 
7%, w  odstępie zaś rocznym  o 
59%.

W  obrotach pieniężnych nada­
no przekazam i kw o tę  584 m ilio ­
nów  zło tych, o 13% w ięcej n iż w  
kw a rta le  ub ieg łym , a 274% w ię ­
cej n iż w  tym  samym kw a rta le  
ro ku  zeszłego. K w o ty  nadesłane 
u trzym u ją  się w  p rzyb liżen iu  w  
tych  samych granicach.

Równie w zrost obro tów  pien ięż­
nych obserwować można w  dziale 
P.K.P. Ilość dokonanych w p ła t 
zwiększa się w  'kw arta le  sprawo­
zdawczym  o 30%, sum y zaś w p ła ­
cone, wynoszą 2,3 m ilia rda , w yż ­
sze są o 4%. W  rocznej perspek­
ty w ie  te same pozycje w ykazu ją  
zwyżkę 227 i  550%. W yp ła ty  
zw yżku ją  również, lecz na ogół 
obracają się w  kw otach znacznie 
skrom niejszych, a okoliczność, iż 
przekracza ją one 1 m ilia rd  z ło­
tych — jest z jaw isk iem  gospodar­
czo bardzo pom yślnym .

W  dziale urządzeń te lekom un i­
kacy jnych  z końcem marca br.

D yr. K a to w icka  posiada 25.6*^ 
g łów nych stacyj te le fonicznych a
prż j/ros t ich w  te rm in ie  roczny11' 
w yraża  się cy frą  37%. Ponad1 
posiada 15.675 dodatkow ych apa'  
ra tó w  telefonicznych.

Ilość przeprowadzonych. r ° f ” 
m ów  telefonicznych, przekroczy1* 
33.330.000 pozycyj —  zwiększy*® 
się o 9%, w  stosunku zaś roczny10 
o 114%.

Ruch te legra ficzny ' w ykazu je  ' f  
sumie 393 tys. telegram ów, zwyZ' 
ka  roczna w ynosi 20%. ,

Ogólne w p ły w y  z ruchu  poczto­
wego, ■ dochodzące w  pierwszy1? 
kw a rta le  1947 r. do wysokości 26» 
m ilio n ó w  z ło tych przerastał1» 
w p ły w y  sprzed roku  o 250%, 
sty zaś dochód wynoszący 135.” 8 
tys. z ło tych —  p ięc iokro tn ie  3eSC 
wyższy od zyssku zeszłorocznego-

Należy także nadm ienić, że n»l* 
czulszy, lecz i  na jbardz ie j dochO' 
dow y dzia ł służby pocztowej '
te lekom unikacja  —  wym aga do-
p ly w u  apara tów  i  urządzeń tele­
kom un ikacy jnych  z zagranicy o- 
raz poważnych sum inw estycy j' 
nych.

P a p ie ry  w a r to ś c io w a
w bankach amerykańskich

Warszawa.

zwyżkowa, je ś li chodzi o ruch  
czasopism. D z ienn ików  i pe rio ­
dyków  nadano w  osta tn im  k w a r­
ta le ponad 3 m ilion y . Z w yżka w  
stosunku do m inionego k w a rta łu  
w ynosi w ięc 20%. Na przestrzeni 
ro ku  w zrost czasopism nadanych

wiadomości, że 
umowy między

(P A P ). Narodo- 
podiaje do

Węgiel nie podrożeje
W a r s z a w a .  (PAP.) Komis,ja 

Centralna Związków Zawodo­
wych w trosce o zaopatrzenie 
świata pracy w tani węgiel inter 
weniowała, aby podwyżka taryfy 
kolejowej z dnia 1 kwietnia r. b. 
nie miała wpływu na cenę węgla 
dla świata pracy.

W wyniku tych starań Minister 
stwo Przemysłu i Handlu poleciło 
Centrali Zbytu Przemysłu Węglo­
wego sprzedawać węgiel przezna 
ozony na zaspokojenie przydzia­
łów kartkowy ch po cenie z przed 
1 kwietnia b. r.

Pomimo podwyżki taryfy kole­
jowej Ministerstwo Aprowizacji

wydało rozporządzenie zakazują 
cc podniesienia detalicznych cen Skarbu, w każdym poiszczegól

na podstawie 
. Rządem P o l­

skim  a Rządem Stanów Zjed­
noczonych A m eryk j Północnej 
Polska została zaliczenia do 
k ra jów  objętych am erykań­
skim  ze>z w olaniem general­
nym.

W m yśl is-go zezwolenia 'za­
blokowane uprzednio pozosta­
łości na rachunkach obywateli 
i  i i t r rn  polskich w bankach 
am erykańskich mogą być zwoi 
«frotte o 11« Narodowy Bank 
Polski, __ upoważniony _ do te j 
izynuości przez M in is terstw o

węgla, tak że w detalu obowiązuj, 
również ceny spraed 1 kwietnia 
b. r.

Kupcy nie iractgą podnieść ceny 
detalicznej węgla, gdyż poprzed­
nia marża zarobkowa, nawet przy 
podwyższonej taryfie komunika­
cyjnej zapewnia godziwy zysk.

Wobec powyższego K C Z Z  pole­
ca wszystkim Związkom Zawodo­
wym przeprowadzenie energicznej 
kontroli handlu węglem, dopilno­
wanie sprzedaży po cenach daw­
nych oraz niedopuszczenie do spe ; zepych 
kulacyjnej zwyżki cen, go cna

uym _ wypadku skonstatuje i  
potwierdza, że żaden obcy k ra j 
(dawniej n ieprzyjacie lski) ni© 
b y ł j mi© jest zainteresowany 
W danej sumie m ajątkowej- 
Analogiom© przepisy odinosczą 
się do papierów wartościo­
wych zdeponowanych w ban­
kach amerykańskich na im ię 
obywateli polskich, ja k  ró w ­
nież do wszelkiego m a ją tku  
innego rodzaju, stanowiącego 
własność obyw ate li i  f irm  
polskich, znajdujących sie na 
terytorium  Stanów Zjedno- 

A. P. i  _ izahlokowaine- 
podstawie odnośnych

zarządzeń Rządu Stanów 
dnoezonych.

Polskie osoby fizyczne 
prawne, pragnące w ?u* j.  
po wyższego postanów^®
poczynić starania o odblok' 
wianie swych aktyw ów  w t v  
pach Zjednoczonych, w 1®?” ? 
do dnia 31 grudn ia  1947 »*?_. 
rować do W ydzia łu  Zagrany, 
mego Narodowego Banku Ry­
skiego (Warszawa, iii- F re t” . 
6) pisemne wnioski. w  * !' 
rych  należy:
.1) podać nazwę banku 
kańskiego lub  banków ameł,;.it 
kańskich, w k tó rych  dany, 
lub depozyt się BrW  iią 
2) wym ienić kwot© salda W  
r-ku  lub sumo i rodza j 
rów  złożonych do depozy tu  , 
tych bankach, 3) oświadczy 
czy i od jakiego czasu 
skodiawca jest wyłącznym 'V ,. 
śeicielem danego r-k u  I'Uo o „  
pozytu lub w ym ienić 
zaimteresowane w dane.i 1 
tensji.

Dzień 31 grudn ia  jest 
nem ostatecznym dla 
nią. wniosków w sprawi© ® • 
niania, kapita łów .

W  •interesie posiadaczy 
jak  najspies7iirejs®e sk lś “ 3 
tych wniosków.

«
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Zabił swego wuja
szts fîisk iem  o il s ie k ie ry

^ a łb r z y c h .  M ieszkańcy W a ł- 
domĈ  wstrząśn ięci zosta li w ia - 
sh> ■ cią 0 P otw ornym  m order- 
b v ile’ dokonanym  na osobie p rzy . 
v,fieg° z F ra n c ji górn ika, 45-le t- 
n,e§° Karola Semli.
Ż0S^mla w raz ze swą 36-le tn ią 
j  . Genowefą oraz p ięciorgiem  
¿r,e c ł. p rz y b y ł do W ałb rzycha w  
je« V.*e UN  roku. Zachowanie 
z W  * ony w yw o ła ło  liczne, n ie- 
1 . ,  sympatyczne kom entarze 

sróti sąsiadów, żądna bowiem  
bi?7§ód n iew iasta u trzym yw a ła  
* * * * *  stosunki z n ie jednym  męż- 

chyf n -  G dy do Sem lów p rzy je - 
W odw iedziny n ieś lubny syn 

,  ?stry  K a ro la  Sem li, 25-le tn i
Józef Semla,

Sem li,
qj. — ocuua, żona górnika usi- 
Ł ,i l  “bodego człowieka, nie iw a- 
ę na to, że na terenie Polski 

ntralnej posiada on żonę i dwo- 
Je uzieci.

Sehrlowa zapragnęła pozbyć się 
lewygodnego dla  n ie j męża i  do 
ykonania swego zbrodniczego 

s anu n a k ło n iła  kochanka. Pierw, 
dniach na życie Karola Semli 
doszedł do skutku, gdyż w  

*asie zamierzonego m orderstw a 
a m ie jscu m ające j nastąpić 

^. ^ d n i  z ja w il i się zna jom i Sem- 
'/r- Dzieci gó rn ika  zosta ły przez

występna żona urządziła libację, 
w  czasie k tó re j podżegany bez­
ustannie siostrzeniec wywołał 
swego wuja na podwórze domu i 
żabi} S° styliskiem od siekiery.

Zaalarm owana nazajutrz M i l i ­
c ja  wszczęła dochodzenia i  n ie ­
bawem u ję ła  sprawcę zbrodni. 
Na spodniach Józefa Sem li zna j­
dow a ły się ślady k rw i. Bestia lski 
m orderca przyzna ł się do w iny, 
podając, że do dokonania m ordu 
nam ów iła  go żona zabitego. Póź­
n ie j jednak, nak łon iony przez ko ­
chankę, cofną ł swe pierw otne ze­

znania, dowodząc, iż żona Sem li 
nie ma n ic wspólnego z zabój­
stwem. T w ie rdzen iu  tem u zadały 
jednak k ła m  w y n ik i przeprowa­
dzonego dochodzenia. Na te j pod­
staw ie sporządzony został a k t o- 
skarżenia i  w  dn iu  29. bm. Józef 
Semla oraz jego kochanka zasie­
d li na ław ie  oskarżonych.

W yrok iem  sądu Semlowa ska­
zana została na 12 la t więzienia, 
a je j zbrodniczy kochanek Józef 
Semla na 8 la t  w ięzienia. Od w y ­
roku  tego p ro ku ra to r zg łos ił ape­
lację. (A)

Pracownicy wiejscy obradują

łów
^ ° j ą  zbrodniczą m atkę specjał 

w yp raw ione  tego dn ia do k i-  
a' Podobnie postąp iła  Semlowa 
dziećmi w  dn iu  31. marca, k tó ry  
obrany został przez zbrodniczą 

i  6i’e jako  ostateczny te rm in  zgła- 
*cn'a K a ro la  Sem li. W  dn iu  tym

Kłodzko. W gmachu ratusza od 
by ło  się w a lne zebranie dzionków 
.Zw iązku Zawodowego P racow n i­
ków  M ie jsk ich  w  K łodzku , w  k tó ­
rym  w zię ło  udzia ł 247 osób. Po 
om ów ieniu spraw organ izacyj­
nych poruszono bardzo ważną dla 
ogółu pracow n ików  sprawę za­
w arc ia  um ow y zb iorow ej i  pod­
w y ż k i zarobków.

Jednocześnie uchwalono złożyć 
jednorazową ofia rę na powodzian 
w  wysokości 1 proc. od poborów  
za czerwiec br. N ow y zarząd w y ­
brano w  następującym  składzie: 
A . Ruszar, St. Lorek. M. Skrawa,

Ósemka bokserów Sztokholmu
walczy w  niedzielę w Warszawie

WARSZAWA. Niedzielny mecz 
®";sciarski Sztokholm — War. 
*a\va zapowiada się jako pięk.

i interesująca impreza sporto- 
jJ* Pięściarze szwedzcy, których 

“kład już jest znany, przylatują 
JJhioiotem w sobotę do Warsza- 
iV-v Barw Sztokholmu bronić 

następujący zawodnicy: 
s, w wadze muszej: Ingmar Burf
^ j esj dwukrotny rcpre- 
w  Szwecji, który wygraj 2 

ń'ki. vy meczach przeciwko Da- 
. ’i- ' la  on opinię jednego z naj- 

;ps«yeh zawodników całej repre 
żfhtacji. w wadze koguciej: Ake 

"jbrielson. Jest to pięściarz wy. 
?ljie.j klasy, atakujący przeważ- 

* doskoków (podobnie jak 
-asz Sobkowiak), ładnie kontru- 
"Ky i wcale nie gorszy od Ahli- 
a. w  wadze piórkowej wystąpi 
®an Berglund — wielokrotny rc 

•fezentant Szwecji, mistrz junio- 
Ssw. w  wadze lekkiej walczy 
fcVer* Karlsson — reprezentant 
. Zwrgęjj, dotychczas w spo.
baniach międzypaństwowych nic

nrzegrai żadnej walki. M, in. rniał 
stn ostatnio walkę z obecnym m i. 
*rzens Europy w wadze piórko. 
ei, swym współrodakiem Kreu- 

*erem. w  wadze pólśredniej — 
*4>rezentuje Szwecję Lindqu!st, 
)f|śoiarz ten odznacza się silnym 

uose!n j j est typem ’ „ynnchera“. 
y średniej — Olle Haglund, któ- 
f  będzie bardzo groźnym prze- 
uviukiem dla Kolczyńskiego. W 

P'>iciężkiej wystąpi Sunno Ols- 
k0ll> dwukrotny reprezentant 

zwecjj, mający w swej karierze 
zwycięstwa nad Holendrem 

'luiientemeyerem, obecnym mi- 
Europy oraz w  wadze 

Bcngl Modigh, uważany

za dużo lepszego pięściarza od 
„Czerwonego węża“ — Sundina. 
Modigh walczył w reprezentacji 
przeciwko Danii, wygrywając 
swoją walkę.

Reprezentantów Sztokholmu 
w wagach: pólśredniej, średniej 
i półciężkiej trenuje osobiście 
słynny pięściarz zawodowy — 
mistrz Szwecji — Olle Tandberg. 
Zawodnicy ci przyswoili sobie 
jego styl walki i są wybitnymi 
„punchcrami“.

Razem z pięściarzami przyby­
wa kierownik drużyny, znany już 
w Polsce dr Rudolf Ullmark i sę­
dzia punktowy — Goesta Sand­
berg. Sekundantem drużyny bę­
dzie Svenson.

A. Skóra, A . W rońsk i, B. Łoziń­
s k i E. H am anowski, Z. K a lin o w ­
ski, L. D udzik i  M . K ik iew cz.

Kom sja rew izy jn a : J. Stelmach, 
J. Kozica 1 inż. St. Mach. (p)

Aresztowanie renegatów w Polanicy-Zdroju
Kłodzko. W  ręce w ładz bezpie­

czeństwa w pad ł sługus h itle ro w ­
ski. n ie ja k i L u d w ik  T e rleck i z 
Tarnopola, znany z okresu oku ­
pac ji n iem ieck ie j, ja ko  w ie lk i 
prześladowca ż y w io łu  polskiego 
na terenach wschodnich. T erleck i 
podał się za U kra ińca  i  p rzy ją ł 
obyw ate ls tw o n iem ieckie . Zacho­
waniem  się swoim  w yw o ływ a ł 
odrazę w śród  P o laków . W  k lap ie  
m a ryn a rk i no s ił on godło u k ra iń ­
skie „T ry z u b “  i  ro b ił bardzo czę­
sto ob ław y na m łodych ro b o tn i­
ków  polskich, k tó ry c h  k ie row a ł 
do robót przym usowych, prizy k o ­
paniu okopów i  ro w ó w  strzelec­
kich .

T erleck i bezkarn ie przy jecha ł 
na Z iem ie Odzyskane, by un iknąć 
odpowiedzialności za popełnione 
przestępstwa. W  Polan icy Z d ro ju  
powierzono m u k ie row n ic tw o  
M ie jsk ich  Z ak ładów  Użytecznoś­
ci P ub licznej. Terleck iego roz­
poznał jeden iz rep a tria n tów  ta r ­
nopolskich. Z ygm un t W ierzb ick i, 
k tó ry  przy jecha ł do Polan icy 
Z d ro ju  za pracą.

Terleckiego osadzono w  w ięz ie ­
niu.

W  podobnych okolicznościach 
aresztowano inż. Tadeusza K or- 
czak-Newelskiego. zam. w  K a ro ­
lew ie  ko ło  K udow y Z d ro ju .

W  1943 r. w  C zortkow ie zgłosił 
swą przynależność do narodu nie 
rmeckiego i  wym uszał pod groźbą 
prześladowań sumy pieniężne od 
obyw a te li p o ls k ic h . Newelskiego 
przekazano do przymusowego o- 
bozu pracy w  Jaworznie, (p)

ADRKST
REDAKCJI I ADMINISTRACJA,
J E L E N IA  G Ó R A  — u l.  K o le jo w a  1«, 

te le fo n  21- 0«;

W A Ł B R Z Y C H  — u l.  S ta lin a  3. obole 
p la c u  G ru n w a ld z k ie g o , te le fo n  18-62

K Ł O D Z K O  — u l.  W o js k a  P o lsk ie g o  
n r  22, te le fo n  27-62.

W R O C Ł A W  — u l.  K o ś c iu s z k i 19, te ­
le fo n  29-13.

B Y T O M  — p l,  S ta lin a  1», te l.  24-18.

G L IW IC E  — u l.  Z w y c ię s tw a  SI, te le ­
fo n  44-13.

S O S N O W IE C  —  u lic a  3 M a ja  ?3, ie-. 
le fo n  67-479.

C Z Ę S T O C H O W A  — A l .  N a jś w ię ts z e j 
M a r i i  P a n n y  33, te l.  21-G7.

B IE L S K O  — 3 M a ja  7, te le fo n  24-33.

K A T O W IC E  — u lic a  3 M a ja  i2 .

Przykładna kara dla zdrajcy
K ł o d z k o .  Sąd Okręgowy w  

Kłodzku rozpatrywał sprawę A l­
freda Neumana z Kamieńca, o- 
skarżsnego o odstąpienie od na­
rodowości polskiej i znęcanŁa się 
nad więźniami polskimi, rosyjski­
mi i częściowo włoskim w przy­
musowym obozie pracy w  Ząbko- 
wicach na Dolnym Śląsku.

Neuman miał 300 jeńców pod

sobą i obchodził się z nimi w nie­
ludzki sposób; ból ich ii kopal, a 
przy tym robił doniesienia przed 
Niemcami. Ponieważ był jedno­
cześnie członkiem SA. gdyż nos'I 
mundur partyjny. Sąd skaz?! 
zdrajcę na 8 lat więzienia, utratą 
praw obywatelskich 1 pozbawie­
nie go mienia na rzecz skarbu 
państwa, (p)

pvd
Nowy re k o rd

Przed wojną rekordomania by­
ła na całym świecie bardzo roz­
powszechniona. Ludzie na ogól 
mieli dużo wolnego czasu i wo­
bec tego poświęcali go chętnie 
na zdobywanie wszelkiego rodza­
ju rekordów-, począwszy od rekor­
du wytrzymałości tańczeni» na 
jednej nodze, a skończywszy na 
rekordzie plucia na odległość.

Po wojnie warunki się zmieni­
ły i rekordomania niemal zupeł­
nie znikła. No, ale ponieważ nic 
w naturze nie ginie, i ponieważ 
wszystko się normalizuje, więc też 
z satysfakcją notujemy, że i u 
nas sprawa zdobywania rekordów 
zaczyna znowu być aktualna,

1 tak np. onegdaj został pobity 
przez naszą Pocztę rekord świa­
towy w dziedzinie usprawniania 
treści telegramów. Mianowicie do 
Wrocławia nadszedł z Tuchowa 
następujący telegram:

,.ŁP 429 T u h o w 71 12 21/5 1050 
Z m u d z  k i  — K a c z k o w ­

s k i e g o  50 Wrocław
P r z y j d e  po S w e t a c h  For­

sę dziś W y s 1 a m
Ż m u d z i  a.“

Otóż usprawnienie treści tele­
graficznej polega tutaj na tym:

1. Poco pisać nazwę miejsco­
wości „T u c h  ó w “, kiedy daleko 
prościej jest napisać Tuhow“? L i­
tera „c“ jest tam zupełnie zby­
teczna i zabiera zbyt dużo miej­
sca.

2. Adresat nazywa się Ż m u- 
d z i ń s k i. Poco właściwie jed­
nak on tak się nazywa? Grubo 
lepiej byłoby dla niego, gdyby się 
nazywaj „Zmudzki“. I  krócej to 
brzmi i łatwiej się pisze. Dlatego 
też Poczta uznała za stosowne, by 
Żmudzińskiego wyrzucić, a na je­
go miejsce wstawić Zmudzkiego.

3. Ulica, przy której adresat we 
Wrocławiu mieszka, nazywa się 
ulica K l ę c z k o w s k a .  Bardzo 
niemądra jest to nazwa, i każdy 
przyzna, że daleko .lepiej brzmi 
tutaj ulica „Kaczkowskiego“. Z 
tego też względu Poczta postano­
wiła ulicę Klęczkowska zastąpić 
ulicą Kaczkowskiego, co też i 
uskuteczniła.

4. A propos słowa „przyjdę“. W  
tekście pierwotnym było „p r z y- 
j a d ę“, ponieważ jednak obec­
nie mamy bardzo ładną pogodę, 
a ruch turystyczny coraz bardziej 
sfę wzmaga, więc Poczta zadecy­
dowała, ze daleko lepiej będzie

dla kogoś, aby ten ktoś z Tucho­
wa (kolo Tarnowa) szedł do Wro­
cławia piechotą:, a nie, żeby tam 
jechał. I  zdrowiej to i przyjem­
niej, a poza tym nigdy tak dobrze 
nie poznaje się kraju ojczystego, 
jak w czasie pieszych wędrówek.

5. Dotyczy słowa „Po Swetach“. 
Jest to starosłowiańskie określe­
nie, oznaczające nasze dzisiejsze 
wyrażenie „Po ś w i ę t a c U “. Z 
uwagi na nasz obecny powrót na 
prasłowiańskie ziemie na zacho­
dzie, używanie w telegramach ta­
kiej starosłowiańszczyzny jest nie 
tylko wskazane, ale nawet i ko­
nieczne.

ii. Dotyczy słowa „Wyslam“. 
Jest to nowy czasownik, którego 
odmiana brzmi tak: „Wyslam, 
wyslasz, wysla, wyslamy, wyśle­
cie, wyslają“. Zastępuje on tutaj 
staromodny czasownik „w y s y- 
ł a m“.

7. Dotyczy nazwiska „Zmudz- 
ka“. Te same uwagi, co ad 2).

Wszystko więc byłoby w po­
rządku i rekord Poczty możemy 
uznać za osiągnięty.

Jedynej tylko co do punktu 6, 
czyli co do czasownika „wyslam“, 
mamy pewne obawy jeśli chodzi 
o jego dalsze stosowanie w przy
szłości przez Pocztę. Bo nuż kie­
dy któryś telegrafista się pomyli j dotację miesięczną w 
i zmieni w nim jedną lite rę ...?  I 3.000 zł. N. X.

Co wtedy . . .? I  jak to wyjdzh 
w połączeniu z forsą .. .?

Aż strach pomyśleć!
Niejaki X.

#
P. S. W związku z onegdajszym 

felietonem p. t. „W obronie Dzie­
dzic“, wyjaśniamy, że chodziło w  
nim nie o pismo „Express Ilustro­
wany“, lecz warszawski „Express 
Wieczorny“. N. X .

*
P. S. Firma Fabryka Chemicz­

na Józef Dąbrowski w Katowi­
cach, odpowiadając na apel w 
sprawie przyjścia z pomocą sie­
rotom, przebywających w zakła­
dach, podległych Wojewódzkieir « 
Komitetowi Opieki Społecznej, 
przeznaczyła na Dom Dziecka w  
Bierawie stalą dotację miesięczną 
w wysokości 5.000 zł. Za ten oby­
watelski i szlachetny czyn należy 
się powyższej Firmie jak najżyw­
sze uznanie.

Szkoła Powszechna w Baran : - 
wicach składa serdeczne podzię­
kowanie Z jednoczeniu Przemysł a 
Metali Nieżelaznych w Katowi, 
each za objęcie patronatu nsJ 
szkołą i za pierwszą dotację p%- 
tronatową w wysokości 5. OWO zt

Szkoła Powszechna nr 2 w Erze 
zince dziękuje serdecznie Spo'er . 
nemu Przedsiębiorstwu Budowla­
nemu w Katowicach za objęcie 
patronatu nad szkołą i za stalą 

wysokości

Piłkarze francuscy 
remisują w Łodzi

Łódź. p 0 porażce w  W arszawie 
stosunku 2:8 reprezentacja Z w  

aw, p ranCj j  p rzyby ła  do Łodzi.
Suzi
ta e rozegra ła mecz z reprezen-

£¡3 Zw . Zaw. W łókn ia rzy , 
k  ^ ra stała na słabym  poziomie.

prowadzona b. chaotycznie i 
akończyta się w y n ik ie m  remiso

'W m  1:1 (0:1)
Nie poranka a remis 
tenisistów Krakowa

M o r. O s t r a w a .  Rozegrany 
**. dwudniowy mecz tenisowy po- 
’?dzy reprezentacjami Mor. O" 

lra\vy  i Krakowa zakończy! się 
yn ikiem remisowym 6:6. Po 

®lei'Wszym dniu zawodów Mor. 
strawa prowadziła w stosunku 

W drug* lm dniu Kraków wy- 
Sial wszystkie gry.
, ^Tyińki drugiego dnia zawodów 

'V’V następujące:
KołeZf)wa> Chytrowski — Suru 

*  Dwora cek 5:7 6:2., 7:5;
dajniszyn jęs_ xioezyAsk! — DWo 

raeek, Eibl 6:1, 6:3; Kołcz — J«’ 
3:6 9:7, 6:0: Chytrowski — 

^  6:i .  6:&

Pokazywał jej szczegóły. Obchodzili: małą kapliczkę dookoła. 
Spojenia kamieni, gdzie niedawno temu były wielkie szpary, zale­
pione były świeżą gliną. Bronek'uderzył pięścią kilka razy po ka­
mieniach.

—  Trzym a s iln ie  —  stw ie rdz ił.
— O popatrz! —  krzyknę ła  do niego Jagniesia. ~  Z  te j strony 

jest nowe podm urowanie.
Pochyła szkarpa wznosiła się z ziemi na w ysokość poi metra 

po tej stronie, po której kapliczka miała podmyty fundament i chy-

1Ua- f i 'Szykownie to zrobione —  przyznał B ronek. —  M us ia ł ktoś 
głęboko podkopać. Teras się nie zw ali. ..................

Obejrzeli jeszcze raz uważnie kapliczkę zdziwieni je , tajemm- 
«m odnowieniem i powoli oddalali się w kierunku domu Jagmesi. 

czym odn ;a d,n Bronka bardzo uprzejma, ten poznał,
fe  kobietę n u rtu je  ja k iś  niepokój. Podkrążone oczy w skazyw ały, 
że nic sypia po nocach. Oglądała się często niespokojnie poza siebie. 
- T  obaw iając się, że ktoś za nią  idzie. Zaczynała czasami jak ieś 
zdanie i  u ryw a ła  je  w  połowie, nie mogąc sobie potem żadną m ia rą  
przypomnieć, co chciała powiedzieć.

11 Cóż ci to ta k  Jagnieś, dolega? — zapyta ł tro s k liw ie  Bronek.
—  Jasiek m i coraz bardzie j choru je  —  odpow iedziała pochylając,

ipkbv  od sm utku głowę. , , . _  ,
3 1 - Teraz ja  c i muszę powiedzieć, ges g łup ia  —  tłum a czy ł Bronek. 
-  No i  co że choruje, chociażby nawet um arł. Będziesz m ia ła  spo­
k ó j od tego sietnioka.

—  Zdaje c i się —  odpowiedziała po nam yśle Jagniesia. —  Za­
wsze o t przecież b ra t i ża l cz łow iekow i sw o je j k rw i.  W  robocie 
też była  z niego wyręka.

W eszli do izby. K rzą ta ła  się tu  ko ło  ga rnków  Hanka. M a ły  Ję­
drek siedział w  kącie i w yc in a ł sobie nożyczkam i z pap ieru  prze­
różne f ig u ry  N a ju lub ieńszym  jego zajęciem było  s taw ian ie pa- 
D ierowych koni. A  szło to szybko i  sprawnie. Kaw ałeczek prosto­
kątnego sztywnego papieru nacina ł dwa razy po obu dłuższych 
końcach w  k ie ru n ku  długości prostokąta. W  ten sposób prostokąt 
kończył się po obu końcach trzem a rów no leg łym i paskami. Teraz 
sprawa postaw ienia kon ia n ie  odgryw ała  ju ż  tru d n e j ro li. Boczne 
paski zaginało się wszystkie w  jedną stronę —  to  b y ły  nogi. Środ­
kow y pasek z jednego końca podginało się w  przeciw ną stronę — 
i  głowa kon ia gotowa. A  środkow y paseK z d ru g ie j s trony pozo­
staw ał n ie tkn ię ty , bo koń w  pojęciach Jędrka m ia ł ogon podnie­
siony. St&ł ta k i papierow y koń nie żle. Czasami Jędrek zaginał mu 
na końcu ogon k u  ziem i, albo w  ty m  samym k ie ru n k u  zaginał w y ­
stającą głowę, by uzyskać coś na ksz ta łt pyska końskiego. W tedy
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„A  ty  się m i, m ój Franus, nie zalecaj!
A  ty  się m i, m ój Franuś, nie zaleca j!
—  Bo m i cię Pon Jezus, bo m i cię Pon Jezus,
H e j, bo m i cię Pon Jezus n ie  ob iecał“
M acie j usłyszał pieśniczkę i z rob iło  m u się strasznie żal F ranka, 

O parł się o okno i  p a trz y ł za prze jeżdżającym i surow ym  zawzięty:::: 
w zrokiem . Poczuł się obrażony w  swej dum ie na B a rtło m ie jów  
i  Rzodkosza.

—  H ej, K as iu ! —  k rz y k n ą ł za n im i. —  B y ła by  He la F rankow a,
była, k ieby  było  można. No, n ie7 .

Rzodkoszowa, ja k b y  śm ignięta batem, w tu l i ła  głowę pomiędzy 
ram iona, przym knęła  po w ie k i i  zaczęła drżeć na ca łym  ciele.

A le  w  tem  z po b lisk ie j grapy, odległe j zaledw ie o k ilkadz ies ią t 
m etrów  od drogi, całej p rz y k ry te j lasem zab rzm ia ł m łody, po je­
dynczy głos m ęski pieśnią, na tę samą zbó jn icką  nu tę  śpiewaną. 
S ilny  głos dźwięczał, aż się echo rozchodziło po potokach. K ry ła  
się w  n im  dzikość, nienawiść, zemsta, ja k iś  skow yt poniżenia.

„ A  choćby m i i  rzek ła : N ie kochom  cię,
A  choćby m i i  rzek ła : N ie kochom  cię —
M am  ostrą ciupażkę, mam ostrą ciupażkę,
H e j! M am  ostrą ciupażkę, porzezom cię“ .
Pieśń by ła  w idać odpowiedzią. B rzm ia ła  w  n ie j obłąkańcza 

groźba odwetu. He la zaczęła w głos płakać., Sobek w y trze źw ia ł ed 
razu i  i  wytrzeszczy} g łupkow ato oczy. B a rtło m ie j podcią ł kon a 
i  puścił powóz pędem z góry po drodze.

M acie j stojący p rzy  okn ie zb lad ł na ten głos. Ręce m u opadły 
bezsilnie, oczy zagorzały 1 b lask iem  uniesienia.

—  Jezus M a ry jo ! toć to F ranek  —  ry k n ą ł i rzu c ił się k u  drzw iom .
Stara chciała m u zastąpić drogę, obaw ia jąc się nowej zwady.

A le  M acie j śm igną ł babę w  k ą t, aż łbem  zawadziła o pó łkę  z ga rn ­
ka m i i  zw a liła  now y skopiec. A  potem ja k  sta!, boso, w  koszu li, 
z rozwichi-zoną głow ą puśc ił się pędem przez pola w  k ie ru n k u  
grapy, skąd do la tyw a ł śpiew zbó jn ick i. G nał za s ta rym  M acie jem  
p isk  ż o n y 'i dzieci. A le  stary za trac ił .świadomość siebie.

—  Franek, dziecko kochane. B iedny F ranek  —  pow ta rza ł czule, 
ledw ie mogąc dech chw ycić od zmęczenia. Pędził po prze2  żyta 
i ziemniaezyska. n ie  zważając na szkody. Poślizgnął się na m iedzy 
i  upadł. U b ło c ił sobie b ia łe  p o r tk i i  koszulę, ale .i to n ie  m ia ło  dla 
niego w  te j c h w ili żadnego znaczenia.

—  Franuś —  krzycza ł, ile  ty lk o  w  p ie rs i pary, n ie  wiedząc, że 
* jego k rz y k  b y ł ty lk o  s łabym  szeptem, bo tchu  m u nie  stało w  p ie r­

siach od pośpiesznego biegu.
Zapom nia ł o zwadzie z synem, puści! w  niepam ięć ¡ego sta­

w ian ie  stie do i i i  Uri. N iczym  by ło  d la  niego Drzeświadezenie, ż«ł
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TARTAK i H E B L A R N IA
E. SAPER i SYN

Sosnowiec, ul. Dziewicza nr 18. — Teł. 61-700

Hurtowa i detaliczna
s p r z e d a ż  t a r c i c y

wszelkiego rodzaju w łasne j p rodukc ji. 

Dostawa dla  hut, fa b ry k  i  kopalń po cenach 
zn iżkow ych (PAP) 2489

m ł m m T T T m T m T m m T y m

Kupimy
dwie opony samochodowe o w ym ia rach  

'10,5X20, m oż liw ie  z d ę t k a m i  w  stanie 
bardzo dobrym .

Sprzedamy
2 opony nowe „Stomil“ 725X24 (36X6)
2 opony w dobrym stanie 775X24 (36X7) 
1 oponę w dobrym stanie 900X16 z dętką. 

Wiadomość: „Natronag“, Kalety, tel. Tarn.. 
Góry 100 i 101. 2439

ZJEDN. PRZEM. MASZYN ELEKTRYCZNYCH  
Fabryka M-8 Materiałów Izolacyjnych 

w Gliwicach, ul. Jana Śliwki nr 86
o g ł a s z a  _

przetarg nieograniczony
a) na wykonanie „Centralnego Ogrzewania“ 

w hali I I  fabryki,
b) na roboty remontowe budynku mieszkal­

nego przy ul. Jana Śliwki 12,
c) na roboty remontowe budynku mieszkal­

nego przy ul. Mikolowskiej nr 29,
d) na roboty remontowe budynku mieszkal­

nego przy ul. Dzierżona nr 75.
O fe rty  w  podw ójnych zalakowanych koper­

tach składać na leży w  S ekre tariac ie  D y re k c ji 
w G liw icach  do dn ia 20. 6. br. do godz. 10.

. B liższych in fo rm a c ji udzie la B iu ro  Techniczne 
w  fab ryce ul. Jana Ś liw k i 86, gdzie rów nież 
można odebrać po dk ładk i przetargowe w raz z 
ślepym i kosztorysam i.

W adium  w ynosi 1 proc. sum y oferowanej, 
a pokw itow an ie  o w p łacen iu  tegoż do kasy Fa­
b ry k i M a te ria łó w  Izo lacy jnych  przy u l. Jana 
Ś liw k i 86 w  G liw icach, lu b  o prze lew ie banko­
w ym  na konto n r 198 w  B anku  Gospodarstwa 
K ra jow ego O ddział G liw ice, należy dołączyć do 
o fe rty .

Zastrzega się w o ln y  w yb ó r oferenta, un iew aż­
nien ie częściowe lu b  ca łkow ite  przetargu oraz 
zmniejszenie lu b  zwiększenie ilośc i robót bez 
podania i bez praw a ja k ieg oko lw iek  roszczenia 
ze strony oferenta. 2494
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Przetarg nieograniczony
powtórny

Dyrekcja, P rzeds ięb io rs tw a  „E ricsso n “  P, S. E, pod zarzą­
dem państw ow ym , W arszaw a, A l.  S ta lina  n r 47, ogłasza przetarg 
n ieogran iczony na rozbudow ę F a b ry k i Urządzeń Sygnałowych w 
W elnow cu , a w  szczególności na w ykon an ie  poniżej podanych 
ro b ó t: *

a) budow a gmachu adm in is tracy jno -lab rycznego  na posesji 
p rzy  u l. K ró lo w e j Jadw ig i n r 8 w  W e lnow cu ,

b) nadbudow a I  p ię tra  nad obecnym i b iu ram i na posesji 
p rzy  u l. K ró lo w e j Ja dw ig i n r 10 w  W e lnow cu .

Ślepe kosz to rysy  i w a ru n k i p rze ta rgu  o trzym ać można w  
W ydz ia le  P lanow ania  i In w e s tyc ji w  godzinach b iu ro w ych  przy 
ul. S ta lina  n r 47 w  W arszaw ie  za zw ro tem  kosz tów  własnych 
z ło tych  200,— .

O ferenci w in n i z łożyć w ad ium  w  w ysokości 1 p rocen t, a m ia­
now ic ie  k w it  depozytow y na w p ła tę  na rachunek czekowy 
n r 130 w  O ddzia le  G łów nym  w  B anku G ospodarstw a K ra jow ego 
w  W arszaw ie.

D ow ód w p ła ty  lub  inną gwarancję  za łączyć do o fe rty .
O fe renci są obow iązan i podać te rm in  ukończen ia  rob ó t.
O fe rty  w  za lakow anych  kope rtach  bez nap isów  firm o w ych  

składać na leży w  S ekre ta riac ie  „E ricsso n “  P. A . S, E. do dnia 
12 czerw ca 1947 r. do godziny 13. Bezpośrednio po ty m  nastąpi 
kom isyjne  o tw arc ie  o fe rt.

U pow ażn ien i p rzedstaw ic ie le  firm  o feru jących  mogą wziąć 
udz ia ł w  o tw a rc iu  o fert.

D y re kc ja  „E ricsso n “  P. A . S. E. zastrzega sobie p ra w o  un ie ­
w ażn ien ia  p rze targu  bez podania p rzyczyn  oraz obow iązku  po­
noszenia z tego ty tu łu  ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań o raz praw o 
dowolnego w yb o ru  o feren ta  bez w zględu na .w yn ik  p rze targu.
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Fabryka Aparatów Elektrycznych w Katowicach
p rzy jm ie

pracowników
do biura ofert i planowania 
Wydziału pracy i płacy

m istrzów
do działu obróbki mechanicznej i ręcznej

O fe rty  pros im y składać w  A d m in is tra c ji „D z ie n n ika  Zachodniego“  
K atow ice pod n r „465“ . 2486

sp lam ił ród  służbą u obcych. D la niego is tn ia ł teraz ty lk o  syn, uko ­
chane dziecko, p ie rw orodny, jego chluba. Cała tęsknota, piekąca 
starego od d ług ich  tygodni, odżyła nagle i p a liła  ogniem. Zapom niał, 
że odgrażał się kiedyś, iż go znać nie chce. Puścił w  niepamięć 
surowe swoje wym agania, by go syn przeprosił. B iedny ,- odtrącony 
przez Sobka F ranek sta l się dla starego niezbędną koniecznością 
życia.

W padł w  las. P rzystanął na chw ilę , nie wiedząc, w  k tó ry m  
k ie ru n k u  skierować swe k ro k i. Serce t łu k ło  się w  n im  n iespokoj­
nie, bo ba ł się, że dum ny chłopak uc iekn ie  i może się jeszcze z roz­
paczy obwiesić, albo popełn ić jak ieś szaleństwo.

—  Franńś! — zaw oła ł głośniej.
A  w  tym  zza drzew  wysunęła się postać wysoka, rosła. O jc ieć  

roz łoży ł ręce i chcia ł gó chw ycić w  objęcia, ale F ranek ru n ą ł do 
stóp o jcow skich  ja k  d ług i. O b ją ł je  rękam i i zaczął całować wśród 
jęku . N ie zważał, że usta ob łoc iły  m u się całe od zabrudzonych stóp 
starego. Szloch w strząsa ł jego ciałem.

Poniżony, odrzucony, złam any, oszalały od w a lk i w ew nętrzne j 
buchnął tym  serdecznym jęk iem  bó lu  i m iłości. Jeden ty lk o  ojciec 
sta je  oto przed n im  w  nieszczęściu. N aw et M aryna  się zm ieniła, 
ty lk o  ojciec rękę wyciąga. W koszuli, boso z row n ia nym  włosem. 
On jeden śm ia ł coś za n im  powiedzieć do przejeżdżających.

M acie j chcia ł F ranka  podnieść z ziem i, ale słaby b y ł od go­
n itw y  i  od wzruszenia, a F ranek ciężki ja k  k łoda w ypad ł m u przy 
podnoszeniu z rąk . W ięc ¿ w a lił się, na niego. O b ją ł go za szyję 
ry k n ą ł g rubym  bekiem  płaczu. A  .potem zaczął go nam ię tn ie  cało­
wać po głowie)

Poczu li w tedy  obaj w spó lny ry tm  jednej k rw i.

30.

P rzy rozsta jnych drogach, na samym w irc h u  stała starodawna 
kap liczka . N ik t  z obecnych lu dz i nie pam ięta ł, k iedy  i k to  ją  po­
staw ił. Stara była. to pewne, bo po chy liła  się w  jedną stronę i gaz­
dowie u radza li n ieraz nad tym , ja k b y  ją  odnowić. W iadom o prze­
cież, że taka kap liczka chron i od p iorunów , na jw iększe j może k lęsk i 
d la  dom ostw i ludzi, zna jdu jących  się na w ysok ich  grapach. A le  
gazdowie, ja k  to gazdowie — u radza li i uradza li, lecz żaden z nich 
n ie  zab iera ł się do roboty. Jeden nie m ia ł teraz czasu, a gdy m ia ł 
ch w ilę  w o lną, to jakoś ła tw o  zapom inał o oświadczeniach swoich 
na „u ch w a lo w a n iu “ . D ru g i m ia ł ochotę do roboty, ty lk o  że biedak 
nie  m ia ł konia, żeby zwieść trochę kam ien i na poprawę kap liczk i. 
O glądał się więc, że w ięks i gazdowie o fia ru ją  się z końm i i zwiozą 
kam ień. Inn y  znowu w ym a w ia ł się, że nie um ie m urow ać — gdyby
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to by ła  ciesielska robota, to on, zawołany cieśla, w ys ta w iłb y  sam 
nawet i kościół, a nie kapliczkę.

A  kap liczka  pochyla ła się coraz to bardzie j ku  ziem i. Szczeliny 
pomiędzy spojonym i g liną  kam ien iam i s taw a ły się po każdym  de­
szczu większe. T y n k  i bielenie w ew ną trz  odpadały w  coraz to po­
kaźnie jszych płatach, w ia tr  p rzechyla ł ją  coraz to s iln ie j na bok, 
dz iura w  daszku pokazyw ała coraz to szerszy o tw ór. Parę kam ien i 
spadło ju ż  z kraw ędzi.

— Cóż ta k  medytujesz? — zapytała Jagniesia B ronka F a flec i- 
nego, skoro przechodziła ko ło  kap liczk i.

—  A  no, widzisz, kap liczka  się w a li —  odpow iedzia ł je j i  za­
śm ia ł się do n ie j serdecznie, z lub ieżnym  ja k im ś  upodobaniem.

— W ie lka  m i tam  rzecz, że się w a li. Chłop jesteś, to się zabierz 
do popraw ien ia  —  odpowiedziała m u i  w zruszyła  niechętnie ra ­
m ionam i, że B ronek ta k i niedołęga.

—  Jak  chcesz, to za dwa dn i będzie popraw iona —- odpowiedział 
je j ochoczo.

— Cóż ja  m am  chcieć •— odparła  m u przezornie, by się je j potem 
nie naprzykrza ł, że d la  n ie j pod ją ł się roboty. —  Ty m yślisz robić, 
to ty  musisz, sam chcieć, a nie ja.

S po jrze li na kapliczkę. Stała tam  fig u ra  n iew iasty, jakaś dawna, 
starożytna rzeźba. K iedyś by ła  pom alowana, ale dziś pokryw a ła  ją  
pstrokacizna złożona z resztek dawnej fa rb y  i z b ia łych  m iejsc, od 
k tó rych  fa rba  odpadła. F igu ra  m usia ła być ogrom nie dawna, spo­
rządzona przez prostego artystę.

Ludzie  z głęboką czcią zde jm ow ali przed kap liczką  kapelusze, 
żegnali się, a czasami to i  z ja w ia ły  się w  d rew n ianych podstawkach 
kw ia ty , szczególnie w  m aju. N ie b y ły  one we wodzie dlatego w ię ­
d ły  szybko, lecz do w ody nie można ich by ło  w staw ić, bo pod­
s ta w k i b y ły  p ro s tym i k lo ckam i drzewa z w yw ie rconą  dz iu rką  od 
w ie rzchu  do dna.

—  To pew n ik iem  będzie M a tka  Boska.
—  G łupiś, przecież M atka  Boska ma zawsze na rękach Pon Je­

zuska. To jest św ięta E lżb ie ta —  zaw yrokow ała  Jagniesia.
—  A  ty  n iby  skąd to wiesz? —  osągnął się Bronek.
—■ B y ł tu  raz p leban z m ło dym i w ik a ry m i, długo m edytow a ł nad 

kap liczką. Przechodziłam  w tedy  drogą i  słyszałam, ja k  m ów ił, że 
to jes t św ięta E lżbieta, bo św ięte j E lżbiecie dziecią tko podskoczyło 
w  żywocie z radości. D latego, w idzisz, chłopcuś gra na skrzypecz- 
kach.

—  A le  patrzno, Jągnieś! K ap liczkę  ktoś napraw ia  —  odezwał 
się B ronek. —  B y ły  tu  dwa w ie lk ie  kam ienie, k tó re  miesiąc tem u 
z w a lił ha ln iak , dziś kam ien ie są na swoim  m iejscu, założone gliną, 
ja k  się patrzy. O tw ó r w  dachu zab ity  deseczkami i  to porządnie.

m

i Racibórz stanął do walki
Racibórz, (fg) Z in ic ja ty w y  Pc"v' 

Rady Zw . Zawodowych odbył0 
się u  nas w  spraw ie w a lk i ze spe­
ku lac ją  w ie lk ie  zebranie z udzia­
łem  w ładz, urzędów, p a r t i i poe­
tycznych, spółdzielczości i ku- 
piectwa.

Przewodniczący, prezes 
Zaw. D ąbrow ski, zaapelował 00 
kup iectw a i rzem iosła o pom °c 
w  walce ze spekulacją, nadmie­
n ia jąc, że wszystkie sklepy ń lU'  
szą wyw ieszać cenn ik i na wszys 
k ie  tow ary , a na w szystkie  towa­
ry  muszą być rachunk i. W y łą ­
czający przeciw  zarządzeniom h? 
dą ka ra n i w yso k im i grzywnam i 
p ien iężnym i, obozami pracy ł u 
Zamknięciem sklepu.

W  dyskus ji zab ie ra li głos przed 
staw icie le kupiectw a, podkreśla­
jąc, że norm alizac ja  stosunkoi 
gospodarczych jest konieczną. ^

P rzem aw ia li nadto przedstaw i­
ciele p a r t i i i  spółdzielczości, 
czym przewodniczący zreasumo­
w a ł w yw ody wszystk ich mów­
ców i ud z ie lił w y jaśn ień  doda '  
kowych.

Wykolejenie lokomotyw?
ZĄBKOWICE, ( jr) Na odcitM * 

Srebrna Góra—Ząbkowice wy0 
rzyła się katastrofa kolejowa.

Katastrofa nastąpiła przez 
kolejenie, w wyniku którego 
stały wyrzucone na brzeg riaS Ąm, 
parowóz z wagonem poc^tow > ’ 
trzy dalsze zaś wagony osobo  ̂
wraz z wagonem towarowym 
zostały na nasypie po wyrzucę 
z torów kolejowych.

mm m m

Czy naród jest 
zbiorem  krew nych

St. Żółtowski
patrz n r 3 mieś.

»P R O BLEM Y«
2472 _
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jednoczenie Przemysłu Kokstehemieznege 
Dolnośląskie Gazociągi Dalekosiężne

„DALGAZ“
Centrala w Wałbrzychu, Kościuszki 1 — Telełea 1600-1603

Ogłoszenie *í 453

zł 30.— 
zł 50.— 
zł 75.— 
zł 100.—

Zawiadamia, się wszystkich naszych Odbiorców, że ixa poidsta- 
wie decyzji Departamentu Finansowego Ministerstwa Przemysłu 
z dnia 14. 5. 1947. Znak: BF/IW19/12 wprowadza się z ważnością 

od dnia 1. maja 1947 r. następującą taryfę opłat za gazs 
1. M i e s z k a n i a  p r y w a t n e :

Dotychczasowa cena pozostaje bez zmiany tj. za 1 nr zt 3.—  
z tym, że najniższa miesięczna norma zużycia gazu wynosi:
a) dla mieszkań 1—2 izbowych 12 m°

3 ,, 18 m*
4 „  24 n r
5 i więcej izbowych 30 m"

b) opłaty stałe za gazomierze: 
dla mieszkań 1—2 izbowych

3 ,, •
4 • .
5 i więcej izbowych 

2. Warsztaty, pracownie i przemysł prywatny:
do 100 n r miesięcznie za każdy .. .................................
każdy następny m3 ........................................... * * “  ®'
3. Sklepy, hotele, restauracje, pensjonaty, lokale rozrywkowe:
do 100 m3 miesięcznie za każdy m!
każdy następny n r . . . . . . .  • ■ za

Najniższe normy zużycia i opłaty stałe za gazomierze 
dla poz. 2 i 3 wynoszą:

a) najniższa norma zużycia 30 m3 miesięcznie
b) opłaty stałe za gazomierze:

do 10 m*/ha włącznie miesięcznie . 
od 10—25 m3/ha włącznie miesięcznie 
„  25—50 m3/ha „  ,Ą-

ponad 50 m3/ha miesięcznie o)d .
4. Instytucje państwowe i samorządowe, budynki wojskowe, 

szpitale, domy wypoczynkowe, stołówki, przedsięb. państw.
d;o 1000 m3 miesięcznie za 1 m3 • • • z|  4.
od 1001 d'o 20.000 m3 miesięcznie za 1 m3 . . z ł 3.-
poinad 20.000 m3 miesięcznie wg. umowy.

Najn iższa nonmia zużycia  —  m iesięcznie 100 m '.
Opłaty stałe za gazomierze jak dla punkt. 2 i 3.

5. Gaz komprymowany dla napędu pojazdów mechanicznych
i użytku domowego.

Przy wartości opałowej średnio 4.000 koal/m3 za 1 n r z ł 18.-

10.—

6,—

zł 150.— 
z ł 300.— 
zł 600.— 
zł 900.—

Konstruktorów maszynowych, 
rysowników ewent. rysowniczki 

i techników warsztatowych
p o s z u k u j e

Pierwsza Fabryka Lokomotyw
W  P O L S C E

Tymczasowy Zarząd Państwowy 
C h r z a n ó w 2454

Kwas siarkawy SO. w butlach, kredę malar­
ską mieloną i glinkę malarską, pokost sztucz­
ny, nitrobenzol, kleje i inne artyk. chemiczne

d o s t a r c z a : ,

»CENTROCHEMIA«
Produkty Techniczno-Chemiczne 

Katowice, 3 Maja 33. — Telefon 331-54
2490

Zawiadamiamy, że z dniem 15 czerwca b. r.

SKŁADNICA DENTYSTYCZNA
K. WITKOWSKA i SKA w BYTOM IU

ul. Jagiellońska nr 3,' zostaje przehiesiona na 
ul. Wrocławską 1, I  piętro. 2481

TECHNICZNA OBSŁUGA ROLNICTW A P. P.
(dawniej P. P. T. i M. R )

podaje d o  wiadomości,

że wykonuje w e  własnych 
warszta tach wszelkie 
naprawy traktorów i ma­
szyn rolniczych

Wobec zbliżającej się akcji żniwnej i przewi­
dywanego nawał u prac, wszyscy posiadacze 
traktorów i maszyn rolniczych Winni jak naj­
szybciej oddać uszkodzony sprzęt rolniczy 
do remontu w najbliższych warsztatach T.
O .  R .  (PAP) 2479

DUCH ME9IUM!
T y lk o  fenom ena lny psy 
c h o g ra fo l., d a re m  jasno  
w id z . w y ja ś n ia  w s z e lk ie  
k w e s t ie  ż y c io w e , s p ra ­
w y  z a g in io n y c h , m i ło ­
sne, rady, ostrzeżenia! 
P rze s ia ć  d a tę  u ro d z e ­
n ia , p y ta n ia . S etk i po­
d z ię k o w a ń . KRAKÓW , 
skrytka 698. 2471

Państw. Szkoła Samochodowa

Katowice, ul. Jagiellońska 
23, gmach Wydz. Motory­
zacji Urzędu Wojew, po­
kój 147, godz. 8—15. Szko 
lenie kierowców szybko, 
tanio. Nowy 6-tygodnio- 
wy kurs 1 czerwca. Nau­
ka rano lub wieczorem. 
Zniżki kolejowe. Po egza­
minie Wydział Motoryza­
cji wydaje prawa jazdy. 
Ilość zapisów ograniczo­
na. 2292

Gdańska Dyrekcja Odbudowy, Sopot, ul. 3-go 
Maja 34— ogłasza następujące

przetargi nieograniczone
na wykonanie robót stolarskich:

1. w  budynku „B“ Gdańsk 1946/47 z terminem 
wykonania 2 miesiące

3. w budynku „D“ Gdańsk 1946/47 z terminem 
wykonania 2 miesiące.

Oferty należy składać w kancelarii GDO, pokój 
nr 11 na przetargi w  punkcie 1 1 2  (oddzielnie) 
do dnia 23 czerwca 1947 r. godz. 10; otwarcie 
ofert tegoż dnia o godz. 10.15.

Bliższych informacji udzieli Oddział Umów 
i Zleceń GDO, pokój nr 22, między godz. 9—12, 
gdzie też mogą oferenci otrzymać za zwrotem 
kosztów warunki obowiązujące oferentów, ślepe 
kosztorysy, wzór oferty, wzór umowy, warunki 
ogólne i szczegółowe (techniczne) wykonywania 
robót budowlanych. (PAP) 2480

W YTW ÓRNIA WYROBÓW PAPIEROWYCH  
Bracia K. i I.  Dubiel, Dąbrowa, ad. Jaworzno

zakupi natychmiastnast. maszyny:

l i n i a r k ę
do wyrobu torebek, 2469

pudełkarskie i inne introligatorskie.

Sprzedamy, lub zamienimy

L 0 K 0 M 0 B I L Ę  I I  
S A M O C H Ó D
leżącą 8 atm. 1 cyl. z dynamo-maszyną i ta­
blicą rozdzielczą. — Wiadomość: A. Stefanek, 
Huta Szkła „Jaskrów11, Częstochowa, Ja- 
skrowska 114/24, telefon 11-42. (PAP) 2477

łoszenie a zawarciu małżeństwa w Danii.
dodaje się do publicznej wiadomości, że 
. Henryk Karol Hanel, asystent laboratoryjny, 
n. w Katowicach, urodzony w Bielsku oraz 
!. Anne-Lise Norup, rysowniczka, zam. w Ole 
'uunsvej 3A, Charlottenlund, gmina Gjen- 
te, ur. w gminie Ordrup w Danii — zamierza- 
zawrzeć związek małżeński.
Ewentualne zgłoszenia przeszkód do zawarcia 
wyższego związku małżeńskiego należy zgła- 
■ć w ciągu 21 dni do burmistrza w Gjentoite 
>rgrnesteren i Gjentofte Kommune), Dania, 
ijentofte. dnia 5 maja 1947 r.

Burmistrz Gminy w Gjentofte:
(—) Aaage E. Jorgensen 2474

Z Ł O M  Ż E L A Z N Y
i  inne metale objęte społeczną akcją zbiórki 
złomu zakupuje po najwyższych cenach (z ra- 
mienia Centrali Złomu w Katowicach) 
miasto i powiat Bytom
SKŁADNICA ZŁOMU — ALFRED NOWAK, 

B y t o m ,  ul. Łagiewnicka nr 11
W razie potrzeby zwózkę złomu uskutecz^ 
Własnymi środkami transportowymi, za p 

trąceniem kosztów zwózki z ceny złomu.

Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Elektrycznych

P R Z E T A R G  H I E O G R A R I C Z O H Y
n a  w y k o n a n ie  robót remontowych w pomieszczeniach dawnej fabryki „ F a m o "  we
Wrocławiu przy ul. Przemysłowej, który obejmie oddzielnie roboty murarskie, ciesiel­
skie, szklarskie, blacharskie, dekarskie oraz konstrukcji stalowej dachów i okien w 
dwóch halach fabrycznych.

Ślepe kosztorysy na poszczególne roboty otrzymywać możnia w  Biurze Budowy Fa­
bryki W ielkich Maszyn Elektrycznych w  Katowicach, ul. Słowackiego 17, lub w  Od­
dziale Zjednoczenia w  Warszawie, ul. Chmielna 66 oraz w Biurze Zakładu M  21 we 
Wrocławiu, ul. Grabiszyńska 101. Kosztorysy wydaje się za opłatą.

Oferty w  zalakowanych kopertach należy składać w  Katowicach przy ul. Mariac­
kiej 23, W ydział Ogólny Zjednoczenia Przemysłu Maszyn Elektrycznych, do dnia 20. 
6. 1947 roku.

Wadium wynosi 1 proc. sumy oferowanej, a pokwitowanie o wpłaceniu tegoż d)o 
kasy Zjednoczenia przy ul. Mariackiej 23 w  Katowicach, lub o przelewie bankowym 
na konto Zjednoczenia Przemysłu Maszyn Elektrycznych N r 285 w  Banku Gospodar­
stwa Krajowego, Oddział Katowice, należy dołączyć do oferty.

Zastrzega się wolny wybór oferenta, unieważnienie częściowe lub całkowite prze 
targu oraz zmniejszenie lub zwiększenie ilości robót bez podania przyczyn i bez pra­
w a  jakiegokolwiek roszczenia ze strony oferenta. (PAP) 2407

UWAGA DROGERZYSCI!
MUCHOŁAPKI
TR U TK I — K R Ą ŻK I NA MUCHY  
L IG N IN A  w ARKUSZACH  
PAPIER TOALETOWY  
d o s t a r c z a :

Centrala Zbytu Przemyślu PaPienrnT1iH e.f0, r)
Oddział I I I  w Katowicach, ul. 3 Maja w,
telefon nr 304-33..

Nowość!
K alinow ski: Księgowość i  kalkulacja prze.

myślowa na tle jednolitego pla­
nu kont. Cena z | 300.— .
D la P. T . Księgarzy rabat ory­
ginalny. —  Wysyłka na prowin- 

2213 cję za zaliczeniem pocztowym.
Księgarnia „Czytelnika“, Katowice, 3. M a ja  12

F O T O  —  LEONARD S IEM ASZKO  
Katowice, ul. Mickiewicza n r “  316-54

KUPNO ! SPRZEDAŻ!
Filmy, papiery, klisze, obiektywy „Lelca“ 
i „Centaxa“ oraz teleobiektywy i widomy. 

Laboratorium dla P. T. Amatorów. 
Praca solidna — obsługa fachowa!

2482

T  | |  n y  ołowiane, ołowiane - cynowane 
I  U  D  I  i cynowe do art. chem. - kosm. 
wyrabia przedsiębiorstwo Przem. Metalowe

99 SALW  A  N A “
W ARSZAW A, ul. Syreny n r 5

Adres telegr.: Sawana, Warszawa 2445

2 ekspedientów (tek)
do księgarni w  Bielsku poszukuje Spółdzielnia 
Wydawnicza „Czytelnik“. — Zgłoszenia w 
w księgarni w Bielsku przy ul. 3. Maja nr 7 
lub w Wydziale Personalnym w Katowicach, 
ul. 3. Maja nr 12. 2460 a

Rejonowy Zarząd Drogowy w  Jeleniej Górze, 
ul. Kochanowskiego nr 3 — ogłasza

publiczny przetarg ustny
na zbiór czereóni i wiśni.

z drzew na drogach państwowych, wojewódz­
kich i powiatowych powiatu jeleniogórskiego.

Przetarg odbędzie się dnia 9 czerwca 1947 r. 
(w drugim terminie) o godz. 10 w  biurze Rejono­
wego (Powiatowego) Zarządu Drogowego. Tamże 
są do przejrzenia w godzinach urzędowych 
szczegółowe warunki przetargu i  umowy oraz 
można uzyskać wszelkie bliższe informacje.
2470 Rejonowy Zarząd Drogowy

Obwieszczenie publiczne
Sąd Okręgowy w  Sosnowcu, W ydział I  C yw il­

ny, ogłasza, że na posiedzeniu w  dniu 11 marca 
1947 r. w sprawie z wniosku Gminy miasta So­
snowca postanowił: celem zachowania praw 
Gminy Miejskiej w  Sosnowcu do akcyj na oka­
ziciela emitowanych przez Elektrownię Okręgo­
wą w Zagłębiu Dąbrowski Sp. Akc., a miano­
wicie: 5152 sztuk akcyj nominalnej wartości 
100,— złotych każda od N r 91849 do N r 97000 
włącznie i  91 sztuk akcyj nominalnej wartości 
100,— złotych każda od N r 104401 do N r  104491 
włącznie, wzbronić wszelkich w ypłat z tytułu  
powyższych akcyj, ja k  również wzbronić doko­
nywanie jakichkolw iek transakcji.

Wzywa się przeto wszystkich roszczących pra­
wa do powyższych tytułów, aby w ciągu dwu lat, 
licząc od daty pierwszego ogłoszenia w  „Moni­
torze Polskim" i „Dzienniku Zachodnim“, zło­
żyli w  Sądzie Okręgowym w  Sosnowcu tytuły 
tub zgłosili sprzeciwy.
(Ns. 16/47) K ierow nik Sekretariatu;
(PAP) 2493 (—) T. Siejeński

N ajsłynn iejszy psyćhografolog
M A R T Y N I, darem  jasnowi­
dzenia nieom ylnie przepo­
w ie każdemu jego wyda­
rzenia życiowe. Określi do­
kładnie charakter, k ie ru ­
nek zdolności, rady, prze­
znaczenie. W edług obliczeń 
kabaUstyki, im ienia * na­
zwiska zestawi szczęśliwy 
numer losu Lo terii Klaso­
w ej pod gwarancją w ygra­
nej. Napisać pytania, datę 
urodzenia. Odp. za zalicz 
M A R T Y N I, K R A K Ó W  1 
skrytka pocztowa 4475. 3476

Fabryka Worków Papierowych „ W O R E K “
w  Szczakowej — ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót budowlanych przy budowie 
warsztatów i ustępów na terenie Fabryki W or­
ków Papierowych „W orek“ w  Szczakowej.

Podkładki kosztorysowe oraz wszelkie infor­
macje można otrzymać w Dyrekcji Fabryki Wor­
ków Papierowych w Szczakowej.

Oferty w zalakowanych, nieprzejrzystych ko­
pertach z napisem: „Oferta na budowę warszta­
tów w Fabryce Worków Papierowych „Worek“ 
w Szczakowej, należy składać w biurze budo­
wlanym Zjednoczenia Fabryk Cementu R. P. w  
Sosnowcu, ul. 3 Maja nr 22, pokój nr 35, I I  p.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 9 czerw 
ca 1947 r. o godz. 12.

Zastrzega się wolny wybór oferenta, unieważ­
nienie częściowe lub całkowite przetargu bez po­
dania przyczyn oraz zmniejszenie lub zwiększe­
nie ilości robót, bez prawa roszczenia odszkodo­
wań przez oferenta. (PAP) 2488

............ .

Potrzebny natychmiast

rutynowany
b u c h a lte r b ila u s is ta
z dłuższą praktyką w przemyśle do Fabryki 
Kąbli w Ożarowie koło Warszawy. Warunki 
dobre, mieszkanie służbowe zapewnione.

Zgłoszenia należy kierować do Zjednocze­
nia Przemysłu Kabli i Przewodów, Wydział 
Personalny, Katowice, ul. Juliusza Ligonia 
nr 21. 2483
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W >l»< p o s a d y
POSZUKUJĘ w y c h o w a w ­
c z y n i do  4 -m ies ięcznego  
d z ie cka . Z g ło sze n ia : Z ie liń  
ska, S z k la rs k a  P o ręb a , 1-go 
B fa ja  39/4, s k le p  s p o ż y w ­
czy . 2s67d

O DLEW NIA Stali 3-,cia 
Bauerertz w Myszkowie 
zatrudni od zaraz inżynie 
ra-mechanika lub techni- 
ka-mechanika, z długolet­
nią praktyką warsztato­
wą, na stanowisko kie iow  
nika warsztatów mecha­
nicznych. W arunki do o- 
mówienia na miejscu. Mie 
szkanie zapewnione 2898d

TECHNIK budowlany, do 
świadczony, z 10-letnią 

• praktyką, potrzebny do o- 
pracowywania planów bu 
dynków fabrycznych no­
wych i przebudowy sta­
rych. Warunki do omó­
wienia. Zgłoszenia kiero­
wać do Odlewni Stali 
B-cia B a u e re r tz  w Mysz­
kowie. 2'199d

P O S Z U K U J Ę  k ie ro w n ik a  
lu b  k ie ro w n ic z k ę  do w y ­
tw ó r n i pas t do  o b u w ia  i 
p o d łó g . O fe r ty  k ie ro w a ć  
na  adres : W y tw ó rn ia  ^ B ro ­
n a “  p rzesze . R y b n ic k a  50, 
te l.  21. 9218g

B U C H A L T E R A  o raz  Icon- 
to k o re n c is tę  p o s z u k u je  się 
od  zaraz. O fe r ty  do  D z ie n ­
n ik a  Z a c h o d n ie g o  K a to w i­
ce, u l.  3̂ M a ja  12, pod  n r. 
„3013 K “ . <i013d

FITZNEROW SKA Fabry­
ka Śrub i N itów  w Sie­
mianowicach Śl. poszuku 
je  technika-mechanika z 
dłuższą praktyką. Zgło­
szenia w  D yrekcji fab ry­
ki. ul. Fabryczna 14.

2810d

ZAWÓD dobrze płatny 
uzyskasz, kończąc Szkołę 
Samochodową w  Zabrzu 
ul. Sienkiewicza 30. Przy 
jezdnym bezpłatne kwate 
$y. Praktyka garażowa 
Kurs 6 tygodni. 2409d

W Y C H O W A W C Z Y N IĘ  (p ie  
lę g n ia rk ę )  k w a lif ik o w a n ą  
do  d w o jg a  d z ie c i p rz y jm ę  
n a ty c h m ia s t. Z g łosze n ia  K a  
W ia rn ia  T u re c k a , K a to w ic e  
R y n e k  2 J 92.?lg

P O T R Z E B N A  sa m od z ie ln a  
g o s p o d y n i-k u c h a rk a , b a r ­
dzo u c z c iw a , do  m a łe j r o ­
d z in y . P ożądane  re fe re n ­
c je . K a to w ic e -D ą b , a p teka , 
te l.  315-79. 9228g

P O T R Z E B N I: w y k w a l i f ik o  
w a n a  w y s z y w a c z k a  (do  m a 
te r ia łó w  tk a n y c h  m echa ­
n ic z n ie ), tk a c z  na k ro s n o  
S chw abego , w y k w a l if ik o -  
# a n a  (sa m od z ie ln a ) s iła  
żeńska  do  m a szyn  t r y k o ta r  
a k ic h  do  p o w a ż n e j f i r m y  w  
K a to w ic a c h . O fe r ty  k ie ro ­
w a ć  C z y te ln ik  K a to w ic e  
p od  n r .  „469“ . 9307g

P O M O C  d o m o w a  z g o to w a  
ń ie m , czys ta , u c z c iw a , p o ­
trz e b n a . R e fe re n c je  pożą ­
dane . O fe r ty  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  pod  „468“ . 93!0g

D O B R Y  n a rz ę d z io w ie c  na 
m a try c e  p o trz e b n y  zaraz. 
„E le k t ro m e c h a n ik a “ , K a to ­
w ic e , M ik o ło w s k a  20. 9312g

P O T R Z E B N A  pom oc dom o  
w a  z g o to w a n ie m . W ia d o ­
m ość K a to w ic e , K o p e rn ik a  
4 (s k le p  s p o żyw czy ). 93i3g

f A T R U D N IM Y  U C Z N IA  
[A N D L O W E G O . P isem ne  . 

Zg łoszen ia  z ż y c io ry s e m  i  ' 
o dp ise m  św ia d e c tw a  sz k o l­
nego  k ie ro w a ć  p o d : Ś ląsk ie  
G azy, Sp. z o. o., C h o rz ó w  
B a to ry .  9383g

F R Y Z jfe R  i  f r y z je r k a  p o ­
trz e b n i za raz  do  p om o cy . 
G ro d k ó w  W ys p ia ń s k ie g o .

9379g

T E C H N IK  b u d o w l. , d o b ry  
r y s o w n ik  i ż e lb e tn ik , ood- 
m is trz  m u ra rs k i,  20 m u ra ­
r z y  i  40 ro b o tn ik ó w  b u d o ­
w la n ych .. t y lk o  p ie rw s z o ­
rzę dn e  s i ły ,  n a ty c h m ia s t 
na s ta łe  z a ję c ie  w  K a to w i 
cach  p o trz e b n i. Zg łosze n ia  
L . P io tro w s k i,  b u d o w n ic z y , 
K a to w ie e -L ig o ta , H u cu lska  
9, te l.  250-34. 9374g

N A  D R U T A C H  w łó c z k o w e  
ro b o ty  d o b rze  p ła tn e , d a ­
ję  do  d o m u  z d o ln y m  sta le . 
K a to w ic e , P ie ra c k ie g o  10, 
w  p o d w ó rz u , „W a n d a “ .

9436g

IN T E L IG E N T N Ą  p a n ie n k ę  
do la t  20, p iszącą p o p ra w ­
n ie  po  p o ls k u  na p ra k ty k ę  
b iu ro w ą  p o s z u k u ję . Z g ło ­
szen ia : B iu ro , S osnow iec , 
W a rsza w ska  12, -w p o d w ó ­
rz u . 9435d

S Ł U Ż Ą C A  sa m od z ie ln a ,
czys ta , u c z c iw a , do  d w ó ch  
osób p o trz e b n a . K a to w ic e , 
W a rsza w ska  57, m . 8. 9397g

W Y C H O W A W C Z Y N I r u t y ­
n ow a n a  na w y ja z d  z p o le ­
c e n ia m i do  4 - le tn ie j d z ie w ­
c z y n k i p o s zu k iw a n a . K r a ­
k ó w , M a rk a  33, m . 6. 3032d

C Z T E R E C H  ro b o tn ik ó w  
n ie k w a li f ik o w a n y c h  do 
p ra ć  a k o rd o w y c h  p rz y jm ie  
„W o s ta “  K a to w ic e , M o n iu ­
s z k i 12. 9395g

G O N IE C  do k a n c e la r ii  a d ­
w o k a c k ie j p o s z u k iw a n y . 
Z g łosze n ia  m ię d z y  4 a 7 po 
p o łu d n iu , u l.  P ie ra c k ie g o  
6, m . 3, I I  p . 9394g

H E B L A R K Ę  \3 ~ s tro n o w ą  i  
in n e  m a s z y n y  d o  o b ró b k i 

| d rz e w a , ró w n ie ż  suszarkę , 
! k u p ię . O fe r ty  J e le n ia  G óra  
I k s ię g a rn ia  „ C z y te ln ik “

"  2958d

F R Y Z J E R K Ę  zd o ln ą  na  se­
zon p rz y jm ę . S zcza w n ica - 
Z d ró j,  C zesław  C zyż. 3028d

f Posad pos żółw ja

S T E N O T Y P IS T K A  -  M A ­
S Z Y N IS T K A  ru ty n o w a n a  
s iła  p o trz e b n a  w  p rz e m y ­
ś le  od za raz. W a ru n k i p ra ­
c y  i  p ła c y  do  o m ó w ie n ia  
na m ie js c u . W ia do m o ść : 
P a ń s tw o w a  F a b ry k a  R u ro ­
c ią g ó w  i  Z b io rn ik ó w , T a r ­
n o w s k ie  G ó ry , u l.  S ie n k ie - 

i Wieża 47. te le fo n  347.
(P A P ) 3042d

| W O JS K O W E  Z a k ła d y  M o- 
i T O R Y Z A C Y J N E  n r .  1 po- 
| s z u k u ją  in ż y n ie ra  lu b  tech  
I n ik a . 2 e le k tr y k ó w  sam o­

c h o d o w y c h . Z g ło sze n ia : S ie 
m ia n o w ic e  S l, u l.  P o w s ta ń ­
có w  10. 3043d
1-------------------------------- jy.------

| P A Ń S T W O W E  Z a k ł a d y  
j P rz e m y s łu  W e łn ia n e g o  n r . 

23 w  J e le n ie j G ó rze  poszu­
k u ją  k a p e lm is trz a  do p ro ­
w a d ze n ia  O rk ie s try  d ę te j 
po  g o d z in a ch  p ra c y  b iu ro ­
w e j. W a ru n k i do o m ó w ie ­
n ia . Z g łosze n ia  k ie ro w a ć : 
P a ń s tw . Z a k ła d y  P rz e m y ­
s łu  W e łn ia n e g o -'  n r .  23, Je ­
le n ia  G ó ra , u l.  S o b iesk iego  
47. 3022d

P R Z E P R O W A D Z Ę  k s ię g o ­
w ość p ry w a tn e g o  p rz e d s ię ­
b io rs tw a . O fe r ty  C z y te ln ik  
S osnow iec , W a rsza w ska  1, 
pod  „ M ło d y “ . 9209g

M Ł O D Y , p ie rw s z o rz ę d n a  
z n a jo m o ść  b ra n ż y  że la zn e j 
(n a rzę d z ia ), k o re s p o n d e n ­
c ja , o b e jm ie  ka żdą  posadę. 
Ł a ska w e  o fe r ty  C z y te ln ik , 
S osnow iec , W a rsza w ska  1, 
pod  „H a n d lo w ie c “ . 9208g

S Z O F E R -m e c h a n ik  poszu ­
k u je  p ra c y  n a jc h ę tn ie j do 
o b s łu g i w o z ó w  c ię ż a ro ­
w y c h . Ł as k a w e  zg łoszen ia  
G liw ic e , u l.  T a rn o g ó rs k a  

| n r . 84, s k le p  g a la n te ry jn y ,  
M . B ra u n e r . 927-łg

S Z L IF IE R K Ę  d o  sz k ła  n o ­
w ą  lu b  u ż y w a n ą , m o ż liw ie  
k o m b in o w a n ą , k u p ię . Z g ło  
szen ia : „P A R “ , K a to w ic e , 
W a rsza w ska  23 pod  „ S z l i ­
f ie r k a “ . 2969d

S P R Z E D A M  k o m p l. s i ln ik  
I sa m o c h o d o w y  „H a n o m a g “  

1300 ccm  4 -c y l. M o to c y k l 
200 ccm  p K W  o raz  k u c h ­
n ię  gazow ą 4 -p ło m ie n n ą  z 
p ie k a rn ik ie m . O fe r ty  do 
D z. Z a ch . K a to w ic e  p o d  n r. 
„410“ . 9265g

D K W  350 sp rzed a m  ta n io , 
s ta rs z y  ty p , B y to m , M ic k ie  
w ie ża  13, re s ta u ra c ja . 922lg

P a ń s tw o w a  F a b ry k a  
O b ra b ia re k , d a w n ie j T 
Z ie le n ie w s k i i  F itz n e r -  
G a m p e r w  D ą b ro w ie  
G ó rn ic z e j, K o le jo w a  8

p o s z u k u je  za raz :

1 d y re k to ra  S z k o ły  P rze 
m y ś lo w e j,

2 ru ty n o w a n e  s te n o ty - 
p is tk i,

1 in ż y n ie ra  lu b  te c h n i­
k a , o b z n a jo m io n e g o  z 
p ro d u k c ją  o b ra o ia re k  
P o trz e b n a  zn a jo m o ść  
b. te c h n ic z n e g o , b . fa  
b r y k a c j i  i  w a rs z ta tu , 

1 ru ty n o w a n e g o  u rz ę d ­
n ik a , obeznaj o m io n e - 
go że s p ra w a m i so­
c ja ln y m i.

Z g łosze n ia  p ise m n e  z 
ż y c io ry s e m  do  B iu ra  
P e rson a lne g o  fa b r y k i .

(P A P ) 2487

D Y R E K C J A  P a ń s tw . K oed . 
G im n a z ju m  i  L ic e u m  S pó ł 
dz ie lczego  w  K o ń s k ic h  p o ­
s z u k u je  4 n a u c z y c ie li do  
p rz e d m io tó w  h a n d lo w y c h  i  
1 s p e c ja lis tę  -  to w a ro z n a w ­
cę z f iz y k ą  i  c h e m ią . M ie ­
szka n ie  za pe w n io n e , w a ­
r u n k i  do  o m ó w ie n ia . 3024d

S A M O T N A  re p a t r ia n tk a  ze 
L w o w a , la t  31, p o s z u k u je  
posady g o s p o d y n i. Z g ło ­
szenia  do  D z ie n n ik a  Z a ­
ch o d n ie g o  B y to m  d la  ,M . 
F “ . 9255g

P R Y W A T N IE  p rz y jm ę  p rze  
p is y w a n ie  na  m aszyn ie . 
S osnow iec , poste  re s ta n te  
pod  „260“ . 9207d

P R A W N IK  z p ra k ty k ą  W 
p rz e m y ś le , sam orządz ie , 
b a n k o w o ś c i na k ie r o w n i­
c z y m  s ta n o w is k u  w  d u ż y m  
•zakładzie  p rz e m y s ło w y m  
z m ie n i posadę od 1. 9. 47. 
O fe r ty  C z y te ln ik  G liw ic e  
pod  „ P r a w n ik “ . 9341g

A D M IN IS T R A C Y J N Y  k ie ­
ro w n ik ,  lw o w ia n in , s a m o t­
n y , d o s k o n a ły  k o re s p o n ­
d en t, a b s o lw e n t W S H , d łu ­
g o le tn ia  p ra k ty k a ,  p ie rw ­
szorzędne  re fe re n c je , zm ie  
n i  posadę, n a jc h ę tn ie j D o l­
n y  Ś ląsk . O fe r ty  w y c z e r ­
p u ją c e  do  C z y te ln ik a  K a ­
to w ic e , 3 M a ja  12, d la  „ T e ­
k a “ . 9373g

M IE R N IK  te c h n ic z n y , d o ­
b r y  ry s o w n ik  z d łu g o le tn ią  
p ra k ty k ą  szuka  p osa d y  na 
G ó rn y m  lu b  D o ln y m  Ś lą ­
sku . O fe r ty  do D z ie n n ik a  
Z a c h o d n ie g o  K a to w ic e  pod  
„424“ . 9365g

M A S Z Y N IS T K A  z ro czną  
o ra k tv k a  p o s z u k u je  oosa- 
d y  od  za raz . O fe r ty  C z y te ł
m k  K a to w ic e  p od  „417“ .

•93b«g

W Y C H O W A W C Z Y N I k w a ­
l if ik o w a n a  szuka  p osady 
do  d z ie cka  na  w y ja z d . O- 
f e r t y  D z ie n n ik  Z a c h o d n i 
K a to w ic e , 3 M a ja  12 pod 
„R u ty n o w a n a  414“ . 9360g

P O T R Z E B N A  s k le p o w a  do
p i ’ a-ni. B ą k , K a to w ic e , 
M iko ło w ska  46. 9371g

P O *ł 9 C  D O M O W A  p o trz e b  
na od zaraz. K a to w ic e , J o r 
dana 13a, m . 8. Zg łaszać 
s ię  p ; południu. 9363g

M A S Z Y N IS T K Ę  ze z n a jo ­
m o ś ć ^  p ra c y  b iu ro w e j 
p r z y jm ie m y . Z g ło s z e n ia : 
K o t w ic e  s k rz . p ocz t. S2.

9358g

G O S P O D Y N I z p ie rw s z o ­
rz ę d n y m  g o to w a n ie m  od  1 
cze rw ce  p o trz e b n a . D ob re  
w a r u n k 1. Z g łosze n ia  K a to ­
w ic e , K o p e rn ik a  12. m . 8.

9321g

S T A R S Z Ą  osobę p o s z u k u ­
ję  d ^  p o m o c y  w  p ro w a d z e ­
n iu  g o s p o d a rs tw a  d o m o w e ­
go. O fe r ty  C z y te ln ik  K a to ­
w ic e  pod  „O d d z ie ln y  p o ­
k ó j- .  9322g

K W A L IF IK O W A N Ą  p ie lę g  
n ia rk ę  do  2 -m ies ięcznego  
d z ie cka  p o s z u k u je  s ię  od 
zaraz* O fe r ty  C z y te ln ik  K a 
to w ip e , u l.  3 M a ja  12 pod 
. .P ie lę g n ia rk a “ . 3945d

P O T R Z E B N A  p o m o cn ica  do 
m o w a  na  w y ja z d . K a to w i­
ce, F ra n c u s k a  23, m . 4. Z g ło  
szenła  od  18 do  20. 91l8g

K O M IS J A  B e zp ieczeńs tw a  
P ra c y  p rz y  P o w ia to w e j Ra 
d z ie  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h  w  B ę d z in ie , z s ie d z i­
bą w  S osnow cu , p o s z u k u je  
na s ta n o w is k o  in s t ru k to ra  
b ezp ie czeń s tw a  p ra c y  in ż y  
n ie ra  lu b  te c h n ik a . W y m a ­
gana p ra k ty k a  w  ru c h u  o - 
ra z  w  d z ie d z in ie  b ezp ieczćń  
s tw a  i  h ig ie n y  p ra c y . W a ­
r u n k i  do  o m ó w ie n ia . Z g ło ­
szenia  p rz y jm u je  In s p e k to ­
r a t  P ra c y , S osnow iec , 3-go 
M a ja  30, p o n ie d z ia łk i i  
p ią tk i ,  godz. 9-—12. 9404g

P O T R Z E B N Y  te c h n ik  den  
ty s ty c z n y  (s ta l, z ło to , k a u ­
cz u k ), p ie rw s z o rz ę d n a  s iła . 
K a to w ic e , 3 M a ja  6/8, m . 2.

9432g

P O T R Z E B N A  p om o c d o ­
m o w a  na p a rę  g o d z in  d z ie ń  
n ie . K a to w ic e . W a n d v  48, 
m . 4. 9430g

P O T R Z E B N A  sa m od z ie ln a  
pom oc d o m o w a  d o  m a łe j 
ro d z in y . R e fe re n c je  w y ­
m agane , w a r u n k i d o b re . 
W ia d o m o ść : K a to w ic e , So­
b ie s k ie g o  18, h u r to w n ia  p i­
w a , godz. 9—13. 9426g

R U T Y N O W A N A  ks ię g o w a , 
s p e c ja lis tk a  s y s te m u  p rz e ­
b itk o w o  -  m a szyno w e go  o 
w y s o k ic h  k w a l i f ik a c ja c h ,  z 
d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  w  
w ie lk ic h  f irm a c h , z m ie n i 
posadę. O fe r ty  p roszę  k ie ­
ro w a ć  do C z y te ln ik a  K a to -  
w ice f p ó d  n r .  „471“ . 9350g

B IL A N S IS T A  -  w ie lo b ra n -  
żo w ie c , pow a żn a  s iła , p r z y j  
m ie  p racę  na  p ó ł d n ia  lu b  
g o d z in o w o . * K a to w ic e , W i­
ta  S tw osza  3/1. 9378g

M Ł O D A , in te l ig e n tn a  w d o ­
w a  p o s z u k u je  p ra c y  ja k o  
p o m o cn icza  s iła  b iu ro w a , 
zn a ją ca  m a szyno p ism o , 
m a m  za sobą p ra k ty k ę  b iu ­
ro w ą . O fe r ty  do  D z ie n n ik a  
Z a c h o d n ie g o  B y to m  pod 
„M ło d a “ . 9337g

P O S A D Y  p o s z u k u je : spe­
c ja l is ta  h o d o w li p ie cza re k , 
w ik l in y  k o s z y k a rs k ie j, w i ­
n o ro ś li,  k a la f io ró w , h o d o ­
w la  pod  sz k łe m , pszcze la r­
s tw o , n a s ie n n ic tw o , sadów  
n ic tw o  i  w a rz y w n ic tw o . 
O fe r ty  k ie ro w a ć : K u b ra k  
A d a m , Z a ko p an e , u l.  K r u ­
p ó w k i 1155.

Z A  R A D IO A P A R A T , la m ­
p y , w z m a c n ia k , m ik r o ­
fo n , m a szynę  do  s z yc ia , p i­
san ia  lu b  w s z e lk ie , części 
do  ty c h ż e , os iągn iesz  n a j­
w yższą  cenę  w  f i r m ie  K u ­
k u ls k i ,  K a to w ic e , 3 M a ja
20. ?773d

i C H C E S Z  w  ła tw y  i  u c z c i­
w y  sposób z a ro b ić , sktńpu j 
w s z e lk ie g o  ro d z a ju  u ż y w a ­
ne b u te lk i ,  k tó re  n a s tę p ­
n ie  o d k u p u ję , p ła cą c  n a j­
w yższe  ce ny , S osnow iec, 
L eszno  4, w  p o d w ó rz u , K a ­
to w ic e , A n d rz e ja  6, te le f . 
337-00. P od  t y m i  a d re sa m i 
o trz y m a s z  w s z e lk ie  in f o r ­
m a c je . 3007d

MAGNETOFON (stilło) do 
nagrywania kupię. K uku l 
ski, Katowice, 3 Maja 20.

2907d

K A U C Z U K  s u ro w y , ka?a- 
fo n ię  k u p im y .  Z y g m . M a - 
m lo k ‘scy, S osnow iec , Ż y ­
m ie rs k ie g o  98, te l.  610-15.

9168g

K U P U J Ę  i f  w y p ra w ia m  
w s z e lk ie  s k ó rk i  fu trz a n e . 
K a to w ic e , K o c h a n o w s k ie g o  
11, w p o d w ó rz u . 9242g

Z A K U P U J E M Y  w sze lk ie  
w o s k i do  p a s ty  do  o b u w ia  
i  p o d łó g . F a b ry k a  p a s ty  
„B R O N A “ , O R ZE S Z E , T E L .
21. 9235g

j „G E S T E T N E R “ . K u p u je ­
m y  — s p rz e d a je m y  w s z e l­
k ie  p o w ie la cze , m a try c e  
(w o s k ó w k i) , fa r b y  d o  po­
w ie la n ia . C e n tra la : K ra k ó w  
R y n e k  33. O d d z ia ł: K a to w i­
ce; u l.  K o p e rn ik a  12. 9216g

K U P IĘ  now oczesne  ja d a l­
n ię . Z g łosze n ia  H o te l M o ­
n o p o l, K a to w ic e , D w o rc o ­
w a  7. 9372g

T O K A R K Ę , fre z a rk ę , sze- 
p in g  k u p ię . G liw ic e , M a rc i 
na S trz o d y  28, o f ic y n y .

9440g

Z A K U P IM Y  n a ty c h m ia s t 
S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  3—•
5 t,  B E T O N IA R K Ę  Jagera  
150 I t r  e w e n t. z w in d ą . 
D Ź W IG  B U D O W L . z m asz­
te m  22 m  i  m o to re m , w szy 
s tk o  w  b a rd z o  d o b ry m  sta 
n ie . O fe r ty  pod  te l.  250-34.

8973g

F U T R O  k a ra k u ło w e  w  d o ­
b ry m  s ta n ie  k u p ię . Z g ło ­
szenia  p ise m n e  do  „P A R “ , 
K a to w ic e , W a rsza w ska  23, 
pod  „ F u t r o “ . 3034d

r l  a m i a n y J

S P R Z E D A Ż  k i lk a  d e m ó w , 
p a rc e li  b u d o w la n y c h  od 
500 ty s ię c y , w z w y ż , sp rze ­
d a je  B IU R O  W . S T R U Z IK , 
S O S N O W IE C , u l.  1 M a ja  6, 
te le fo n  62690. 9096g

D O G I sz c z e n ia k i sp rzedam . 
W ia do m o ść  B y to m , u l.  C h ro  
b re g o  1, m . 6. 9250g

50% U D Z IA Ł U  w  d ob rze  
z a p ro w a d z o n y m  p rze d s ię ­
b io rs tw ie  tra n s p o r to w y m  w  
G liw ic a c h , sp rzed a m . O fe r ­
t y  C z y te ln ik  G liw ic e  pod 
„T r a n s p o r t “ . 9?85g

S P R Z E D A M  m a s z y n y  rzeź­
n icze , w i lk ,  k u te r ,  szp ryca , 
now e. O fe r ty  C z y te ln ik  K a  
to w ic e  p o d  „474“ . 9306g

S P R Z E D A M  50% u d z ia łó w  
w  d o b rze  w y p o s a ż o n e j w y ­
tw ó r n i  k a r to n a ż y . O fe r ty  
do D z ie n n ik a  Z a ch o dn ieg o  
K a to w ic e  pod  „B y to m  850“ .

9314g

Biuro Rolniczo-Han­
dlowe, Zabrze, ulica 
3 M aja  84, dostarcza:

bydło hodowlane
nizinne, czarno „ bia 
łe; konie robocze i świ 
nie hodowlane. P ros i­
m y tele fonować Z a­
brze 20-89. ' 2485

Z A M IE N IĘ  sam ochód  oso­
b o w y  w  b a rd z o  d o b ry m  sta 
n ie  na  o b ra b ia rk i do  m e ta ­
l i  ( to k a rn ia , fre z a rk a ) . (O- 
f e r t y  D z ie n n ik  Z a c h o d n i 
K a to w ic e  p od  n r .  „495“ .

9427g

M i e s z k a n i a
Z A M IE N IĘ  4 -  p o k o jo w e  
m ie s z k a n ie  z ła z ie n k ą , roz  
k ła d o w e , I I  p. f r o n t  w  B y ­
to m iu , na 3 p o k o je  p od o b ­
ne  w  K a to w ic a c h , za z w ro  
te rn  k o s z tó w  re m o n tu . Wa 
r u n k i  do  o m ó w ie n ia . K a ­
to w ic e , Szopena I, f i rm a  
„ M a r ie “ . 9160g

6 -P O K O JO W E  m ie s z k a n ie  
w  c e n tru m  K a to w ic  z a m ie ­
n ię  na  m n ie js z e . W sze lk ie  
k o s z ty  zap łacę . .O fe rty  Czy 
te ln ik  K a to w ic e  pod  „Z a w a  
d a “ . 9325g

Z A M IE N IĘ  4 -p o k o jo w e  p ię k  
ne  m ie s z k a n ie  z w e ra n d ą , 
ła z ie n k ą  w  c e n tru m  m ia ­
sta  C h o rzo w a  na  2 -p o k o jo - 
w e  k o m fo r to w e  w  C h o rzo ­
w ie , n a jc h ę tn ie j na I  p ię ­
trz e . O fe r ty  D z ie n n ik  Z a ­
c h o d n i K a to w ic e  pod  n r. 
„498“ . 9429g

r L e k a r s k i e

P R Z Y C H O D N IA  d e n ty s ty c z  
n a r K a to w ic e , D y re k c y jn a  
4. L a b o ra to r iu m  sz tu c z n y c h  
zębów . C en y  zn aczn ie  z n i­
żone. 9331g

C H O R Z Y  na  g ru ź lic ę , b ro n  
c h it ,  as tm ę  za d a w n io n ą , 
k a ta r ,  z a fle g m ie n ie , kasze l, 
pom oc  i  u lg ę  p rz y n ie s ie  
w a m  „ P IN U Z A N “ . D o n a ­
b y c ia  w  a p te k a c h  o raz  W y 
tw ó r n i  F a rm . C hem . „Z d ro  
w ie “ , K a to w ic e , W a rsza w ­
ska 56. 3033d

f jHauka i Sztuka
A N G IE L S K IE G O , ro s y js k ie  
go n a js z y b c ie j w y u c z a m . 
„D y p lo m o w a n y “ , te l.  347-94. 

, 9046g

P T R Z E B N A  p a n ie n k a  do  j 
d w o jg a  d z ie c i w  w ie k u  la t  j 
6 i  3. W ia do m o ść  K a to w i-  | 
ce, S o b ie sk ieg o  13, m . 4, \ 
godz. 9—10. 9425g |

P O T R Z E B N A  p om o c d o m o  i 
w a  z d o b ry m  g o to w a n ie m , j 
W ia do m o ść  C h o rzó w , W o l­
n o śc i 34, m . 2. C4l9g !

S T U D IA  P R A W N IC Z E , D Ł U  
G O L E T N IA  K IE R O W N I­
C Z A  . p ra k ty k a  b iu ro w a , 
zn a jo m o ść  k s ię g o w o śc i, o r ­
g a n iz a c ji h a n d lu  i  a d m in i­
s t ra c j i,  z d o ln y  i  e n e rg ic z ­
n y  la t  45, p o s z u k u je  posa­
d y  ró w n ie ż  na Za ch o dz ie . 
Zg łosze n ia  W s p ó ln o ta , K ra  
k ó w , p ia ć . W s z y s tk ic h  S w ię  
ty c h  8 pod  „267“ . 3030d

P O S Z U K U J Ę  z a ję c ia  p op o ­
łu d n io w e g o  ja k o  dochodzą ­
ca. O fe r ty  C z y te ln ik  C ho ­
rz ó w  pod ,50“ . 9417g

C Z E L A D N IK  k ra w ie c k i za 
d o b ry m  w y n a g ro d z e n ie m  i 
uczeń od za raz  p o trz e b n i. 
S ta n is ła w  O w oc, C horzów^ 
P ia s to w s k a  19. 9418g

K U P IM Y  m a s z y n y  d z ie w ia r  
sfcie (k e tte n s tu lę  lu b  o k rą ­
g łe ), k a la n d e r  do  p raso w a  
n ia  s z tu k  o k rą g ły c h . Z g ło ­
szenia. „ T e x t y l “  Ł ó d ź , K i ­
liń s k ie g o  234, te l.  184-81.

. (P A P ) 3037d

S P R Z E D A M  d o m  w  cen ­
t ru m  K a to w ic .  O fe r ty  C zy­
te ln ik  K a to w ic e  p o d  „444“ ‘ .

9323g

S P R Z E D A M  m o to c y k l N S U  
szyb kość  150 k m , p ra w ie  no 
w y . G liw ic e , S trz o d y  29, o- 
f ic y n y ,  D u b ie l.  9441g

S P R Z E D A M  m a s z y n y  do 
szyc ia , e le k try c z n ą  i  nożną. 
K a to w ic e , u l.  G ra n ic z n a  3, 
m . 5. 3327g

P IE S K I rasow e , p e k iń c z y ­
k i  do  sp rzed a n ia . Z g łosze ­
n ia  „B a rb a ra “  K a to w ic e , 
K o c h a n o w s k ie g o  2. 9328g

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  (p ia ­
s k o w n ic ę ) a p a ra t do  czy- 
śzczenia  w y ro b ó w  m e ta lo ­
w y c h  p rz y  p o m o c y  p ia s k u . 
Z g ło s z e n ia : B ę d z in , P o to c ­
k ie g o  9, m . 7. 9335g

„M O T O C Y K L “  po leca  k o m ­
p le ty  s to la rs k ie , ta p ic e rs k ie  
i  s z tu k i p o je d y n c z e . K a to ­
w ic e , M a ria e k a  24. 9336g

Z A M IE N IĘ  3 p o k o je  w  w i l  
l i ,  o g ró d  w  C h o rz o w ie , na 
m n ie js z e  w  K ra k o w ie . W iav 
d om ość: K ra k ó w , P e rk a
Jo se le w icza  5, m . 15 lu b  o- 
fe r ty  C z y te ln ik  C hó rzó w  
pod  „333“ . 9423g

P o k u j e  I

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  z o d ­
d z ie ln y m  w e jś c ie m , .w y n ą j 
m ę. G liw ic e , C z y te ln ik  pod 
„Ś ró d m ie ś c ie “ . 9277g

P O K O J U  s u b lo k a to rs k ie g o  
p o s z u k u je  in ż y n ie r .  K a to ­
w ic e , s k rz y n k a  p ocz to w a  
n r .  64. 3044cT

K S IĘ G O W O Ś C I — b ila n s o - 
z n a w s tw a , n o w o cze snych  
s y s te m ó w , k u rs  30 g od z in  
m e to d ą  ć w ic z e b n ą , in d y w i­
d u a ln ą , u c z y  p ro fe s o r  za­
ra zem  b u c h a lte r  w ie lo b ra n  
ż o w ie c , 25 la t  d ośw iadczeń . 
P rz y g o to w y w a n ie  na  s ta ­
n o w is k a  sa m o d z ie ln e  i  k ie ­
ro w n ic z e . K a to w ic e . W ita  
S tw osza  3/1, in fo rm . u s tn e : 
środy* p ią tk i ,  so b o ty , godz. 
13—13.30 i  18—18.30. 9377g

Kursy Kierowców 
SAMOCHODOWYCH
Mieczysław Studencki
Katow ice, Stawowa 5
Telefon 34370 i 34872
w yszko liły  t y s i ą c e  
k ie row ców  w  czasie 
15 - le tn iego is tn ien ia 

na Śląsku.
2492

P O S Z U K U JE  s ię  p a n ią  Ma 
r ię  M a s ło w ską  z c ó rk ą  Ha- 
l in ą . za m ie szka łe  w  1944 r- 
w  S ło n im iu , u l.  K ośc ie lń«  
21. W sze lk ie  w ia d o m o śc i, 
p roszę k ie ro w a ć : Chorzów» 
J a g ie llo ń s k a  2, D u ik o w a .

942lg

K T p  u d z ie l i  le k c j i  ła c in y  
i  m a te m a ty k i p a n ie n ce  I I  
k l?  O fe r ty  C z y te ln ik  K a to ­
w ic e  pód  „ L e k c je “ . 9370g

A N G IE L S K IE G O , f r a n c u ­
sk ieg o , ła c in y , m a te m a ty k i 
w y u c z a : K a to w ic e , G l iw ic ­
k a  1, m . 12, w  p o d w ó rz u .

9324g

K T O  p rz y g o tu je  w  o k re s ie  
w a k a c y jn y m —do e gza m in u  

[ z I V  k l .  g im n .?  Z g łoszen ia  
i C h o rzó w , u l.  J a g ie llo ń s k a  

2. D u tk o w a . 9422g

l Z g u b y

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  bez 
lu b  z m e b la m i p rz y  ro d z i­
n ie  w  o k o lic y  p l.  S ik o r ­
sk ieg o  w  B y to m iu .  Ł a s k a ­
w e  zg łoszen ia  do  D z ie n n i­
k a  Z a c h o d n ie g o  B y to m , p l. 
S ta lin a , pod  „S a m o tn y “ .

9437g

Z  P O W O D U  roz,w i=tząnia 
s p ó łk i,  o d s tą p im y  h a lę  ry b  
ną k o m p le tn ie  u rząd zo n ą . 
W ia d o m o ść : S osnow iec , G ło  
w a c k ie g o  1, te l.  630-25. 9244g

Ł Ó J  to p io n y , la n o lin ę , w a ­
z e lin ę , m e n to l, o le jk i  p e r­
fu m e ry jn e ,  s u ro w c e  kosm e  
ty c z n e  w  k a ż d e j i lo ś c i za­
k u p i „ E N Ó L A “  Ł ó d ź , N a ­
p ió rk o w s k ie g o  24, te le fo n  
177-00. P rz e d s ta w ic ie l:  K a ­
to w ic e -L ig o ta , P o le ska  3, 
ie l .  253-83. (P A P ) 3038d

K U P IĘ  lu b  w y d z ie rż a w ię  
s to l ik i  o g ró d k o w e  — p iln e . 
O fe r ty  C z y te ln ik  K a to w ic e  
p od  „493“ . 9424g

W Ó Z E K  d z ie c ię c y  w  d o ­
b ry m  s ta n ie  k u p ię . Z g ło ­
szenia  d o  D z ie n n ik a  Z a ­
ch o d n ie g o  w  B y to m iu  pod  
„W ó z e k  d z ie c ię c y “ . 9416g

KUPIĘ w  Zawierciu lub 
w  P iotrkow ie l —2 ha zie­
m i w  jednym kawałku 
wraz z domkiem. O ferty 
do Dziennika Zachodnie­
go Katowice pod „K u p ­
no n r 1721“ . 9012g

K U P IĘ  100 m  r u r  do  w o ­
d o c ią g u  1 ca l g r u b „  o c y n ­
k o w a n e . O fe r ty  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  „ R u r y “ .

9387g

|  S p r z e  A a i  e !
K O N IA , 6 la t ,  m a śc i szpak 
sp rz e d a m y . G liw ic e . T a r ­
n og ó rska  6. 9270g

K U C H A R K I ru ty n o w a n e j 
p o s z u k u je  się od zaraz. 
Z g łosze n ia  B y to m , W o ln o ­
śc i 31, re s ta u ra c ja . 9406g

G O S P O S IA  czys ta , z d ro w a  
(p ie rw s z e ń s tw o  k ra w c o w a ) 
p o trz e b n a  do  rz e m ie ś ln ik a . 
O fe r ty  C z y te ln ik  K a to w i­
ce p od  „478“ . 9388g

P O T R Z E B N A  in te lig e n tn a  
k ie ro w n ic z k a  gospodarcza , 
z d o b rą  z n a jo m o śc ią  k u c h ­
n i  do  b u fe tu  k o le jo w e g o  
na Ś lą s k u . O fe r ty  C z y te l­
n ik  K a to w ic e  p od  ..B u fe t“ .

939lg

P O T R Z E B N Y  c z ę la d n ik  k ra  
w ie c k i na duże  s z tu k i od 
zaraz. K a to w ic e , J o rd a n a  
21, M o d rz e je w s k i. 9389g

R O L N IK  z u kb ń c z o n ą  szko 
łą  ro ln ic z ą  w  B ro d n ic y  na 
P o in o tz u  i  k i lk o le tn ią  p ra k  
ty k ą  w  w ię k s z y c h  m a ią t-  

9 > ż u k u  je  s a m o d z ia ł- j
.o - d y  o d  za raz. Z g ło ­
szenia  D z ie n n ik  Z a c h o d n i 
B y to m  p od  „ R o ln ik “ . 9413g

S A M O D Z IE L N Y ' w y k o n a w -  
ca w s z e lk ic h  ro b ó t ż e l-b e t 
p o s z u k u je  p ra c y . O fe r ty  
D z ie n n ik  Z a c h o d n i B y to m , 
pod  „ B e to n ia rz “ . 9410g

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  te ­
ch n ic z n e , d o b rze  z a p ro w a ­
dzone , z to w a re m , m a ga ­
z y n a m i i  b iu re m  w  ś ró d ­
m ie ś c iu  K a to w ic  .do  sp rze ­
d a n ia . P ow ażne  o fe r ty  Ndo 
D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o  K a  
to w ic e  p o d  n r .  „411“ . 9266g

S P R Z E D A M  k o m p le tn e  ą - 
rzą d ze n ie  fa b r y k i  le m o n ia ­
d y . O fe r ty  p is e m n e : P ru sz  
k ó w , M ic k ie w ic z a  4/7, W o j­
c ie c h o w s k i. 3035d

E S E N C JE  i  p a s ty  a ro m a ­
ty c z n e  do  w y ro b u  le m o ­
n ia d  w y s y ła  za za lic z e n ie m  
p o c z to w y m  P rz e m y s ł C he­
m ic z n y  „ M a lt r a “ , K ra k ó w , 
Z w ie rz y n ie c k a  35. 3036d

S P R Z E D A M  ż y w ie c k i d y ­
w a n  360X460, p e rs k i c h o d ­
n ik ,  k i l im  i  m o s te k , K a to ­
w ic e , M a r ia c k a  24/6. 9380g

S IA N O  i  s łom ę  p raso w a ne  
d o s ta rc z y  Z ie liń s k i,  B y to m ; 
P ie k a rs k a  2, m . 6. T e le fo n  
20-24. 9357g

T O K A R K Ę  do d rz e w a  sprze 
dam . O fe r ty  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  p o d  „ T o k a r k a “  lu b  
te le fo n  314-46. 9352g

K R E P Ę  b ia łą , ro lk a  12.— , 
k o lo ro w ą  28.—, w y s y ła  M a i 
s k i. T a rn o w s k ie  G ó ry .

9433g

O P E L  — O ly m p ię  i  C it ro e ­
na, l im u z y n y  sp rzedam . 
W ia d o m o ść : M a ls k i,  K a to ­
w ic e . P ie ra c k ie g o  10.

9434g

•S P R ZE D A M  m o to r  e le k tr .  
o s ile  16 P . S „  m o to r  do  sa­
m o c h o d u  osobow ego  m a rk i 
„P e u g e u t“  ( fra n c .) , 2 o p o ­
n y  m o to c y k lo w e  19X300 w  
b. d o b ry m  s ta n ie . W ia d o ­
m ość M y s ło w ic e , u l.  K o r ­
fa n te g o  23, w a rs z ta t sam o­
c h o d o w y . 9428g

S K L E P , m a g a zyn  lu b  po­
ło w ę  s k le p u  za z w ro te m  ko  
s z tó w  re m o n tu  w  K a to w i­
cach  p o s z u k u ję . O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  p o d  n r  
„399*. ‘ 3260g

L O K A L U  H A N D L O W E G O
w  d ob rym , p u n k c ie  poszu­
k u ję  w  G liw ic a c h , Z a b rzu  
lu b  C h o rz o w ie , p o w a żn a  in ­
s ty tu c ja .  O fe r ty  C z y te l­
n ik  G liw ic e  p o d  „R .K .S .“  

9275g

S P R Z E D A M  p o ło w ę  s k le ­
p u  w  G d y n i w ra z  z u rz ą ­
d ze n ie m  n ow o cze snym . O- 
f e r t y  do  D z ie n n ik a  Zachód  
n ie g o  K a to w ic e  pod  „Ś ró d ­
m ie ś c ie “ . 9366g

P O S Z U K U J Ę  s k le p u  w  B ę ­
d z in ie  za z w ro te m  k o s z tó w  
re m o n tu . O fe r ty  C z y te ln ik  
B ę d z in  pod  „S k le p “ . 9320g

S K L E P  z u rz ą d z e n ie m  i 
b iu re m , o b s z e rn y , n a d a ją ­
c y  s ię  na  ka żdą  b ra n żę , do 
sp rze d a n ia  w  c e n tru m  K a ­
to w ic .  O fe r ty  p o w a żn ych  
re f le k ta n tó w  do  D z ie n n ik a  
Z a c h o d n ie g o  K a to w ic e  u l. 
3 M a ja  p od  n r .  „456“ ,. 9329g

S K L E P  p a p ie rn ic z y , k i lk a  
d z ia łó w , p rz e d s ta w ic ie ls tw a  
h t t r t ,  d e ta l, ze w z g lę d ó w  
ro d z in n y c h  na d o g o d n y c h  
w a ru n k a c h  w y d z ie rż a w ię . 
O fe r ty  „P rz y s z ło ś ć “  „ I l u ­
s tro w a n y  K u r ie r  P o ls k i, 
G d y n ia . 3029d

A U T O M A T  do  p o w ię ksze ń  
na  f i lm y  L e ic a , sp rzedarm  
O fe r ty  C z y te ln ik  S koczów  
p o d  „ F o to “ . 9401g

K A R M E L A R Z  - p ie rn ik ą rz  
p o s z u k u je  p osady . O fe r ty  
k ie ro w a ć  do  C z y te ln ik a  K a  
to w ic e  pod  „476“ . 9785g

KUPNO! SPRZEDAŻ! O- 
kułary, lupy, termome­
try , instrum enty m ie rn i­
cze. aparaty, m ateriały 
fotograficzne „O P TY K A “ 
Bytom, Dworcowa . 7, tel 
51-66. *  2404c

S P R Z E D A M  m ik ro s k o p . K a  I 
to w ic e , W a rsza w ska  5/3, te -  ; 
le fo n  335-36. 9262g i

SYPIALNIE, gabinety, ku 
chnie, stoły, krzesła, me­
ble biurowe poleca: Skład 
mebli, Katowice. Staro­
wieyska 3. 291 Od

W Ó Z K I d z iec ięce  — l im u -  
z y n k i ś lic zn e , sp rzed a m . 
W ła w in , Z a b rze . W o lno śc i 
266, I  p ., ih . 2. 9119g

W YTW ÓRNIA bielizny 
„K im ono“ , Łódź, P io tr­
kowska 24, m. 7, poleca 
koszule męskie w dużym 
wyborze. 2744d

S P R Z E D A M  sam ochód  oso 
b o w y  D K W  (M e is te rk ls s s ę ) 
k a b r io le t ,  w  d o b ry m  s ta ­
n ie . W ia do m o ść  B y to m , te -  i 
le fo n  39-23. 0251g

C EG ŁY ' s z a m o to w e j i  z w y ­
k łe j  k ilk a n a ś c ie  ty s ię c y  
s z tu k  sp rze d a m : K o z ło w s k i 
B y to m , S k ła d o w a  18. te le ­
fo n  22-17. 9393g

W A N N Y " e m a lio w a n e  b ia łe  
c z te ry  s z tu k i sp rzedam . 
K o z ło w s k i,  B y to m . J a n ty  
24, te le fo n  22-17. 9392g

O P E L  — O ly m p ia  p o  gene­
ra ln y m  re m o n c ie  i  H a n o ­
m ag sp rzeda  „W o s ta “  K a ­
to w ic e , M o n iu s z k i 12. 9396g

S P R Z E D A M  e le k try c z n ą  
m a szynę  p ie k a rs k ą , kasę 
p a n ce rn ą  w  d o b ry m  s ta ­
n ie . O fe r ty  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  pod  „481“ . 9390g

K A M IE N IC A  2 -p ię tro w a  do 
sp rze d a n ia . O fe r ty  D z ie n ­
n ik  Z a c h o d n i K a to w ic e  pod 
„ K a m ie n ic a “ . 9386g

S IL N IK  e le k try c z n y  40 K M  
380/660 V o lt  965 o b ro tó w , 
z a m k n ię ty . k rp tk o z  w a r ty ,  
sp rzed a m . O fe r ty  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  „S ch w a .b e “ .

9382g

S K L E P  z u rz ą d z e n ie m  i  to  
w a re m  z p o w o d u  w y ja z d u  
o d s tą p ię  od  za raz. O fe r ty  
D z ie n n ik  Z a c h o d n i B y to m , 
p od  „S k le p “ . 9412g

S K L E P  O D S T Ą P IĘ  za m a ­
ły m  z w ro te m  k o s z tó w  re ­
m o n tu . B y to m , u l.  J a w o ­
ro w a  16a. , „  9407g

D O B R Z E  z a p ro w a d z o n y  
s k ła d  z a r t .  te c h n ic z n y m i 
w  ś ró d m ie ś c iu  K a to w ic  do 
sp rze d a n ia  z p o w o d u  w y ­
ja z d u . O b ro ty  m ies ięczne  
p o w y ż e j m ilio n a . W ia d o ­
m ość: K a to w ic e  te l.  253-73 
lu b  D z ie n n ik  Z a c h o d n i K a  
to w ic e  poci ..S k ła d  te c h ­
n ic z n y “ . 9316g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
P U R -u  n r .  6620 n a  n a z w i­
sko  W ie s ła w a  M a tła w s k a  - 
Jażdżew ska , K a to w ic e .

9238g

D O  o d e b ra n ia  p ies  ra sow y- 
d ń ż y . K a to w ic e , W ita -S tw o  
sza 4, m . 11. 9326g

r Poszukiwania
Ł A P A  \yo 3 c ie c h  p o s z u k u je  
s w o ic h  s ió s tr , B ro ń is ła w ę  
i  M a lw in ę , z a m ie s z k a ły c h  
w  r .  1939 w  W a rsza w ie , M a i 
\y in a  po  m ę żu  B a n as ia czek  
C ó rk i Ig n a ceg o  i  M ra ii .  
W ia do m o ść  p roszę  k ie r o ­
w a ć : W a łb rz y c h , u l.  W o ło ­
d y jo w s k ie g o  10, m . 5. 3018d

P O S Z U K U J Ę  W R Ó B L E W ­
S K IE G O  M a r ia n a , o s ta tn io  
p rz e b y w a ją c e g o  w  W e n t-  
t o r f  w  k o sza ra ch  b lo k  7, 
p o k ó j 75, p ocz ta  B e rg d o r f  
(H a m b u rg ), a ng ie ls k a  s tre ­
fa  o k u p a c y jn a . W sze lk ie  
w ia d o m o ś c i p roszę  k ie r o ­
w a ć  na  adres  w ie ś  D łu ż n ic a  
126, p ocz ta  G łu c h o ła z y , p o ­
w ia t  N ysa , W R Ó B L E W S K I 
P IO T R . 9246g

G A W L IC K Ą  S te fa n ię  z c ó r 
k ą  Ire n ą  z B ro s z n io w a , po 
s z u k u je  d z ia d e k  S zym o n  
G a w lic k i i  D z ie rż o n ió w , u l. 
D aszyń sk ie go  34, D o ln y  
Ś ląsk . X  9175g

/ t T O  w ie , g d z ie  z n a jd u je  
s ię  S k o ru p a  M a r ia n ' (M a r­
c in )?  P ro s z o n ^  je s t o d on ie  
s ie n ie  żo n ie , lu b  osob is te  
zg łoszen ie  s ię . A n n a  S k c ru  
pa, G liw ic e , L ib e lta  8, m . 3.

9280g

R O D Z IN Y  A n d ru c h a  A lfo n  
sa p o s z u k u je  W a ś k ie w ic z  
F ra n c is z k a . W ia d o m o ś c i k ie  
ro w a ć : W ro c ła w , B e n e d y k ­
ty ń s k a  25/4. 9305g

SANDURSKĄ K a z im ie rę  
re p a t r ia n tk ę  z T re m b o w li 
p o s z u k u je  s io s tra  S ia rk ie - 
w ic z , C ie p lic e , Ż y m ie rs k ie  
go 118. ,  30210

POLAŃSKIEGO T e o fila  ze 
w s i K o re s k ie j H u ty ,  g m in 3 
L u d w ip o l,  p o w . K o s to p o l’ 
w o j.  R ów no , p o s z u k u je  cor 
k a  G ęgo łek  W e ro n ik a , re ­
p a t r ia n tk a  z N iem iec-, za­
m ieszka ła  w  Z a b rz u , 
K o n fe d e ra tó w  B a rs k ic h  
m . l ,  w o j.  ś lą s k o -d ą b ro w ­
sk ie . 9332g

Pu^eważn ien'iaj
UNIEWAŻNIAM skradzione 
o rzeczen ie  m a ją tk o w e  L.dz. 
428/3/46, w y d a n e  p rzez  PUK 
w  K a to w ic a c h  na  n azw isko  
B ia l ik ie w ic z  S te fa n ia . G li­
w ic e , K o lb e rg a  9. 9279g

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  
tym cza so w e  zaśw iadczen ie  
n a ro d o w o ś c i p o ls k ie j nr* 
30147 na n a z w is k o  Pa w il­
czek H e le n a . 9294S

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
tym cza so w e  zaśw iadczen ie  
n a ro d o w o ś c i p o ls k ie j,  na 
n a z w is k o  B a r te lla  R yszard  
i  M a ria , .w y d a n e  p rzez  Za­
rzą d  m ie js k i  G liw ic e . 9293g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne  ty m c z a s o w e  zaśw iadczę 
n ie  n a ro d o w o ś c i p o ls k ie j 
n r .  8410, na  n a z w is k o  C iup - 
k e  M a ria . 929ls

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
tym cza so w e  zaśw iadczen ie  
o b y w a te ls tw a  p o ls k ie g o  n a 
n a z w is k o  K o w o l A rn o ld - 
Ż e rn ic a . p ow . G liw ic e .

9290g

r U z d r o w i s k a

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  za r 0-
m o n t na p a rę  la t  pen s jo ­
n a t w  R abce, Szczawnicy» 
w y d z ie rż a w ię  lO -p o k o jd w  
p e n s jo n a t na b. sezon. W™ 
d a rc z y k  B ro n is ła w a , l i r a '  
k ó w , u l. S trz e le c k a  15)1. .

RABKA - ZDRÓJ, zakład 
le czn iczo  -  w y c h o w a w c z y  
d ra  OLSZEWSKIEGO, z
nau ką  7 k la s  s z k o ły  P°‘  
w szech n e j p r z y jm u je  dz ie -
c i na p o b y t i , le c z e n ie

303ld

PIEGI, żółte plamy, 
leniznę, usuwa A xe la - 
Krem. Do nabycia w dro­
geriach. i ' ° -76d

K T O  z p o w ra c a ją c y c h  z Ro 
s j i  m oże  u d z ie lić  w ia d o m o ­
ś c i o m ężu  m o im  M a rc in ie  
C zak, p rz e b y w a ją c y m  w  r. 
1939 w e  L w o w ie . O s ta tn ia  
w ia d o m o ść  z O staszkow a. 
M a r ia  C zak, Z a b rze , p lac  
S ło w ia ń s k i 2, I I  p . 9334g

S A M O C H O D Ó W  osobowych 
c ię ż a ro w y c h , m o to c y k li  y j 
k u p n o  — sprzedaż, Pr £ L  
p row a d za  biuro ,A.uto 
t ra n z a k c ja “  K ra k ó w , Pta 
S zczepańsk i 7. te l.  565" q‘"1'.,(3

K A P IT A N A  S e ile ra  Jana 
p o s z u k u je  żona  S e ile ro w a  
J a n in a  z d o m u  K o łłą ta j,  
B y to m , p l.  S ło w ia ń s k i 10, 
m . 5. 9338g

W O Ł Y -N IA C Y ! K to  zna
m ie js c e  za m ie szka n ia  pp. 
K o b la ń s k ic h  z B o rszczów - 
k i ,  p o w . R ów n e , o raz  C ha i- 
ta  G rze g o rza  z D u b n a . P ro  
szę o p o d a n ie  ad re su . G l i ­
w ic e , u l.  N a ro ż n a  1, Czo- 
p o w s k i. 9343g

D U Ż A  ro z le w n ia  p iw a  z | 
k o n c e s ją  d w u  n a jp rz e d n ie j ; 
szych  b ro w a ró w , fa b ry k a  
w ó d  i  lo d u  w  je d n y m  z 
w ię k s z y c h  m ia s t Ś ląska do 
sp rze d a n ia  z p o w o d u  c h o ­
ro b y . W ia do m o ść  K a to w i­
ce te l.  253-73 lu b  D z ić n n ik  
Z a c h o d n i K a to w ic e  pod 
„R o z le w n ia  p iw a “ . 9315g

G o t ó w k a  {
I N Ż Y N I E R  m e c h a n ik , 
w k ró tc e  p o w ra c a ją c y  z A n  
g l i i  ją ra g n ię  p rz y s tą p ić  do 
s p ó łk i n o w b tw o rz ą c e g o  się 
z a k ła d u  m e cha n iczne g o  — 
o d le w n i. K ra k ó w , in ż . N a- 
d .achow ski, u l.  D ie t la  13.

3027d

MAKSYMILIANA Tem isa  
ze L w o w a  i  • je g o  s io s try  
D o s i p o s z u k u je  K le in  N a ­
ta lia , D z ie rż o n ió w , B ie la w  
ska 3. (P A P ) 2039d

K U P IE C  z g o tó w k a , b ra n ­
ży  s p o żyw cze j p o s z u k u je  
w s p ó ln ic z k i.  O fe r ty  D z ie n ­
n ik  Z a c h o d n i B y to m  pod 
„W s p ó ln y  in te re s “ . 9356g

CZECZOTKO K a ta rz y n ę , o - 
s ta tn ió  za m ie szka łą  ■ w  W a r 
szaw ie . p o s z u k u je  b ra t 
C zeczo tko  K o n s ta n ty , B y -  
to m -K a rb , u lic a  K la s z to r­
na 28. W sz e lk ie  w ia d o m o ś c i 
p roszę  k ie ro w a ć  pod  w s k a ­
z a n y m  adresem . 9353g

K T O  b y  coś w ie d z ia ł o T a ­
deuszu K re c z m e rz e  z K r a ­
k o w a , la t  16, p rz e b y w a ją ­
c y m  w  K a to w ic a c h , p roszo  
n y  o p o d a n ie  w ia d o m o ś c i 
m a tc e  na  a d re s : Józefa  
K re c z m e r, K ra k ó w , G a rn ­
c a rska  boczna  6, I  p . 9375g

KTO z p o w ra c a ją c y c h  z 
R o s ji w ie d z ia łb y  coś o los ie  
W ik to ra  S t ro n c iw i lk u ,  p rze  
b y w a ją c e g o  w  R o s ji od  1943 
r „  o s ta tn io  w  C h a rk o w ie . 
O w s z e lk ie  w ia d o m o ś c i o 
n im  p ro s i m a tk a  na  adres : 
K a to w ic e -B ry n ó w , u l.  K o ­
ś c iu s z k i 184. 9364g

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  tra n s fo r ­
m a to r  do  sp a w a n ia  e lv«n 
try c z n e g o , 120, 220, 380,
V . Z g łoszen ia  te le fo n ic z n e .
O rzesze 21.

N A  og łoszen ie  o os trzeże­
n iu ,  k tó re  u k a z a ło  s ię. dn,\ 
22. V . b r „  za w ia d a m ia m y* 
że 3 w e k s le  p o  50.090 zj-- 
m uszą b y ć  p o k ry te  Pr ?e/f  j n■zefa i  A lic jęH Fam ulsk ich  u
d n ia  15. V I .  b r .  W  in ™ “ * 
ra z ie  będą p o c ią g n ię c i o 
o d p o w ie d z ia ln o ś c i sądow ej- 
W a ksm a n  4 S z y c h te r. 03»^

P R Z E D M IO T Y  skórzane.» 
rę k a w ic z k i,  to re b k i,  .buc«* 
i  in n e  fa rb u je  K o b ie la k . *■ 
to w ic e . 3 M a ja  36a.

P O W IA T O W Y  Z a rzą d  
g o w y  w  K o ź lu , 
p rz e ta rg  o tw a r ty  na d z ie r 
żaw ę  d rz e w  o w o co w yc  
(cze reśn i) p rz y  d ro g a ch  
b lic z n y c h . k tó r y  o d b ę d ą  
się  w  d n iu  2 cze rw ca  1- 
r .  o godz. 9 w  sa li^P p® ;®  
dzeń  S ta ro s tw a  P oW iatow . 
go w  K o ź lu . S ta ro s ta  P 
w ia to w y  F r .  C iu p k a , P*"® 
w o d n ic z ą c y  W y d z ia łu  P . 
w ia to w e g o . (P A P ) 30400

CZOPKO K a r o l p rz e p r3f5 e 
M . O. S ko czó w , za o b r ą ^  
z d n ia  24 m a ja . 0402g

O S T R Z E Ż E N IE . Ostrze^  
m y  p rzed  n a b y c ie m  
nasze j w ie d z y  ry s u n k
b a te r i i  k o k s o w n ic z y c h  . 
ra z  in n y c h , w y k o n a n y  
p rzez  naszą f i rm ę .  g
c ie  p o z a f irm o w e  ? ;,reic-
śc igane  są do w n ie .
c ja  S p ó łk i In ż y n ie r s k i-J
B y to m . J a g ie llo ń s k a  2^ 0gg

O S T R Z E G A M  ~ p vze d  . k u p ' 
n em  m a szyn y  do 
„R e m im g to n “  12 n r. 
s k ra d z io n e j z k a n £ ^ L rs- 
ä d w o k a ta  W ito ld a  
sk ieg o . G liw ic e , 
s tw a  33. 9Ó*  *
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